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Mus tedakryi i Mmipislraiyi: Kijów. Siesmatyls 33.
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Rękopisów Redukcya nie zwraca.

Adm inistracya. otw arta od g. 1 0 -4  po poł. i od 5-  7
wieczorem.

O głoszenia przyjm uje się do godziny G-ej w ieczorem .

DZIENNIK KIJOWSKI
P4SM0 lOLimUl, SPOŁECZNE i LITERACKIE.

m ies. kwart, półrosz. io3z.
PRENUMERATA: W  kraju  1 . -  3 . -  6 . -  12*--

„  2 a gran icą  1.50 4.50  9 ,—  18.L-

Z a  z m ia n ą  a d rą & b  3 0  k o p .

0 GL0 SZFN14: Za w iersz p etitow y lub je g o  m iejspr 
przed te ssie ir  40 kop. p ie rw szy -i 20 kop. każdy na 
stępn y raz. NEKROLOGIA 40 kop. od w iersza pe­
titow ego za  każdy raz W  rubr\ =e Nadesłane"

w iersz petitow y lub je g o  m iejsce 1 rb. *

Numer pojedyńczy 5 kop.
Prenumeratą i ogłoszenia przyjmuje Admimstracya.

Staiy Teatr Polski
S A L A  K L U B U  .O G N IW O * 

(K -esz  jzatyk N r 1)-

Kijow skiego Polskiego Tow . tóiłoś » 
ników Sceny pod ariystycz*em  k ie­
rownictwem  P r. R yehłow sk;ego, b 
dyrektora W arszaw skiego Teatru 

Zjednoczonego. 4962
W  niedzielę dn. 2-go grudnia po raz 1-szy

»
B ia łe  P a w ie “ komedya w  3 aktach Ta­

deusza KDuczyński sgo

S zczegóły  jw programach. C e r y  mieisc zw yczajne. Początek o godzi­
nie 8,*m. 15 wieczorem . B ilety w eze inioj nabyw ać w ożna w  księ­
garni W ł. Idzikowskiego (Kreszczatyk Ni 35, tcl. 858), a w. Izien 
przedstawienia w  kasie klubu „Ogniwo* od godziny 6 w iecz. do końca 
przedstawienia. W  niedziele i święta kasa Klubu „Ogniwo* ot war: i 
od godz. 10 rano do godz. 2 po poł. i od g. 6 w iecz. dc końca pizedst. 
AN ON S: W  czw artek dnia 6 go grudnia r. b. p ierw szy gościnny występ 
S t a n i s ł a w y  W y s o c k ie j  f l f  I “ 4  |u g -  4 od. lonach
znakom, art. teatru krakow  w w w ^ N  ^ S t.j W yspiańskiego.

G łów n y reżyser K. Tatarkiewicz. Sekretarz teatru IB. Bogusławski.

PRZY TEATRZE BUFET
w ydaje s'ę smacznie przyrządzone obif^ y i koiatye. Kupujący bilet d l 
teatru poi.ada prawo pozostania w  sali restauracyjnej nakoiacyi. kuchnia 
pon dozo>em doświadczonego kucharza. /. poważaniem ZARZĄD.

„Solowcow”. bT.' S\  ■ *■Teatr
Dziś ostatnie dw a w yktępy L ir  i r i n ł t o  tr’’ Pą
znakomitej francuskiej fart. n C l i r l B l U J  ■ i f j J J C .O  W ystawione 
będżii o godz. 1 po p«l • ,L a  łe m m e  n u r 11 (naga kobieta). Ceny zw y 
Czajne dram atycznt. W iecz o gcdr. 8 i pół ostatni w ys.ęp  „ L a  a l i r g e  
• o l l e "  (czclonr dziewczyna). Bilety na obydwa przedstawienia nabywać 
mctna tylko  w  karle teatru od 10 r. Kasa izicnnsi Kreszczatyk 25 azlś 
bi iz ie  zamknięta. W  poniedziałek d. 3 ogolnlo przystępne przedstaw ie­
n i  . łofmansthala „ J a k  k a ż d y 1’ (Jederroann) Nowa w ystaw a, nowe de- 
kóracye, W e  w iórek dn. 4 po ra* Ib k cm .-catya  G. D regelly „ D o ­
b r z e  o k r o jo n y  f r a k 11 w  4 akt. W e środę d. 5 na rrecz niezamo mych 
słuchaczek w yższych żeńskich kursów, żułotA A. Zekulinej „ R e w i z o r "  
kom. w  5 akt. N. Gogola. W e czw artek d. '“■-go w  południc po la z  tj ty 
kom eiya bajka Eugeniusza Czirikowa w  5 obrazach ; „ V ł * j e m r u e  I r ś -  
»*.■’ , wiec/orem  poraź 2-gi hr A Tołs.oia „ C a r  F i » ą .  J o e n n o -  
w i o * "  w  5 aktach W  piąt :k dn. 7-go b " JE F IC  R E Ż Y 8 .  R A  N. D. 
K R A SO W A  po ia z  ]-szy nowa sztuka E. SołonuoŁ „Z sL K trd m io y  ż y ­
c i a ' 1 w  5 aktach. W  próbach nowa sz‘ uka W . Aleksandrowa „H I- 
o t o r y a  j e d n e g o  m a łż o ń s łm a '* .

T m m i n  I l i b S a k S  D y r e k c y a  ■ . T o p o r  -  B a g r o m a .
r  W B t r  n l l l 5 j 9 l b l a  Dziś w  niedzielę d 2 grutn ia dwa 

p-zećstawienia: w  połu dnię po cenach ogólnie przy nępnych „ C z e r e w i c z  ■ 
k i " .  Biorą ifte b ł (w edług: alfabetu ros.) pp.: Worini^C-Montwid, Dra 
homirecka: pp.: Bobrow, Brajnin, Niemów, Połajew , Sotnikow, S zw ec i ln. 
Początek o godz. 12 i pół po poł W ieczorem  p j  cenach zw y k ły e l „ w u -  
b r o u s k i " .  Biorą udział (według alfabeh. ro s)  op,: Ki 2'ewska, ł.eś- 
kowa, Tan. a; pp.: Zinow jew . Kniagihin, Nikol kę Uiuchanow i in. P oczą­
tek o g. 8 w iec:. Jutro w  poniedziałek d. 3-go ^ C a r m e n 11.  W e wtorek 
dn 4 ro „ F a u s t "  (z Nocą W a lp u rg i). W  środę dnia 5* po raz 1-szy 
nowa of.era „ L u k *  e o y a " ,  trrśc i muzyka G. ^nw ckiego Nowa wy- 
Sf wa W  jczwartek d 6-go w połudn‘e po ceaaCh ogólrr.e przystępnych 
,  j r e i e  z a  C e s a r z a " ,  wieczorem  po cenach zw ykłych po az 15-ty 
„II. m e  B u i e r f l y "  (Cz.o-C zio San). Bilety na wszystKie przedstawienia 
laoywać można w  kasie teatru.

Dziś i jutro po cen. zw ykłych, sensacya dnia Drzegląd
„ ■ :jc  W e  K o r w r S T A j  3  c h w i l i "

ANONS: 4 wyst. 2 iako-n. nrimadonny. wykonawczyni 
romans cygańsk. W. T A M A R Y  dn. 3, ;5, 7 i 9 g ru ­
dnia. Ctvtajcie afisie. P ierw sze przedstawienie „K sięż­
niczka dolarów*', drugie —  „W e sjła  m dówka". trzecie 
- -  „Hrabia Luksemburg*', osiat-ie — „Kroi się weseli';, 
po Każdej optretce romanse. Bilety yr ks'ęg. W Ićzi- ; 
mwekiego ^reszeżatyk Nr 35 «<i g. i0 Jo 3 po p o ł” 

i Od 6 w  w  kafiir tert*".; P cł. Dvr. N. B U T L E R  ,

t e a t r  

W, N. Dagmarowa
(M e.yngow ska 8).

OPERETKA
D Y R E K C Y A

H. r. UwskiRPO,
Tealr Mały. ^reazczatyk "S. U iu o n lp  m c .

_  Dziś cyul 2 gi z s try i „ W w O O lI lD  l-l»»

rionetki j S” ? 1) „Bezduszna l)iana‘
bufon, w  W ystępy solow e u « - 
1 akcie. ^ )  bieńca publiczności Śa Bartenfiewaa
3) znna- pies i kurtka żart w  1 akcie 

Czuż Czużenma.
P. d

A j  W yst :py 
"  /  kwartefv

„Syberyjskich włóczęgów^. £ŁmŁn>wł,â
l / i  t l i  Dnia "-go i 4 go grudnia r. b. odbędą się
T .IU U  | , U U l i l  TO U  • urządzone staraniem sekcyi Samokształcenia 

Koia Kobiet Polek w  K ijow ie 53GG

l
1 ) lłn iz 3-go 

grudnia

prof. Krakow­
skiego Unlwer.

„Obrazy z Angli.
1  n r i Oana

Stena).
u

2) grudni, ” „Jak pojmujemy przyrodą“.grudnia
P o o z a t r k  o  g> 8  m ie o  c> B ilety  od 25 kop, do 1 rb. 50 kop. są do 
nabycia w  księg. W ł. Idzikowskiego, Kreszczatyk wprost Funduklejowakiej.

Sala Klubu Kupieckiego. Koncert
W e m t o r e k  d n  II g r u d n C a  odbędzie się

na rzecz 
Rzymsko-

g r u d n i a  odbędzie się w ® w w ’  * Katolickie­
go T ow arzystw a Dobroczynności artysty warszaw skiej opery tenora

y  1 S K R Z Y P K A  ' ........

U .  D y g a s a  H I ; .  E r d e n k o .
Fortepian ze składu p. K e r n t o p f a .  B ilety . .z :ętc na 10 ważne :Są na d 11 
grudnia, Focz. o g. 8 iDÓł w . B ilety  w  księg. W ła d a  I d a ik o w a k le n o .  5231

S A L A  K LCB P1 K U P IE C K IE G O . W n ie d z i e l ę  d n ia  S - g o  g r u d n i a .

Fort. fabr: S C H R E D C R A , ze składu p K L R R T O P F A . Początek o godz 
3 I pół wieczorem. B ilety  u W ł Idzikowskiego. K reszczatyk 35. 513G

7.Cyrk „hripponl
Dziś u . 2 grudnia d w ł prze 
Ś c i ę t o  d z i c c i i r n t .  Bler

Pałace” Mik&iajowska
p rzedstaw ien i: o godz. 1 w  południe W s p a n ia ła  

i t e  d z ie c in .* * .  Bierze udział p. Eastman ze swoimi lw am i tygry­
sami n:edżwiedzij*mi i dogami. Ceny zwyczajne. DzieCi do lat 10 ołaca 
połowę W ieczorem  o g. 8 i pół w jpanipłe przedstawienie w  3 oddzia­
łach. Blo—  *-=-’ = > j  --------------------------  ------------
flektoratpi
Ir  ów. tygryrów , niedźwiedzi 
1 aogoJt W krótce rozpeczęcie

ach. B iorą udział biali ludzie, grupy marm urowe, ?rupv ośw i-cane re 
lektorami i w iele in. Na zakończen:e w ystęp p. Kastmana z jego  trupą:

Międzynar. Champion. N K l tram.
D Z I «  o tw arcie  najlepszej ś lizga w k i w  K ijo w ie

Fund-iLlejnwsL-a 58 
Ś  w iatoslaw ska 13.gwiazda północna

Członkom tow arzystw a P „  T .  G . na sezonowych bimtach rabat 20%. 
Szczegóły w «f*szacb. D yrektor M ich ał K u r s s z k te w ic z .

W  n o k u  d w u n a n t y m  i s t n i e n i a

G e S p O ^ J U R Z
p o r a d n i k  r o I n i c z o - o p n o d n i c A y ,

ii

,,Gospcdarz“

bez zmiany słu żyć  będzie interesom «-oIniccwa, wspierając ra­
dami zw łaszcza tych ziemian, większych i mniejszych, którzy 
nie mreli sposobności zdobycia wiedzy zaw ed o w ij w szkole.

w y c h o d z i  3  p a *  
z y  n a  m i e s ' i ą c

PO D  R E D A K C ) Ą: ,E  g y g p ° jJ A JANKOWSKICH.
W a r .z iw s , W arrcka 14

C e n  z przesyłką rocznie 3 rb.-^BO kop., półrocznie 2 rb., 
kwartalnie 1 rb. p>2

652 ODDZIAŁ KIJOWSKI Kreszczatyk 23 telefon 403-

R Y ! K eprotliktory nadszedł duży transport z w ęgierskiej rządowej stajni „Me- 
zohegyes* i rów nież pełnej krw i angielskiej, które mają licencye wydane 
przez komisyę. Importowane klacze, duży wybór, w ierzchow e i zaprzęgo- 
we. S p r z r d a ż  k o n i .  W a r s z a w a ,  C h m i e l n a  15 ._______ 52^6

Biblkowski i n l a a r  4, teiał. IS34.
Pokoje dla chorych s*ałycL od 3 do 7 rb. dziennie z utrzymaniem 

opieką lekarską. P rzy  leczn icy  m ieszka a lekarzy.

Aikbulatoryuęi tania 
S z c z e p i e n i a  m s p y

O tw «rc ie
W  tych dniach nastąpi

w s p a n i a f f e

i caty Kijów będzie bywać tylko
w  Familjnyni Teatrze-K *barecit«Varićtć

„Wil la  Józia »

Telefon 35-26.
K rągło U niw ersytecka 15. D yrekcya I. Chrzanowskiego.

Niewidziane jeszcze doiąd w Kijowie wspaniałe widowiska

Sztuki - Atrakcje
S ta ro ży trt greckie mitologiczne żyw e ob*azy z tańcami przy 

odpowiednich fantastycznych aeko.acyach.

Prym adonny opery 
„Gwiazdy* te  św ia­

ta „ Y a rć te *

angażowane spe-
cyafnie p ize z  dy­

re k c ję  teatru

W:9!a i  iria m
W ieczory  fam ilijne będą m iały miejsce tylko w  tratrze,

NT Willa Jóieia ^
Dokładny opis będzie w  tych dnfaćb We wizy9tkit h irieisCow ych 

gazetach a ta s ie  na aficzach Program  specyalnie fam .l jny 
UIM Ij I |7|« d  posiada wspaniale urrądzoną restau rację  ze wzo- 

n l ł l l l a  JJZIiI row ą hygieniczną kuchnią, -którą każdy z gości 
będzie m iał możność nglądać o każdej porze; Komplet Kucharzy, 
pod zarządem  .dawnego szefa-kulinar- p. Pactiomrwa z ukazanej 
za najlepszą vr P e.e-sb urgi kuchni -W iilt Rude*, któryob po przy 

jacielsku ustąpił dyrektor p. A. Rad'..
5436 Zarządzający S> A . B e r n .

Ppaoownia dla badań 
chBmicznyeh i bakto- 
 pyolo&icznycta.-----

p o d  k lu p u n k lt m

C r*A, nOCIRZEWSKIESO
B* da 'ia  u o ć zu , kału, SoKu żołądko 
wego, plw ociny, nalotów z gardia 

krw i i t. p. 599

SERODYAGIOSlY U  s y f il is u .

GRIES OBOK B0ZEN
P i*rm ** 't» i 'z ę d n e  k l i m a t y o z n .  
u z d r o u i n k o w  r ł u h n .  T y r o lu ,  
S e z o n  01I d n .  Ib n ri* * e żn in  a r  
k o ń c a  m a ji  1. H o te l-F i m s y o n a .  

<k Z a k ł a .  le o z n io z >

S e n  n e i t h  o f
k i e r o w n i c t w o  l e a a r s k i e  E r .  
K a z i m ie r z  F*li b y ł-  d łn g o le t -  
n i a a y a t e i  ł  K l in ik  W t a .  U n iw - 
J r i . i  l l o ń a l d e g o .  polskie prospel. 
ty  illustrowame na żądanie- 417

Zaproszenie do przedpłaty na „ M IE S IĄ C  IL U S T R O W A N Y ’ ’ .  
„Miesiąc Ilnstrowany" iest typem piSŁa u nas nowym typem mie­

sięcznika. ob;azkowego, iniwers»lnego. Tego rodz.rju .raagizynów'1 roz­
chodzi się we Francyi, Anglii, Ameiyce i NiemCześJt, mil:o,iy egzempla­
rzy. Czytelnik zna~duje w  nich w a z e l k i e  a k t u a l n e  sprawy [poruszone 
w sposób z & jm u ją c y .

Podejm owaliśm y n asię  w ydaw nictw o z pewnz, .obawą Czy społe­
czeństwo polskie poprze nasze usUowania, zw łaszcza że podobne pismo, 
riojąCe n .  g o -o m ie  w ym agań europeiskich p ciaga za Sobą o l b r z y m i o  
k o a z t y .  Okazało S.ę jednak ie  publiczność p o lska  nadspodziewanie 
źyczl w ie przyjęła „ H l ie s lą o  l l u s t r c  n a n y ”  jak o  ten św iadczy roz­
szerzające się cią7le koło naszych czytelników. P ragn ąc postawić „ M i e ­
s i ą c  I l u s t r o w a n y ”  w  rzędzie najlepszych pism trąo  typu, zarówno 
pod w zględem  zewuętrznym , jak :o do treści, pow ołaliśm y do wspól- 
p -.cownictwa na;pierw sze pióra. Um ieściliśm y uł woi'y: Jana ft.uguatjno- 
w it za; Gustawa Daniłowskiego, D r a  Fruzińskiego-b-j*. Yrtoniego Gawiń- 
sV iego, Kazim ierza Glińskiego, W iktora Gomulickiego, Tadeusza Jaroszyń­
skiego, K izim ierza Laskowskiego (Eli.) J. L em za.k ie g e  A . Nowaczyń- 
sriego, O rłow skiego (Krogutea), Żenona Pietkiewicza, W acław a W olskie­
go i wielu innych cenionych pisarzy.

„ M lf - s ią o  I l u s t r o w a n y ’ ’ daje w  każdy n numerze: jedną albo 
a w  e now ele ilustrowane, artykuł z dziedziny lit > 'a tu * * y  lu b  s z t u k i ,  
obficie ilustrowany bądź ot^ginalnyms Typunksmi, bą^ź doskonałemi re- 
produkcyaml. A rtykuł treści p r z ]  r a d n i o z e j ,  artykuł o  n a j n o w s z y m  
w y n a l a z k u ,  który w  danej chw ili swoją doniotłością albo oryginalnoś­
cią zdumiewa każdego inteligentnego C2iowie.ca P o e z y e  oryginalne 

tłumaczone. A n y k u ł w spraw ie • p o r e o z n e *  albo | o l i t y o z n ^ j  któ- 
rs najbardziej zw iaca  na sieDie uw agę czytaj ,cegc ogółu, w reszcie « ^:inł 
a k t u a l n y ,  w  którym  znajduje my o b r a a  c h w i l i  tS ie ż ą o e j  star: bnie 
i obficie llusiiow an y W dziale tym oprócz obrazu w paokow  doniosłych 
na arenie światu, rpotjrkawy też dział mód, sport, hum or i saiyrę, prze­
gląd teatralny, literacki f  t. d. j

Pragnąc postawić „ M i e s i ą c  l l u a l r o w a n y "  na poziom ie curope>- 
skiCh w ydaw nictw  tego typu, w  irowmci.mmy od iło w eg o  ,i 013 roku, ..nie­
znaną w naszej prosie peryc 'yCzncj - a a w e a ć ,  miancysiCic, bedziem : du 
wali w  haidym  numerze p't> p a r ą  i i u e t e a e y i  b a r w n y c h ,  wykonanych 
w  p*A - w i *  . r z ą d n y c h  a a k ł a d a c h  g r a f t c z n y o ł i ,  T eg o  rodzaju re- 
produkcyi nie daje swym dzytrluikom, żadne pismo polskie- z  ;p o w o d n  
w io t k ic h  k o s z t ó w .  Sądzim y, te  publiczność n ależycie oćen. nasze 
usiłowania stworzenia praw dziw ie estetycznego pism a obrazkow ego.

N.ezalcżnie od tego W każdym  niltkerze dajem y do s t u  j o d n e -  
b a r w n v o h  i l u s t r a o y i .

„.Miesiąc Ilustrowany* ukrzuje się w  oołow ie każdego miesiąca 
vr ok ’ aui'" łm^wSei.

N A D Z V r C Z A J R E  PR EM IU M  „ N i e s i a o  I l u s t r o w a n y "  ofiaru 
jr  iw y j- rocznym  prenumeratorom e r y g in a ś n y  i o e n n y  u o o m iu a k  
m ianowicie P E R T R E T  rysow any o łó v K e m  albo kredką z  N A T U P Y  lub 
w td łu g  nadesłanej fotografii przez biegłegc artystę. Portret taki zaaró- 
wiony , oe< yalnie kosztow ałby przynajmniej trrydzięśći rubli-

Osoby pragnące skorzystać z tej wyjątke wej okazyl posiadania w łas­
nego r yr*yr--.,ie wykonanego portretu zechcą zgla&zai się osobiście do 
naszej re iaktyi.

Mamjr nadzieję, źe niezmiernie z n jm u ją o p  a k t u a l n a  t r e i ć  
w  połączeniu z wytworni: czyniącą zadość wysokim  wymaganiom, szata 
zewnęirzną, uczynią niebawem  „Miesiąc 'lustrow any* ulubionym piswem  
naszej inteligentnej 'publiczności.

Redaktc i w y d iw c a  W Ł A D Y S Ł A W  U H lltCIKI.
„M iesiąc Tlustrowany* kosztuje: w  W arszaw ie r o c z n e  rb. 6., pćl- 

roćznie rb. 3, kwartam ie rb. 1 óO, z przesyłką pocz<ową w  granicach pań­
stwa rocznie rb. 7.50, półrocznie rb. 3 75, kw artalnie rb. 1.90.

Numery pojedyńcze po kop. 00 sprzedają kantory pism, księgarnie 
kioski i na kolejach.

A dres redakcyi i administraeyi: W arszaw o, W spólna 4 ' .  5404

Założony w  1861 roku
, f.

Skład Broni

yyJ. Sosnowski”
właściciel C. LISO W SKI

poleca broń naj­
lep szych  fabryk, 
których posiada 

przedstaw iciel­
stw u  na Królestwo 
Polskie i R osy^ a 
m ianow iiió: l.ol-
land&iHolLttndL-td, 
Londvn ti u stn y  
Ricuatu' &. C-o,
I td, Londyn — 
b re -ie  uriwe* sal* 
n e ,E xj iora' i „Fair-, 
.idta*; 0  Defrurny

 ______  So^rm C-o, L ió jer
Hanufacturc Llógiłls" d’Armes ń Feu- 
Liege— d fb rltó w k i z lufam i ze S'ynr 
nei stali Cockeilll do prochu bez, 
dymnego bezkurkot re od 90 rb., kur- 
kow c od 44 rb. Joh. Springers Er : 
ben, W iedeń— bronie szrutojne, sztu- 
cery dubeltowe najnow* tych typów 
sztueery Mannllrher - Schoenauer. E-» 
Schmidt & Habermi n, Sunl —  sztu­
ce y  w szelkich typów . S tale ną SKła 
dzie wielki w ybór broi i: James Pur 
dey & Sons, L o n d y r  W . W . Greener 
—oudyn; Cnarles I ancaster & C-o 
L-td, Londyn 1 1. d., i t. d. N ajlepsze 
naboje stru*owe w  gilzach firirm 
w y ch  „ J .  S o f 1 i ń r s k i j  W a p so » ie * ‘ 
W e r i i t r a a )  1 ‘r ą b ^ c K a  9 ,  t e le fa  
< 7 - 4 7 .  Cennik, na żąaanie. 3084

l„ . r

Oddział T-wa „THEUGOLNIK”
Kijów, Fanduklejowska 10. tel. 16-56.

SPORTING PAŁACE
ROLLER - SAATUfcG RINK M ikoiajowska 4 '6-S 

D yrekcya DOBRZYCKIGH.

Od dnia 5-go grudnia
Wielki championat walki francus­
kiej dla zapaśnik, całego świata.

Zorganizow any przez
D Y R E K T O R A  J .  S Z O S Z N I K O W A .

Szciególy wkrótce. 84
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Fi m  n f i t  jtliy iu p ip
Kijów, Kreszczatyk

Obok Giełdy. Telef. £9.5D.
Otrzymano ostatnie n ow rści sezouu. D yw any
zagr., mozKie v, i w a rsza w , goaelhaj, irśneussie m aierye
m eblow e i tiul w e wszystkich juty,lach.

Sukno dyw anow e w e wszystkie! kolorach
W ykonyw ii się zamówienia na portyery 
do Iług wskazanych rysunków wybranych 
przet pp. klientów j 3236

Portyer i NJateryi Msblowych.

spódnice
BzCafr*oki

malinki
figa ro

K o s z u l k i
k a l e s o n y

lewrr.aaze
pończochy
• k a r K > e t i k i

K o łn ie r z y k :
n j a n k i a ł j r

r ę k a w i c z k i
c t o n s t L :

s z e l k i

S-t Petersburska Fabryka B ie­
lizny i kraw atów .

fi li. kzm.
Prorezna 2. Telef. 282.

Przyjm ow anie obsta1 inków  
pi zeróD :k I znacz ;nia bielizny. 
Ceny nader sumienne i stał-.

438')

J

Fortepiany i panina

J .  B I  u f  h n e r
w LIPSKU

nagrodzone na różnych w szechśw iatow ych w ,  ąta wach 15-toma pierwsze  
tn i nagrodami odznaczone zostały w  roku bielącym  <la wszi Chświatc. wej 

w ystaw ie w  Brukseli p i ^ r w e z i  n a g r o d ą  Grand Prix.

W yłączna 
reprezeniacya

w  Kijewie, KRESZCZATYK M  S&. 6a5
J. K e rn lo p f r Syn

M a j ą t e k  m
na Podolu z rąk polskich 450 dzies

SSilY do sprzedania.
W szelkich  wiadomości udziela Dom 
Bankowy D. Mierzwiński i S-ka, 
Kreszczatyk 27. 5389.

Do dzisiejszego N-ru dlr abonen­
tów  zam iejscowych dołączam y

prospekt „ B i b l i o t e c z k i  R o i*

n icze jl(rj 5ł *9

środek zewnętrzny, używany w  reu- 
małyzmir.. broncbicie, katarze prze­
wodów  oddechowych, jako środeK- 

Spri ed. iż w ap- 
adaeh apteozageh.

apobiegawczy, 
tekaeL i aura

5120
Jeet do nabyci* w  m. Winnicy

“d,ba „Skala"
nad rzeką Bchem, z ogrodem owo 
Cowym i budynkami; przestrzel o- 
gólna przeszło 5 d  esięcin; można 
nabyć częściow o. W arunlt bliższe 
udzieli A d w oks. P rzysięgły  Jan O ł­
tarzewski w  W innicy. , 5406

"A

[5381

Najlepszy tylko firmy

Romco Beliardl łu G-o Tarln-

A E G
Ilu 'lji.ll iiltllD-ItlP; 

HIlCIUŁA ea W;TfiZAefllEnifl.
>

osmiloDici

WUŻKCilf

ROSYJSKIE TOWĄRZYSTWO
„Powszetlini T-to Eiektryczne"

Oddzia1 Kijowski. 
Prorezna 17. =  T ;lefon 10-64

Żarówki nabywać można lalirc 
w magazynach poważniejszych 

odprzedawfów

4017

Nervl pod Genuą S L R R /' P2i

f c n s y c u  t  skr
Zofii Niewiadomskiej. 468ł
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FISH A R M O N IE  pierwszorzędnyuh fabryk, G IT A R Y , B i U U J K I ,  
M A N D O LIN Y, S K R Z Y P C E . *5 " A lK P f  (OPY i pLyty. K U T Y  najrozmai­
tszych w v ? te  ■ abor ameut id t. Poleci, po cenach bafflzp um iarkowanych 

G łó w n y  s k ł a d  1 r l . - u T i i t t  *-w m u k y o ś n y o h  t  n u t

H . J . : ’ N O K I ^ . %  w L(iiowie
KreS/Czatyk 41 Bel EttĘ : S8S Oddział w  Baku

Walne Zgromadzenie T-wa Pomocy
Studentom Polakom Uniwersytetu, kijów.

odbędzie się do. 10 grudnia 1912 r. w  lokalu klubu „OGNiW O* o gódz 
7 i pól wieczorem . O dęby jv  powyższym  teęminle nie stawiła się w y ­
magana przez statut ilość członków, powtórne Zgromadzenie, bez względu 
na ilość uczestn ków odbędzie się rt. IR grudnia 1912 r. w  tymże lokalu 
o godi. 1 po południu. Porządek dzienny: zatwierdzenie sprawozdania 
z r. 1911, w ybory Zarządu i K om i.y , Rewizyinei. spravyy bieżące. '5344

>* X n « K } K X ~ ^ ' “ ' Y U  1JK ŻI k K  IKMC Y  W Y ó k  *r*. ( y  X . ’ .

2 ® "^Jubilerów „WOAASIU11' X
C  K r e a z o z a t y a ,  M t 2 7 ,  w  p o d w ó r z u .
*  Przyjm uje się zamówienia na lot*-, »rebrne 1 brylantowe w yroby ju 
K  bilerskie i artystyczne upominki Jubileuszowe. W szystkie prace "wy- 
j  konywanc są gustownie i po „przystęmiych reji«ch. Zaitład otrzyma
*  mnóstwo podziękowW rka arty etyczne i aur renre w ykonc.^nie robót. ...
K p O K I K J K A C ^ C K J l O K I ^ J r A C  X M X O K ] K s i Q K 7K ł l ( x ) f
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O b ;c i a  m e b i o w e od nsjl ań

S iych  d o n ajw ykw in tn ie jszych  sty lo w y ch  
yro h u  k rsjo w  -go  i o ryg in a ln e  fra n ­

cuskie w  w iM kim  w y b o rze .

Firanki od pasowane i

sztuki.

Ghodmfci‘ suk­
nu dyw anow e 

do w ybijania 
calycn a- 

pz rt.

a m n u l a t o r y u m

T-n Kłap Spallstóf
Pejt«rska ia  4 . w łas Telefon  r  50. 
Codzienne M iyjfjcitj chorych orzycji: 
dzaCyćłt w szystkich spa-ćyalnosćt. 
Porada bo kop. Konsultacje^  ńzC.u- 
pi nie ospy, badanie usługi i 5«v 
mek Analizy. R ozkiac gó d ila  prz-,- 
jęć  w c w szystkich aptekahh 1993

gotow e i n*» zam ówienie po 
dług sp ecjaln ych  rysunków.

1 i y W R f l V  w łasnego wyrobu

fia n cu sk ie  i oryginalne perskie oraz 
tureckie. Serw ery  kspy 1 t. p.

Cdny podług cennifca fabrycznego
L " C

D B i-E Y O  J T A Ł u W E
Skład S. Piutrowsłsp

na Przystani Telefon aa 34. Zam ów, 
orzyjm., osob. listownie i teief. 1595

Zw L e k a r z S e n t
*=. / l . I t T r U  Przyim  Łtale W -  
W ło  Jzimierska Nr 08. P ip  mb. złot- 
porc Spec, prac. zęb,; sztucr, 5125

mmmmm 3*3

nrtouwia caty eremntzrn, dopoma 

«a !JZvbko'mu prjtt-r.war/amij po- 

narraów w organizm ie. Biorosdc 

podtrrpm uie (łz.słan ie m ózgu, u- 

ro a ta  : n erw y . D oleosza 1 o czy sz­

cza  k rew . B o m i e  daj ; z iro w je , 

siłę i en erg ię  B iom alc natimatny 

produkt, w y d o b v tv  z wyborowe­

go jęczm ien n ego  słodu. Sloijr 

Biom alcu 7,s fun. kosztu je ty lko

85 k., a i :iM f. 1 rb. 50 k. Bio

prenumeratę SJDz Ic n iilte a  K i- 

lo w a fe ta g e * *  przyjm uje

Ks5S"r‘ łi. Foternkŝ sklago

małe smaczny i można go  za ży ­

wać z mlekiem, kakao, piwem, 

wodą selce-ską, zupa. barszczem, 

jarzyną, krszą i z deserem.

f i4Ba R »  n ’ t, uszczący krem  do 
;'ięięgpów ania skó-y w  

tuBaCh. M lf ć z n y  p rze i lekarzy. 
Ś ró d -k  najpr.wriic js iy  p rzeciw  za- 
Częrw.enieniu, pękaniu i nieczystoś­
ci skóry lą k  i Uyrrzy. K cm bella  —  
krem od kataru, krem od odm roże­
nia, krem  00 potu. KombeUa — 
m ydło, Kciirbella —  puaer, ILombel- 
]» —  Bharopop jajeczny co  n ab yć a 
w e wszyśtKich aptesach i sjcłsdaćh 
aptecznych. Fabryka pr**pa*atów 
Komb ;na HfintzsCnel & C-o Drez- 
j o . Skład główny na Całą P osyę. 
B-eia M. i W . fsaerlm, W ilno. 4755

a Sobie.
W  dniu w c z c r s s z j  n zestaw iliśm y poglą­

d y kilku z najbardziej rozpowszechnionych or­
ganów  pr= ny polskiej na ryluacyę w  Gnlicyi 
i w ynikająca stąd kw estyę —  jakie stanowisko 
godziłoby Łię zająć w burzliwej i rbaoty.'znie 
trw oin ej chwili obecnej. A  (Lisiej dajemy po­
niżej g łosy  prasy zakerdonow ej o rezolucji 
lw ow skiego Koła Sejmojwego, w znarznej mierze 
tejże kw estyi dotyczące.

Czynim y zaś to w tej myśli, że spraw a 
pow yższa jesl dla nas wszystkich sp iaw ą pier­
wszorzędnej w agi, oraz, że wszelkie przygodne, 
na g łucbyrh pogłoskach eparte przypuszczenia, 
m usiałyby nasz ogól do niepożądanej dezorym - 
tacyi doprowadzić...

Naszego btzpośiedaiego stanowiska okre­
ślać nic petrzebujem y.

Stanow isko społeczeństwa polskiego na 
R usi w c ą ,u  ubiegłych U t dziesięciu zarj ,0- 
walo się zupełnie j«sno i w yraźnie.

Nasza świadomość narodowo społeczna, 
pogłębiła się i urosła, n ize poczucie obowiązku 
z  każdym rokrem rozw ija s i» i krzepnie, a nasza 
myśl polityczna posiada sw oją linię już utartą, 
daleką i od fprzedaw czykow skiej kompromiso- 
w oś-i, i. cd wszelkiej donkiszoteryi na uczucio­
w ych jen o  przesłonkach opartej.

Przed sizdmiu u ty  w cbwilaęb tak zw a­
nych .w oln ościow ych* nie daliśm y się unieść 
płonnym nadziejom, a potem w godzinach cięż 
kich i nad w yraz trudnych nie daliśmy się 
spiow okGw ać... nieszczęściu.

D roga, po której idziemy, nie nsleży do 
łatw ych i wygodnych.

K ażdy dzień, każda niemal godzina czyni 
ją  cięższą i trudniejszą...

Doświadczenie atoli c-ttainu g o  lat dzie­
siątka daje nam praw o do p ew n ila, że ttpołe- 
czeustwo nasze kresowe, nie postradaw szy pra­
w i  otwarci-* w oczy przyszłości patrzeć i nie 
zagasiw szy ani jednego promienia tej siły w e ­
wnętrznej, która z d rc ..ie każdej poszczególnej 
gałęzi narodu określa,— na drodze tej uczciwie 
w ytrw a.

Prasa ż a k a rd o m  o rezolucji 
Koła sejmowego.

W  sp ra w ie  tej tek w ażn ej, tak  głęboko 
ca ły  o g ó ł p o lski obchodzącej p ra sa  g a licy jsk a  
w y p o w ia d a  u w r g i k tóre poniżej przytaczam y:

—  .Czas."
W ynik obrad K oła sejm owego m  doniosłe 

znaczenie d.a społeczeństwa polskiego w m t>m 
kraju i dla państwa W  pierwszym  kierunku do­
wodzi on, jah silne ją  podstawy polskiej polityki 
w  Austryi, gdy m yśl jej przewodnia w yszła  zw y  
ciężko z próby, której poddaje ją  obecna sytużtcya, 
Charakterystyczna przez grożącą wojnę. W  drugim 
kierunku zdobyty zostnł jeden w ięcej argument 
za polityką prawa i spraw iedliw ości, jaką państwo 
powinno prowadzić, jeżeli w  chw ilach niebezpie 
Czeństwa m i liczyć na ludy.

U chw ała K oł. sejm owego ma jedn k szcze 
gólny char ikter. Jest ona apelem  do m onarczy. 
Przypomina etolunek społeczeństwa połskiego do 
panującego, polegający na wzrjem uej ufności. Ma 
to w agę w  abecnera położeniu P olacy w  Austryi 
gotowi są w  razie konfliktu poprzeć państwo wazy 
stkierai siłami, jakkolw iek świadomi są, żs w ynik 
zw jciężkie j w ojay jest dla nich znakiem zapytania. 
C zy  nadzieje nasze nie doznają rozCzarowania? C zy 
nasza dola nie stanie się jeszcze gorszą? W  tej 
udręce poiacy w  A u jtry i chcą w idzieć w  cesarzu 
Franciszku Józefie tego, k ió ry  rozumie - duszę naszą 
i zna nasre potrzeby.

Oto m yśl uchw ały K oła sejm owego. Dla ser­
ca polskie^" była to chw ila  m ęsi “ wwnętrznej, 
dia rozumu— c h w ik  spotęgowanego do Szczytn po- 
Czuc.4 ćdp-jwitJziulności. T aką ch w ilę przeżyło 
K oło sejmowe. Spe ' ło Co mu nakazywało zu­
miecie w  momencie iście tragicznym.

Z obrad nodnieść należy ze a^ zególnym  na­
ciskiem d tklaracyę rządu. W ypadki bałkańskie, 
zwycięstwa i wolność, którą tam 1 ^dobywają uci- 
śnleni, musiały oddziałać na usposobienie polaków. 
Groźba k-nfliktu z R osyą tw orzyła f  tw orzy fło 
psychologiczne. A ustrya i polaćy w  nłej zam ie­
szkali itają wskuiek tego w obec jednakowego celu. 
To wszystko rcdzl opowieści o szCzegółneu postę­
pów aniu władz, zwłaSJCza ¥. ojakowyCh, w ch ęc miło 
dzieży. W ielkość niebezpieczeństwa z>ąd płynące­
go uprzytomniamy sobie z tą siłą. z jaką się i-wryl 
w  i.aTiej pam<ęci rok 1863. Nie możemy dopuścić, 
byśm y się stali narzędziem w  obcych rękach, a 
przestali uróydou-ać szm i o sobie. V 7 tym Stanie 
rzeczy rząd z całą stanowczt śćią odpiera zarzuty a 
jakh  n ś w  tym kierunku dzi&łŁniu Włśdz Cywil 
nych i woj-Łowych Powinno to być uspokojeniem, 
tem w ięcej, że znając obecnego namiestnika, jego 
zas-ay, rczum  i męzką energię, wiemy, że to Sta-

cowisko rządu będzie przestizegane z konsekwen 
cyą, pow agą i r jz w a ją

— ..Dziennik Polski".
Rezclucys jest owocem  gruntownych rozpraw, 

które najpierw toczyły się ■ z komisyi, w ybranej dia 
ułożenia t e ^ u  rezolucyi, a następnie na pełnem 
K cle srjraowem. Z - a n  i’ ziano się przytem nad 
wszystkietm myślami, które w  ostatnich czasach 
tak silnie zaprzątały nasze społeczeństwo. Nic zgo- 
łf nie pominięto, ani dodatnich, ani ujemnych stron 
podn'ect, 'a jakie niewątpliwie istnieje w stopniu 
tak silnym,' że rząd przez usta namit Stoik" mnsial 
to stwierdzić.

T o podt scenie może być w  chwili gorącej 
zużytkowane nieaośc umiejętnie i przyczynie się do 
takiego’ przyszłych stosunków ukształtowania, j_kie 
bynai.nnit 1 nie odpowiada us.bardziej żywotnemu 
in gresow i całego naszego narodu. Co jest dziś— 
w szyscy wiem y. Co może być po jakiem s wiel- 
kiem wstrząśaieniu— tego niki nie zgadnie, albo­
wiem  dokoła nas .roztacza się świai tajemnic, z któ­
rego w yćhylają się ku nam niejasne kształty obaw, 
a wszystkie one noszą wspólną n-zwę: Prusy! Na­
ród gotów jest w  krw aw ym  pocie czoia przcow ać 
na i  skupieniem się s wojem, ale z przerażeniem, z 
odrazą odpycha od siebie myśl, że jego znojny w y 
siłek mógłby się tylko przyczynić do innej konfi 
guracyi trzech naszych dzielnic. T u  w ięc w  spo 
feCieństwie naszem jest jakaś pewność, jakaś rę 
kojmi 1. Pewność' Rękojmis! Kto ją dać może—  
tę pew nośćJ Jeżeli ktoś taki, -od którego w pra­
wdzie nie wszystko, lecz bardzo w iele zależy, to do 
takiej osobistości zw racać się z tem ' niepodoDna, 
gdyż jeżeliby ona dała rękojmię, tobv przez to sa­
mo proklamowana wojnę. Któż jednak th ce  w oj­
ny— o nas'... A .w s z e lk t  inna rękojmia Cóż warta!

Ta troska, że popędliwość płomiennych urzuc 
może nam zaszkodzić, ciężyła nad Kołem  seitno 
wem , a Tc Chmura nie Szczęścia, która oby nas om i­
nęła! W  rezolucyi wyrażone tę troskę wezwaniem  
społeczeństwa do spokojnej pracy nad swoim du 
Che m, nad jego doskonaleniem ii hartowaniem, nad 
pogłębianiem -politycznego m yślenia— a ponieważ 
pomimo tego mogą być Czyjeś nieskontrolowane, 
nleautorytatywne rady. za któremi niektórzy pójść 
mogą, przeto rezolucya mieści zwrot o naszem zu- 
pełnem  oddaniu Się Cesarzowi, któremu niezawo­
dnie znane są nasze uczucfa’ i ciężkie obaw y.

Podcza! rozpraw  nad ta. -kw ts.yą, potrącono 
taeże o drugi ustęp oświadczeni’, p. nąmiestnika 
Ó w  drugi ustęp jest Szczególnie ważny. W  dysku 
syi wyrażano szczere ubolewanie, że kcła młodzie­
ży aki demiCkiej i rzem ieślniczej znalazł/ Się w  
atm osferze,‘ uprawmającej do złudzeń, jakoby sfery 
militarne uw ażały ten ruCh za pom yślny dla siebie 
i jakoby zam ierzały z niego skorzystać. Odezwało 
się powątpiewanie, azali nie zachodzi tu dwoistość 
między władzam i cywilnem i a w ojskow em i—  m ię­
dzy słow em  a czynem. I.eCz ku wielkiemu zado 
woleniu ogromnej większości K cła, ośw iadczył p 
namiestnik, ze podając oznajmienie rządowe, sam 
zupełnie się z nicm Solidaryzuje i będiie zabiegał 
ó to, tby młodzież nie miała co do tej kwestyi ża­
dnych złudzeń. Tak tedy rezolucya przedstawicie­
li naszego społeczeństwa zaleca nam wszystkim 
spokój, rozwagę, ptacę w rknpieniu ducha.

— „Gazeta Narodowa".
W  obra d ich  zarysow ały się różne kierunki;

jak z jednej strony b yły  głosy, świadczące o zupeł­
nym Draku „oryentacyi* Cc do iakiycznego stanu 
naszego narodu pod w zględem  jego  sił i środków 
m ateryalnycb, tudzież Co do konstelacyi politycz­
nych, pośród których on się znajdzie i znaleźć w  
danym razie może, tak nie brakło z drugiej strony 
i głosów, zwraCa.ącyrh uwagę, że możemy działać 
tylko w  obronie i w  interesie naizych rooaków  pod 
innenfi zabor-m i, t le  nigdy w  ich imieniu, bo nas 
do tego nigdy nie upoważniali.

Koło, jafc to z jego uchwały wynika, jest 
Stanowczo przeciw ne wszelkiem u prowokatorskie- 
mu występowaniu, wyuuwaniu się naprzód, lub 
tolerowaniu, aby p o b c y  byli przez kogoś naprzód 
wysuwani, t iz , lo y  potem w  nę konfliktu wojen­
nego na nich zw alsć  i  na nich się mścić można; 
jest si ahowCzo przeciw ne wszelkiej sai soistnej pol­
skiej akcyi, gdyż taka akcya, w rprow rdzona już 
na międzynarodowe tereny, w ym aga i ow ych sił, 
których dziś niema i ow ych gw arancyi, .^których, 
jak już tzkże przypomnijrto, żądął i od Napoleona 
nie xto inny, jak  Kościuszko. A  rozumie się t fk ie  
samo przez się, że polskie K oło sejmowe, jakkol­
w iek rozpatryw ało problem aty polskie w  świetle 
ogólno-narodowem polakiem, ą ze stanowiska ca 
łoksz-ałtu stosunków międzynarodowych, to jednak 
mogło w ydaw ać pewne nakazy zachowania się tyl­
ko polakom galicyjskim , gdyż do wydawania ta­
kich nakizO w  dla polaków, żyjących pod innymi 
zaborami, było równie m«ło kofripeteut- e, jak tp . 
Koto nosłów polshlch w  Dumie rosyjskiej nie Dy- 
łoby powołane uchw alić Uir dla nas jakąkolw iek 
„oryentaćyę” i zakcm unikow*e r«m jr  tir jako obo­
wiązującą marszrutę pblityczną.

— „Nowa Reforma".
N ależy z góry zaznaczyć, źe w  zasadniczych 

p u rk u ch  sw ej treści rezolucya ta -gsdza się z 
przekononicmi ogromnej większości n 'Szego soołe- 
Czi‘ ństwa. Zarów no bowiemVw pierw szym  ustępie., 

którym mT wi się ohrzepieniu i rozwijaniu „w ła 
sił m oralrych i fU ycznyt h “, jak  i w  dru 

gim, w  którym określono stosunek narodu polskie­
go  do A u rtryi i jej dyrasiyi, wypowiedziano zasa­
dy i zapatrywania, któ-e podzielają w  tej chw ili 
i w tej syti acyi w szyscy trzeźw o i patrycłyczr ie 
m yślący p o lacy

— „Gazeta wieczorna" (lwowska).
Naczelne zasady poiityU polskiej, w ypow ie­

dziane w  rezolucyi, obowiązują wszystkich, Do

czegóż rezolucya obowiązuje Stronnictwa polskie, 
Całe społeczeństwo, od wodza do SzeregoyyCŁ?. Re- 

oluoya zabrania społeczeństwu dawania posłuchu 
tyra, Co radziby je  sicłonić do poryw ów  nierozw aż­
nych. Ka dy czyn lekkom yślny, nie opaity na 
rówuuwadze siły i zamiaru, naiażający— bez gwa- 
raacyi lepszej przyszłości — na szwank te dobra, 
któreśmy mozolną pracą tu zdobyli, jest potępię 
n!a eodny, winien Być wypleniony z programu 
akcyi narodowej. RezoluCy*. Koła Sejmowego, 
ostrzegając przed nierozwagą i lekkom yślnem  da 
wanicm posłuchu nieodpowiedzialnym czynnikom, 
prącym  do nieobliczalnycn w  następstwach w ybu­
chów —  kłs dzie jednocześnie n cisk n t „ciągłą i spo 
kbjną pracę n td skupieniem i rozwinięciem  w ła ­
snych sił m oralnych i fizycznych", których Celem 
iest „przygotowanie społeczeństwa polskiego na 
sprostanie zadaniom narodowym, w obec jakich w  
biegu w ypadków  stanąć możemy". A b y  rezolucya 
nie pozostała tylko papierow ą uchwałą, nie w ystar­
czy, Zs jej się poddadzą reprezentanci wszystkich 
stronnictw, że ją  zgodnie uchwrlili i posłowie na 
sejm wszystkich obozów i posłow ie do parlamentu 
wszystkich odcieni. Ona musi być też wykonana 

T ylko  w  wykonaniu, w  urzeczywistnieniu, 
w  wcieleniu, w  wartości realnej, nabierze rezolu­
cya Koła sejm owego mocy. Jeśli rzeczyw iście na 
stąpi konSolidaCya społeczeństwa na tle tych zasad, 
które wypow iada rezolucya, jeśli rzeczyw iście u f‘ a 
ną próby wywołani? poryw ów  nierozważnych, a 
pocznie się ciągła i Spokojna praca przygotow aw ­
cza na przyszłość, jeśli rzeczyw iście w  tym kie 
runku pójdzie praca rady narodowej -  w ów czas 
rezolucya nabierze mocy, stanie się elementem 
siły.

sswBkwsiwŁ-wa

Z  z ^ r a n ic y .
Polacy I wojna.

L w ow ska aGazet& Narodową* pisze;
,O d  j‘ednrgo wielce zasłużonego b. posła 

do p a rl.n e n tu  i sejmu otrzymujemy i .stcDują­
ce uwagi:

Dzienniki, prące A ustryę do w o jay  zi.czrp- 
re j z Serbią przed rozpoczęciem ironfercncyi, 
n ie  czynią m onarrh'i dobrej usjugi. Dyploma- 
cya nasra nie posrinna tracić rósżnowagi wo­
bec p row okicyi surbskich. T ylk o  w rogow ie 
monarchii mogą pragnąć, ahy odium rczpocię 
cic św iatowej w ojny padło na Austryę,

O  zlokalizowaniu w ojny 1 Serbią nikt na 
•reryo myśleć nie raoze. Nie łudźmy się— w oj­
na agresyw na z Serbią w obecnej chwili spoi 
łaby sojusz państw bałkańskich, który już roz­
luźniać się zaczynał. Mielibyśmy więc niepo­
pularną-w ojnę ze związkiem państw bałkż.i 
skich, a rów nocześnie wojnę z Rosyą

Zw olennicy w ojny opierajt. się na z a p o ­
wiedzianej pom ocy państwa niemieckiego Prze­
ceniać je j nie należy, bo w  chwili udzielenia 
tej pomocy, wybuchnąć musi wojoa europejska 
i Prusy będą musiały myśleć przedewszystkiem 
o własnej obronie. A  jakie będą konsekwen 
cye pom ocy niemieckiej dla Polski —  p zewi- 
dżieć łatw o. Jak długo potężnem jest pań­
stw o niemieckie z obecnym kursem— woj nu nic 
może W nas budzić daleko idących nadziei*.

TO dalszym ciąću b. poaet rzuca uwagę, 
że wszelkie samodzielne wystąpienia polskio 
byłyby oardzo na rękę naszym nieprzyjacio­
łom, którzyby to wykorzystali do tępienia 
w szystkiego cc polskie.

e--

Sprawy bałkańskls.
Program konferencyl poKojcureJ.

Podług „Pall Mail Gazette* program  kon- 
icrencyi pokojow ych zostpł już obecnie usta­
lony.

Z w iązkow cy przedstawią wspólnie Turcyi 
-we żądanisl terytoryalne, do podziału zaś zdo­

byczy między sobą przystąpią później.
T rac ya  z Adryanopolem  włącznie oraz 

zw ierzchnictwo nad Albanią, mają być pozo­
staw ione Turcyi. ■ Najważniejszą jednak kw e­
s t ią  jest to —  czy G recya pozostanie wierna 
zw iązkow i bałkańskiemu, co nie jest w cale u- 
stalone.

Pierwszem  zadaniem pełnomocników bę­
dzie wybór prezydyum. Podług zw yczaju, w 
kooferencyact tego rodzaju o b o w ątk i prezeia 
pełni zazw yczaj pełnomocnik tego kraju, w któ­
rym. się konfcrertcys ocjbywą, TO“ obecnym 
wypadku delegaci w ybiorą prawdopodobnie 
prezesa z pomiędzy sieCle. W ielkie szanse p o ­
siada kandydatura V e o 5zjlosa.

Do użytku pełnomocników pokojowych 
pozostawiono i-zereg apartamentów w  pałacu 
St. James.

W  skład apartamentów wchodzi wielka sa­
la konferencyjna, salon, dw a pokoje do narnd 
prywatnych, sala jadalna oraz pokój dla se­
kretarzy

D ciegad  pracować brda od rana do pó­
źna wieczór. Posiłek dostarczać im bt,da z ku­
chni pałacowej, nie używanej od lat.

Kontcrcmcya ambasadorów.
K ouferencya ambasadorów ma w kiótce 

przyjść do skutku. Projekt stw orzony przez 
sir £dw, G rey ’a ma wszelkie szanse do apro­

baty gabinetów. O becnie już dość jis n o  się 
przedstawia charakter owej konferencji.

TO celu unikn ięcr konfliktów i nieporo­
zumień, m ogących wyniknąć w  razie rozstrzy­
gania kw estyi drażliwych, konferen cja owa 
zajmie sic jedynie zbadaniem sytuacyi, nic zaś 
lozscrzyganiem  jakichkolwiek spraw.

Stw orzy ona listę wszystkich kwestyi, co 
do których m? się wypowiedzieć Furopn. Bez- 
wątpienia kwesty** te zostaną poruszone przez 
pełnomocnik ów  państw bałkańskich, wnioski ich 
jednak zostaną poddane rewizy* innych mo 
carstw.

O to jest p lac  konferercyi ambasadorów.
Odbędzie się on r prawdopodobnie w L on ­

dynie doJ przewodnictwem E i# .  G rey’a.
Francyę reprezentow ać będzie Paw eł Ci.in- 

bou, R osyę —  br. Benckcndorf, Niemcy —  
ks:ążę Lichnowski, Austro-TOęgry —  nr. Meas- 
doiff-Eonilly, W łochy —  irargrab.a Imperiau

Koof^roneya przyczyni się do skoordyno­
wania i zcentralizowania poglądów wielkich 
mocaratw, które z pewnością będą m; ny w pływ  
na rezultaty narad bałkańskich.

J sleg a cyt b J h a b s k ie  u p. Polngare
„E :ho de Pa*is* donosi, iż Poincare przy­

jął delegow anych czarnogórskich i aerosmeb, 
w tej liczbie b. czarnogórskiego prezesa mini­
strów Nijaskowicza, delegata Popow icza i k ró ­
lewskiego sckrrtarzi.-—-W ojnowicza, serbskiego 
ambasador* W esnicza i delegata Stojane No- 
w^kowicjia.

Poinckie ma zamiar wpłynąć na delego­
wanych grecKtcb i bułgarskich, ażeby załago­
dzili punkty sporne w sprawie S ilon ik , s in o - 
wiące chmurę na horyzoncie narad Dokojowvch.

Straty butgąrów.
rFran»furter Zeitung* poaaje inform acye, 

otrzymane od delbgafa Czerw onego K rzyża ć  r-a 
M srw ala, który zarządzał *w akuacvą liril De- 
motyir«— -Mustafa-paszn i C zorlu— Kfrkkifissa-—  
Jzmooli. P. M arwal udziela wiedomości nastę­
pujących: W ysyłacie rannych odbyw a się w o 
kropnych okolicznościach. W  m iejscowościach, 
pozbawionych kolei, przew ór rannych dokony­
w any jest przez błot* w wozach, ciągnionych 
przez bawi ły. TO szczególnie niekorzystnych 
warunkach odbyw ą się tram  pert n i  linii Kirk 
kfliissa— JambcJi, gdzie 90 kim. drogi stanowią 
błota i n  enia stacyl pośrednicn. Pom oc lekar 
ską oraz p ro w ia ity  znaleźć można jedynie na 
staeyacii— początkowej 1 kcńzow ej D roga ko­
łow a trw a 4 — 8 doi. Posterunki Czerw onego 
K rzyża pracują owocnie, szpitale też dobrze 
funteyonują, chociaż S rrb i*  bardziej niż Buł- 
garya troszczy się o urządzenia zdrow otne. D -r 
Mai wal oblicza ilość ew akuow anych rannych 
na 30000, zab d yci.— na 20,000- Nie są tu w li­
czone ntraty pod Czataidżą, wynoszące mini 
mum 20,000 ludzi. Chorych zakaźnych pod 
C zalald ią było około 15,000, z tych pa**ęset 
chorych na ch oltię .

Losy króluwskls-
Ostatnie zadziwiające wypudm bałkańskie 

Basunęly szereg rcfleksyi.
T aka inaprzy kład niepostm  żenie niemal 

wvolorzynfiaU . Japonia europejsaa —  Buł gary a 
czy nie jesę tematem do rozmyślań!

Luń pktryarchyloy hospodar Czarnej <zó 
r y — kió l poeta układający rapsody wojenne, 
które śpiewają żołnierze jego , biorący szturmem 
grody.

Lub wreszcie g lorya sław y i tryumfu ukry 
wająca siw e w łosy niedawnego wygnańca dziś 
wi; ltieg o  króla S trb ii Piotra K arad żcrjżew i 
cza.

T a  pierwsza heroiczna dynastya chłopc, 
bohatera —  C zarn -go  Jerzego —  zdaw ać by się 
mogło, zeszła na ziw sze  z widowni dziejów 
ojczystych. K ról P ioir pod cućzem nazwiskiem 
mógł w alczyć w roku 1876 o niepodległość 
sw ego k r a ju .. Długie lata tułaczki na obczyz 
nie, dwuznaczną, tragi-komicznfe roli. preten­
denta do egzotycznego tronu, wreszcie pow -ót 
do ojczyzny, i chwili, gdy trnm tej o try ty  hył 
niesiawąi ohydnego królobójstwa...

A  dziś:'., dziś na niezłamaae przez tycie  bar­
ki ?t rca spływ a opromieniona g ło ryf purpurą 
pogromcy odwiecznego wrogą.

K rw aw e pola K u m in o w j odkupiły god­
nie i śmierć Stefana Duszana i b iń b ę K osow ­
ską. ł r ię  króla Piotra je ą t  dziś dlą kaiciego 
serba św iętością narodową...

1 jeszcz** jeacn  szazcgó-.ii Nic tytaniczne­
go Die dostrzeżem y w ujmującej pos-.aci serb­
skiego króla: A n i ceia/yziuu, ani demomc?-
nycb odruchów zaborczych. P ro sto ta —  prostr- 
ta  i jeszcze raz p ro sto ta —  to cecha wybitną 
K  ar ad i :  1 dtewic.-a U czciw ie rumienne, a n a­
de wszystko cierpi* wie umiał o l  powoli wcieiać 
w czyn serbski idea i narodowy, i Idału mu się, 
pomimo iż zadanie było tak trndnem, że naj­
tęższe głow y w E-'iropie m e w ażyłyby się, 
prned dwoma mieąiącam: zaledwie badaria te­
go rozwiązać...

W czorajszy .w.ygtauicc —  jest dziś n i;ty ł­
ka monarchą — jest bohaterem narodowym.

C zy nie d r w n ;  są łosy królewskie?

K r o n ik a  p o lsk a .
—  B ojkot polski w  Poznatłiu.
„BAjliner Tageblatt* w  korespondencji z 

Poznania między ianem i pisze-
,E~zystei icyi aiem ców, nietylko drobnych 

i ekonomicznie słabych, ale i w ę k szych  pi te- 
my st owco w w mieście i na prowincyi jest wprost 
zagrożona. K to liczył się dotychczas z mniej 
więcej 58 proc. odbiorców polaków, traci odra- 
zu te klientelę, na którą obliczone b\to caie 
przedsiębiorstwo. Nie k atay  ziaiesm tak n agiy 
ubytek. Setki egzystencyi w mieście i na pro- 
w incy*dostanie w  ten sposób podkopanych, a 
może i zniszczonych. A  rewanżu ze strony 
niemieckiej nie można przeprowadzić. Brak 
aiemcom fanatyzmu, aby równern za rów ne cd- 
plrcać Kilka w.elkich niemieckich handlów 
mogłoby berw ątpi;nia oodaiić personel polski. 
A le p-zy wielkiej liczbie pracujących polaków  
klas niższych, si tych niełatwo zastąpić, am em - 
cy są po części od rrch uzależnieni W  o b w o ­
dzie regencyjnym  poznańskim mamy przecież 
900,059 polaków, a 427,232 niemców. N rw et 
zamek cesarski i .nne budynki publiczne, w y ­
stawione w najnow szych czasach, zbudowane 
na przeważnie przez robotników polskich A gra- 
ryusze mogą się chwilowo obyć bez roootnika 
tutejszego, sprowadzając zagranicznego, w  m ie­
ście m e możaa tego orze Dr o wadzić.

„K iedy przed kilku laty ustaw a o w yw ła­
szczeniu pośród wielkich walk przyjęta została, 
znaw cy tutejszych stpsunFów przestrzegali przed 
jej stosowaniem, a rząd był tyle mąciry, ic  
przestróg tych Słuchał, T eraz ątoli — ■ właśnie 
w najnicberpieczniijszej chwili, kiedy przy tak 
zacientaionym widnokręgu politycznym  zgoda 
pokrój ludności jest najoieoazow niejsza— przy­
chodzą zastosowanie w yw łąszcząnia. Mimo, że 
a|itacy« bakatystów  w dzielnicy naszej była 
w skutkach sw ych najnieszczęśliwsza, możns ją  
było lióm aczyć tem, te  zapaleńcy ci w poczu­
ciu przesadzonego narodow ego honoru aadzili, 
te  ustawr-mi wyjątkowenii dopom agają nłem- 
ćzyznie. Pod wszystkiem i praw ie ich edezw a- 
ml widzimj nazw iska urzędników, którzy p o ­
bieraj? pensye, bez wzylędu na to, czy z n a k u ­
jemy się w biedzie ekonomicznej, lub nie, a 
nie mają pojęcia o ciężkich wnrunkach i tro­
skach o życie kupców 1 p-zemysdowców*

—  W  podziemiach-
Zw łoki arcybiskupa PopieJa spoczęły w 

podziemiach archikatedry św . Jana.
Do pc dzie mi prowadzi 7 kury tarza (z le ­

wej strony pręzbyteryum) zakryslyi w rjśc.ę  w 
posadz.e, p-zy kryte płytą metalową.

Schody sklepione są w ą z k i. i strome. 
Podziemia składają się z trzech piwm c, d w c  z 
nich, jedna rod  zakrystya, druga zaś pod k a ­
plica Pana Jezusa aa puste, w  trzeciej zaś, do 
ktoiej wenodzi się przez kurytarz podziem ny i 
po kUku schudarb, stoi szcśc trumien.

Pierwsza, wielki pleśnią okryty sarkofag 
m etalowy, k*-yje szczotki biskupi- Zw olińskiego, 
pochowanego tam w  r. 1877, odoI; stoi trumna 
miedziana aicyLiskupa Fijałkow skiego (r. 1861), 
dalej trumnr miedziana żony m Jarzą Bacia- 
rellego, zmarłej w r. abo8, z przeciwnej zaś 
stiony: trumny kanonika D ąbrow aiiego, bisku­
pa W itw ickiego. złożonego tsm  na w ieczny spo 
czynrk w r. i6g8, wreszcie trzeci* bez napisu. 
W ieko drewnianej trumny kanonika D ąbrow ­
skiego rozpadło się częściowo i jest widoczna 
czarna sutanna, dobrze zakonserwowana.

Trum nę ś. p arcybiskupa Popiela usta­
wiono w piw nicy pod kaolicą Pana Jezusa.

— ■ Sorzenawczyk-
„K uryer Poznański" donosi o skandaljc « 

nej fryinarce ziemią. Otc w sądzie kościańskim 
n a te minie subbasttacyjnyra. p M ieczysław  Chła­
powski z R ogaczew a nsbył Choryń i Jerkę. 
Akt formalny odroczono. W yzyskał tę okolicz­
ność właac iciel Chorynia Wtądys*aw T iczan ow - 
ski i postarał się o to, ŁDy maiątki te nabył 
książę sasko - wejmarski z wom ej ręki za 
3 580,000 r^arek, płacąc o 80,000 marek wię­
cej od C błapow siiega. K iedy w -ozn rażonym 
termime Cnłapowski stanął w sądzie, odmówio­
ne mu przy bicia subhasłyj gdyż tymczasem wła­
ścicielem Chorynia stal się książę, weim arski. 
JaL słychać, C ń oryf książę mi zatrzym ać dla 
siebie, a Jerka rea przejść w recc komisyi ko- 
lonizaeyjnej, Sprz * da w czy K Taczanow sk ‘ de- 
grał sw ego czasu także rolę polityczną.

W e c  h s k a ły s tó w .
W  ubieg’ /m  tygodniu odbyt się w  Poznaniu 

źapowicdzNny z wielkim  haiasem zjazd Całego 
zw iązku bakatystów. Nie był jednak tak licin y, iak 
się apodztewsno. ale pojaw ili się w szyscy w odzo­
w ie  hal.atyzmu razem z twó.-ćą bractw a tego, em e­
rytowanym  majorem Tiedem.inem, w łaścicielem  
Jeziorel U św ie.nili zebranie Swą cb-Cnośćia p-e- 
zeS regenCyi Krehmer, prezes kom isyi kolonizacyj- 

. nej Gramseh i prezes kot riystorza protestanckiego 
Balau.

P rzew odniczył w łaściciel dóbr Bernulh. R zekł 
on, -ze związek Ostmarku nie m yśli naśladować 
„hałaśliw ej" agitacyi polskiej za bojkotem niem iec­
kiego hsndiu i lekcew aży ją. Zw ycięstw a słowian 
bałkańskich podnieciły polaków  dy takiego stopnia, 
że w yaało  im się, jakooy oni 9ami są zw ycięzca­
mi —  i dlatego tak hałasują. Ale niemny bezderzy-



.Nb 32 T D Z I E N N I K  K I J O W S K I *
■ ■ ■ ■ ■ M a M M M B ia M M m M B a a M M iM H a a iM n a a iM B a a n i

3

k ów  tak ich t bajko tu ją,1 że kraj z pewnością stanie 
się na wrkróś ■ niemiecki.

T ;rd?nsann utrzym ywał, że polacy sami są 
winni, żc podlagają ustawom wyjątkowym . Przecież 
powinni zrozumieć, że są opasani żelaznym łańcu­
chem niemict kości i że żaden prusak nie poża'uje 
całej swej krw i na utrzymanie Ostmarku przy Pru­
sach. N ech w iec albo się wyniosą, jeśli im źle, 
albo niech się zniemczą, a wtedy nie będzie ustaw 
w yjątkowych.

B yły ambasador Raschdau zapewniał, że za­
granica podburza polaków  poznańskich. Ma on na 
to dowody, ale ich nie podał.

S zef poznańskiej filii Ostmarkenveremu Die­
trich przekonyw ał, te  w tiśc iw ie  uprawiają polacy 
bojkot już cd Czasów Karola Marcinkowskiego, 
a cóż dotychczas zrobił.? Nic! W ięc i teraz mogą 
nieraCy spokojnie przysłuchiw ać się „hukowi pło­
mieni słomianych®. Jeszcze słumą nikt tak nie na 
palił w  piecu, żeby można b yłe  Chleb upiec.

W  tym samym tonie i sensie przen  awiali 
w zzyscy i ani, poczem uchwalono taką rezolucyę:

„S -k ć e sy  słowian południowych na B ałka­
nach i oczekiwanie wojennycn zawikłań ożyw iły  n 
nowo w  przyw ódcach polonizmu w iarę w  urzeczy­
wistnienie nadziei Co do odbudowania pi ństwa pol­
skiego i spowodowały tychże przyw ódców  do tego, 
ńe w yw ołali śród ludności potsaiej daleko sięgające 
wrzenie. Pożądanym płaszczykiem  do tego jest za­
stosowanie ustawy o w yw łaszczeniu. Środkiem 
wallęi zaś jest uprawiany już od lat dziesiątek boj­
kot ekonomiczny, który tera- w  sposób teroryjtyCz 
ny i z bezwzględną brutalnością przeprowadza się 
w obec niemieckiego handlu i przem ysłu. Zebranie 
w yraża sw oje najglęDsze oburzenie z powodu tego 
niesumiennego podburzania ludności polskiej i uzna­
je w  zupcłnóści, że położenie niem ieckiego handlu 
i przemysłu, które juz i tak było trudne, wskutek 
tego b ezw zglę łn ego  bojkotu stało się krytycznem. 
Zebranie uważa przeto, że jaknajwiększym  obo 
wiązkiem  niem ieckiego społeczeństwa ;ei>t, w  Celu 
obrony przed tą rieCną napaścią, dopomódz nie- 
m ieckiem * procederowi; w zyw a przeto wszystkich 
niem ców w szelkich  Stanów, rbyw ateli miejskich 
i włościan, dz:edzic,6w, urzędników i cftCerów, aby 
Swych rodaków ekonomicznie popierali. Zebranie 
też prosi rząd paóuiwowy, ażeby zlecenia pracy 

dostawy oddawał tylko w  ręce niemców Celem 
poparcia niem ieckiego handlu i przem ysłu i ażeby 
w  zakładach państwowych tylko niem ieckich rze­
m ieślników zatrudniał".

Zaznaczyć tu należy, że polskich sprawo­
zdawców dziennikarskich wyproszono z sali. P o­
wiedziano im, że ponieważ prasa polska w rogo 
traktuje Ostmarkenverein, przeto oni nie mogą być 
na zjeździć.

Z  tego powodu n przebiegu wiecu wiem y 
ty lko  to, co podały dzienn.ki niemieckie Musiało 
tam być Coś więCej, Cuś może o w iele Ciekawszego- 
al« o tum dowiem y się chyba później. i-..

-T-- mytutrriwn z

€ c h a  ku lu arow e.

Przeniesienie juDarnnjns tulskiego.
W  kuluaraca Dum y krąży pogłoska o 

rzekemem przeniesieniu guberratora tulskiego 
K o b tk j  do jednej' z odległych północnych gu- 
bernii. Gubernator miał się przyczynić Jo za* 
balotowanis b. prezesa kom isji do spraw obro­
ny państw ow i j  przy 3 ej Dumie! n acyonalu iy 
ks'ecia Szacnow skiego.

Kcmisya do sp raw  obrony pabstw ow c].
W  nprawie utworzenia kom isyi do spraw 

ODrcny pjństw ow ej, która obecnie ma się na­
zyw ać „kom isyą do spraw wojny i m arynar­
ki*— prasa notuje jednom yślną opinię przed­
stawicieli rozmaitych frakcyi dumokiuh, uznają­
cych zastosowane w 3-icj Dumie usunięcie o- 
pozycyi z komisyi lej z?. wielki błąd, którego 
pow iaizj.ć pod żadnym pozorem nie należy. 
W yjątek  stanowi.* praw icow cy, którzy w yiaża- 
ją  przekonanie, że w Komisyi wszystko powinno 
aostać po dawnemu.

Episkop Nikon członkiem grupy w łościań­
skiej-

Episkop Nikon zawiadomił sekretarza gru­
py włościańskiej p. K araułow a o swem  życze­
niu przyłączenia się do tej grupy. Ep. Nikon 
motywuje sw oją decyzyę głębszem zaintereso­
waniem, jakie zaw sze budziły w  nim spraw y 
włościańskie oraz chęcią dopomożenia włością-

Stare dzieje.
.W spom nienia* ks. Leona Sapiehy, o 

których w swoim czasie pisaliśmy obszernie, 
zaw ierają kilka kart ciekawych, odnoszących 
się do jednego z zakątków W ołynia, ktćry 
miał or.gi sw oje czasy świetne, a dziś należy 
do cichych zapom nianycn i młodszemu poko­
leniu zgoła obcychm iastecze k...

M ówim y o Teofilpolu, n iegdyś rezyden- 
cyi sapieżyńskiej, która przeszła do rąk babki 
autora ks. Teofili od jej ojca ks. Józefa Ale­
ksandra Jabłonowsk?ego, w ojew ody now ogrodz­
kiego.

B j l  to magnat jeden z najmożniejszych, 
a przytem uczony i słynny oryginał. Mieszkając 
długi czas w Lipsku, ufundował on tam tow a­
rzystw o naukowe, którego niemiecka nazwa 
brzmi: „Fiirstlich Jablonowskiache Geselschaft 
der W issenschaften*—  i legow ał na ten. cel 
znaczne fundusze; napisał kilka dzieł, stano­
wiących dziś bibliograficzną rzadkość, ale g łó ­
w nie odznaczył się jako pyszny, pełny orygi­
nale rj fantazyi magnat z ostatniej doby R ze­
czypospolitej.

D rlw actw a jego  były niezliczone.
W  ciągu kiiau lat za jego  rozkazem w y­

sypyw ano na stawie w Lacnow cach na W o ły­
niu wyspę, aby w ybudow ać na niej zamek: 
„Przez ten czas robocizna kilku wsi m irla być 
edynie użyta do te50 sypania, a grunta fol­

warczne ufały leżeć odłogiem... D ow iedziaw szy 
się, f t  jaeen ekonom pozwolił sobie coś zasiać, 
zaraz kazał to zboze konm1 i bydłem stratować, 
a ekonom który myślał, że tern się dobrze za­
służył, zoftał oddalony.*

W arótce, bo juz za córki książęcego w o­
jewody, zamek legł w ri -tnie, a w  dumnych 
muracb ulokowano... brow ar piw ny. L ecz za­
nim stę to stało, działy się tam dziw y nslwet 
w owjtch niezw ykłych czasach— niezw ykłe ..

Książę wojewoda i rządził i... panował. 
B yia w lachowiecklm  zamku sala tronowa, w 
której t lądując na tronie, książęcy gospodarz 
gości w dnie uroczyste przyjm ować dostojnie

nom w  polepszeniu ich tytu . Grupa w łościań­
ska postanordła, nie przyjmując go  w poczet 
członków, udzielić mu jednak prawa obecność, 
na posiedzeniach w charakterze członka Dumy, 
zapraszanego przez zarząd grupy do udziału w 
naradach.

Spraw; finlandzkie.
Przybyli do Petersburga z W yb orga  pod 

strażą członkowie w yborsn ego  hofgcrichtu —  
radcy Noł dgren iF oism an , asesoro w ie— 3 raTis 
i Fagerstrem  oraz asesorowie suplem entam i —  
Neonius i Saw sen, oskarżeń’’ o sprzeciwianie 
się prawu rów nouprawnienia rosyan w Finlan- 
dyi. H cfgericht— jest to w yższy sąd apelacyj­
ny. W  swej kompelencyi odpow iaaa on rosyj­
skim izbom sądowym.

Finlandya posiada 3 hofgcrichty: w Abo, 
W arie i W yborgu. R adży bofgerichtu nazna­
czani Sa przez ukazy N ajw yższe, asesorow ie—  
przez senat. Sędziow ie hoigerichtu nie mogą 
być usuwani, cieszą się oni powszechnym  sza­
cunkiem w Finlandyi.

Fakt aresztowania sędziów i w ysłania icb 
do Petersburga pod s+rzźą, jako pizestepców, 
wzburzył opir.ię całego kraju. W  czasie b a ja ­
nia u sędziego śledczego, Jijrewicza, członkowie 
hoigerichtu odmówili udzielenia zeznań.

Od każdego z nich zażądano kauryi, w y­
sokości 1,000 rb., poczem niezwłocznie w szy 
scy zostali uwolnieni z, aresztu, oprócz radcy 
Nordgreu, który z zasady nie chciał uiścić 
żądanej sumy.

R adca Nordgren pozostał pod strażą i 
przeiraiizlokowanc go  do śledczego aresztu.

Projekt utworzenia pałryarciiału.
Kom isya do spraw zwołi_nia soboru za 

kończyła opracowanie ustawy zarząlu  cerkiew ­
nego w R osyi. Projekt tej ustawy zostanie 
przedstawiony w tych dniach Synodow i do 
rozpatrzenia.

Uatawa składa się z 4 cb rozdziałów:
1) organizacya Synodu, 2) o patryarsze, 3) o 
ńadprokuratorze Synodu, 4) spraw y podlega 
iące kom petercyi Synodu 1 ;unych wydziałów

N ajważniejsze paragrafy projektu brzmią 
jr.k następuje:

§ 5- W  państwie rosyjskiem kościół pra­
w osław ny jest przodującym i państw ow ym  i ja ­
ko taki, korzysta z  wpływu, poparcia i obrony 
ze strony władz rządowych, a w jego  sprawach 
w ew rętrznych decydują jego własne instytucye.

§ 10. Postanow ienia i rozporządzenia wła­
dzy państwowej, dotyczące w  czemkolwiek dz.it- 
d n y  podlegającej kom petencji zarządu cer­
kiewnego, w ydaw ane są tylko po porozumieniu 
się władzy państwowej z odnośnemi władzami 
cerkiewnemi.

§ 14. Zarząd najw yższy rosyjskim  ko­
ściołem p r a w o s ł a w n y m  należy do Synodu z pa- 
tryarchą całej R osyi na czele. D la śp rirr nad­
zw yczajnych zwołuje się w szeebrosyj s.ki sobór 
cerkiewny.

$ 15 opiewa, że N ajjaśaitjsry  Pań ma 
w  Synodzie i r a  wszystkich roryjsfcch sobo­
rach cerkiewnych sw ego przedstawiciela, który 
czuw a nad postanow ieniem  i decyzyam i władzy 
duchownej.

§ 29. c ynod składa się z prezesa-patry* 
areny całej R osyi i 12 „archijerejów *.

Syiuaoya prawna oudzoziemców 
w Rosyi.

Ministerstwo spraw w ewnętrznych opra­
cowuje projekt nowego praw a, m ającego na 
celu unormowanie przyjm owania do poddaństwa 
rosyjskiego i zwalniania od niego cudzo­
ziemców.

W  m otywach praw a m iaister spraw we­
wnętrznych zaznacza „w ciąż wzrastającą imi- 
gracyę żywiołu cudzoziemskiego, dającą się od­
czuć, zw łaszcza w obwodach pogranicznych*. 
Im igracya ta nabiera charakteru „zjaw iska

rrczył... W  innym zaś dniu oznaczonym zbie- 
ran się t im dzierżawcy dóbr, aby panu roczną 
teńutę złożyć. Przyjm ow ał [ich rów nież siedząc 
na tronie. .D zierżaw cy po kolei w głęLokim 
uklortc składali u stóp tronu w orki z pieniędz­
mi. Jeśli (zaś) Który zasłużył sob:e na szcze­
gólną łaskę w ojew ody, nogą woreK odpychał. 
U radowany dzierżawca worek odbierał i g łę­
boko się pokłoniwszy, w racał do domu, wolny 
od płacenia tem uy...*

Z a c z a s ó w  autora „W spom nień* były już 
tylko szczątwi baldachimu tronowego, a pod 
nimi stał już nie tron, a... kilsztok...

S i c  t r o n s i  t...
D odsć wszakże nie wadzi, że i za życia 

ksiąźę-pan zlycb wiadomości nie lubił, co la­
ch o wiecką ruir.ę nieco 3 żałoonych kirów  0- 
dzier«. W  papierach teofilpolskich została mię­
dzy . nnemi, instrukcja w ojew ody do panów 
ofieyalistów, której paragraf 1 brzmiał: , Nigdy 
umysłu Pańskiego s łą wiadomością nie zasm u­
cać: bo dobremu oficjaliście  przede .zszystbiem 
m łe być winno PańsLie zdrowie. A  wreszcie i 
cóż pomoże?..*

W  życiu rodziunem panował na zamku 
stołecznym rygor i subordyracya osobliwa 
„G dy w ojew oda w drogę się wybierał musiała 
jego córka ( m a t k a  ks. Leona Sapiehy) kufry 
pakować i w ynesić je  z służącymi na wozy. Od 
togo do śmierci miała ręce chropawe, jak [pro­
sty robotnik. Co wieczór, gdy ojciec się poło­
żył czytała mu aż zasnął, co czaseL kilka g o ­
dzin trwało, a że dziecku przed rodzicami sie­
dzieć. n it  było w d a o , więc tych kilka godzin 
koło łóżka ojca klęczała. Razu jednego, gdy 
przyszła d a  czytania, rzekł jej ojciec: „C zy 
w iciz  w ućpanni, że pójdzUsz za mąż?.. Z a  
kogo— to się później dow iesz*...

Po śmierci pierwszej żony, z domu R a ­
dziwiłłówny, z której miał córkę, przyszłą ks. 
Sapirżynę, ożenił się w ojew oda po raz w tóry 
z wychowanicą 1 panną na respekcie u Bra- 
oickich z Białegostoku, księżriczką Teofilą 
W oroniecką, z której miał syna Augusta.

O d jej to imienia starodaw ny Czołhar. 
rezydeneya zamożnej ongi rodziny Czott ać 
skieh sw oje nuano otrzymał... „A b y  ludność 
przyzw yczaić do nowej tej nazwy, stawiano 
przy wjazdach do miasta w dnie targew e ko 
żaków. Ci pytali się przejeżdżającyćh, jak =ię

zatrw ażającego, stojącego w sprzeczności z ekc- 
ncroiczncmi i polityczneml zadaniami państw?, 
a więc zasługującego na baczną uw agę*. Oko­
liczności te zmuszają ministra dc przedsięwzię­
cia środków celem stworzenia prawa, jasno 
określającego warunki poLytu w imperyum osób 
pochodzenia cudzoziemskiego, korzystających 
z osłony rosyjskiego poddaństwa.

Zdamem p. A  M akarowa, oddawna już 
uświadomiona została kon:eczność reorganizacyi 
istniejącego w  tym względzie praw odawstw a, 
stworzenia określonego porrądku praw nego 
zw alniania od poddaństwa rosyjskiego, kodyfi­
k a c ji tych norm i przystosowania ich do całe­
go imperyum rosyjskiego z W ielkiem Księstwem  
Finlandzkiem włącznie.

W ykonanie pow yższego planu zostało na 
pewien czas odroczone wooec ukazania się m a­
nifestu z dnia «2 października 1905 r., w strzy­
mującego stosowan.c przepisów zasadniczych 
Z dn, 3 lutego 1890 r. O ocenie zaś, ze w zglę 
du p ą  istnienie praw a z dn. 17 cr_rwca 1910 r., 
ustalającego porządek stosowania dotyczących 
Fin! indy. praw  i przepisów o znaczeniu ogólno- 
państwowem, ministeryum opracowuje odpo- 
r ie d n i projekt prawa, którego rychle wniesie­
nie pod obrady Dumy Państwowej zostan.c 
j rzj c ciecane w dekkaracyi rządu.

jiovu u s ta w a  
o  s łu ż b ie  w ojskow ej.

Z  dniem wczorajszym  d. 1 grudnia w e­
szła w życie now a ustawa o powinności w oj­
skowej. Ustawa ta została przyjęta przez obie 
izby prawodawcze, a sankcyę N ajwyższą otrzy­
mała jeszcze 23 czerwca r. b.

Cechą charakterystyczna nowej ustawy 
jest tenćencya ku podnieś eniu poziomu umy­
słow ego armii; wyrażu się ta cecbn w ograni­
czeniu szeregu ulg dla osób inłe’ igentnych, 
które z ulg tych dotychczas korzystały

Termin, powołania reLruiow jest według 
nowej ustaw y wcześniejszy; do odbywania 
służby wojskowej mianowicie są powoływani 
młodzieńcy, Klómy przed dniem 1 stycznia tego 
roku, w któiyro się cdhyw a pobór, ukończyli 
lat 20. Czas trw ania poboru miesiąc: od i-g o  
pażdziern.ka do i-g o  listopada.

Terminy służby wojskowej określono w 
sposób następujący:

1) w  piechocie i artyleryi pieszej —  iS  
lat, z tych 3 lata w armii czynnej, a 15 lat w 
rezerwie; 2) w rencie w ojsk lądow ych— 17 lat, 
z tych 4 la w  a-mii. czynnej, a 13 lat w r e ­
zerwie; 3j we flocie— 10 lat, z której 5 lal we 
flocie czynnej : 5 lat w rezerwie.

Znaczne zmiany zaszły w dotychczaso­
wym sysW nrę ulg, udzielanych rekrutom ze 
względu na icb stosunki rodzinne. Obecnie ma 
obow:‘ązyw ać 4 stopnie ulg: A) z ulgi i-g o
itopnw.— korzystają: ?.} jedyn y syn w rodzime, 
b) jedyny zdolny do p ia cy  syn przy ojcu n ie­
zdolnym do pracy lub matce wdowie, o ile je- 
duak nic ma brata mającego lat 16 alb,o star 
szego bod.j, lecz znajdującego się na Łiużbiewo?,- 
sbowej do której ukończenia braku, e iqu nie 
więcej niż rok jeden, c) jedyny zdolny do p ra­
cy brat przy kilku braciach łub sióstracn nie­
zamężnych, z klauzulą jak w  poprzednim pun­
kcie, d) jedyny zdolny dc pracy wnuk przy 
dziadzie lub babce, nie mających zdolnego do 
pracy syna, ani innych s y a ó r  itlbo wnuków 
mających lat 16 lub znajdujących się na siu 
żbie czynnej i podlegających uwolnieniu w ro ­
ku następnym; e) nieżonaty, utrzym ujący matkę 
niezamężną, siostrę lub niezdolnego do prscy  
brata, o ile matka ta, siostra i brat nie p o sil 
dają syna łub brat* odpowiadających w arun­
kom wskazanym  w  pcprzednich punktach; f) 
wdowiec sam otny mający jedno dziecko lub 
kilka.

2) z ulgi 2 -go stopcia korzysta jedyny 
do pracy zdolny syn przy ojcu zaolnym  do 
pracy, jeżeli ojciec ma lat 50 i nie posiada 
drugiego syna, mającego lat 1 6  lub starszego 
bodaj, lecz znajduiąc ego się na sluzme' erynnej, 
do której ukończenia brakuje mu nie więcej 
niż rok.

3) Z  ulgi 3 go stopnia korzysta a) jedy­
ny zdolDy do pracy syn przy ojcu zdolnym Śo 
pracy, lecz nie mającym jeszcze łat 50 i nie

to miasto nazyw a. K to odpowiedział Czołhan, 
rozciągnięto go na ziemie i bito, powtarzając 
za każdą plaga— Tootilpol nie Czołhan —  Tym  
sposobem wrażano każdemu w pfm ięć nową 
nazwę*.

D ynastya Jabłonowskich nie długo wszak­
że Teofilpolem  w iadub, po śm.erci w ojew ody 
zginął wkrótce i syr. jego ks. August, człowiek 
wykształcony i niepospolitych zdolności... „Przy 
panującem w ów czas rosprzężeniń w Polsce, w y­
stawił 00 sobie, ze potrafi zyskać kozaków za 
porożsbch i zrobić sobie z nich księstwo u 
dzielne i rzeczy? Iście zyskał sobie m .ęózy nimi 
silne st. oneictwo. Lecz dla uzyskania u nich 
popularności pił z  nim’ i w końcu tak się roz- 
pił, że z tego umarł młodo...*

Po jego śmierci olbrzymi kompleks dóbr 
objęła ks. krajćzyna, matka ks. Leona Sapie­
hy. Składały się one z 22 kluczów, a w  ka­
żdym kluczu było no kilkanaście i kilkadziesiąt 
folwarków... kłoniących się ku ruinie...

„Początkieó: upadku tego majątku był peł 
ncmocnik Suchodolski, poseł, u d ary  gorący pa- 
tryota, biorący pod ręką pieniądze od R o s;L  
T en  bez upoważnienia zaciągnął na majatki 
znaczne długi i pieniądze ulokował w banau 
u Teppera i Prota Potockiego (Który, jak w ia­
domo, zbankrutował). Resztę zrobiły wypadki 
polityczne i tahże nieład w admioiatracyi, ta^, 
że pó śmierci mojej babki z 22 kluczów prawie 
niezadjużonych, zostaiy się dw a znacznie okrze­
sane i 5 milionów złotych pclskich długu. M o ­
ja  babka— nisze autor , wspomni):ń*— uchodziła 
z ł  bardzo rząaną póki gospodarowała na szczu­
płym majątku, ale na większym nie mogła dać 
rady. Jej sposób życia niemałą był także prze­
szkodą. W staw ała 'dopiero wieczór. Całą noc 
siedziała i z o fic y iiis ta n  pracow ała. Zw ykle 
oni drzemali i nie byk w stanie na jej pytania 
odpowiadać. K oło  io-ej rano. w niedziele i 
święta po M szy świętej kładła się spac Zaw sze 
za jej stoikiem stał kozaczek do pesyfck. B ie­
dak nici oz stojący zasnął i rymnął o Ziemię. 
3ylo len dwócn, którzy się zmieniałi*...

Pierw sze wspomnienia, jeszczi dziecinne 
ks. Leona Sapiehy, zw iązane z T e c filpolem I 
dworem babczyrn m, odnoszą się do roku 1&12

W  tym to bowiem roku odbył sw ą pier­
wszą w ycieczkę na W ołyń i dłuższy czas na 
dwoi ze księżnej kraj izyny prze py wał.

posialmjącym innego syna, m ającego j 6 lat 
lub znajdującego się na służbie czynnej, dó 
której ukończenia brakuje mu nie łięcej niż 
rok, b) młodzieniec, aezpośrranio następujący 
wiekiem po bracie, który będąc w szeregach 
poległ lub przepadł bez wieści na wojnie.

4) Z  ulgi 4-go stopnia korzystają: a) 
młodzieniec bezpośrednio następujący wiekiem 
po bracie znajdującym się w szeregach i nie 
podlegającym  uwolnieniu w roku następnym;
6) młodzieniec, który z ulgi poprzednich 3 eh 
stopni n ie  skorzystał* albowiem inny członefc ro­
dziny posiada) 16 lat lub znajdował się w 
szeregach i podlegał uwolnieniu w  ciągu roku.

Zdolność do pracy określa się obecnie 
w sposób następujący: zdolnymi do pra-y  u- 
znawani są są mężczyźni m ający nie mniej niż 
16 i nie więcej niż 55 Jat. (Poprzednio 1 7 — 60 
lat).

Ulgi po.egajace na odroczenia terminu 
służby są obecnie 3 rodzajów: 1) do lat 24 —  
dla ukończenia szkół średnich, 2) do lat 27 
dla ukończenia zakładów uauKcwycn wyższych, 
z kursem nie dłuższym ponau 4 lata, i 3) do 
lat 28— dla wycfcowsńców szkół w ycszych z 
kurśem ponad 4 lata. akademii duchownych i 
akademii sztuk pięknycn.

Instytut ochotników został zm odyfikowa­
ny i podzia* ich nc 2 kat-gorye ostatecznie 
skasow any. M łodzieńcy którzy ukończyli nie 
mniej niż 6 k L s  rządowych szkół średnich 
służą o ile zlo ią  egzam in na stopień chorążego 
lub podporuozmka 2 lata w szeregach i 16 
w rezerwie 1 3 łuta w  szeregach oraz 15  w re­
zerwie o ile tego egzaminu nie złożą.

O chotnicy zachowują przywilej, i i  mogą 
mieszkać poza obrębem koszar. W  końcu p ierw ­
szego roku służby mogą oni składać egzamin 
na stopień chorążego, w drugim roku— n? pod­
porucznika. O  ile te egzamin! złożą —  termin 
służby skraca się dla nich do i 1^ roku.

Zupełnie zw alniani ód służby są jak i 
dawniaj następujące kategorye ćsób: aj cucho 
wicńśtwo wyznań chrześcijańskich; bj w yższe 
duchowieństwo muzuhnańskie i c) profesorowie 
i nftuczycicle w yższych zakładów naukowych.

Jednoroczna służba w szeregacn została 
wprowadzona dh“ nauczycieli szkół średnich i 
indowych;" dla tych ostatnich z zastrzeżeniem, 
Dy kuis nauk w szkoic, w której wykładają był 
nie niższy, niż 2 letni.

K ary  za niestaw :enie się do poboru i za 
uchylanie się od służby w ojskowej są oDecnie 
następujące: a) osoby, rtóre się nie staw iły do 
poboru bez poważnych przyczyn usprawiedL- 
wiającycn, o ile ś>ę stawią przez 15 lutego 

następnego roku podlegają karze aresztu do 
3-cb tygodni, o ile się zaś nie stawią w tym 
terminie i uchylenie się to ich wyjdzie na jaw  
przed ukończeniem przez nich 34 lat —  karze 
więzienia, od 4 — 8 miesięcy; w ykryte później 
niż w poprzednim punkcie uchylenie się —  ka­
rane jest więzieniem oa 8 miesięcy do 2 lat 
z pozbawieniem niektórych szczęgćłnych praw 
i przywilejów; b) oszustwo, mające na celu 
uchylono: się od służby w ojskowej, a  takie 
sztuczne kalectw o— karane jest więzieniem woj- 
skowem cd 3 — 4 miesięcy; cł wreszcie kalecze­
nie innych, w celu uwolnienia ich od, w o jsk o ­
wości karane jest wiezieniem ód & m iesięcy 
do 2 lat, z pozbawieniem szczególnych praw 
i p rzy w iń jć ! .

k ^ g o n  f e r a ^ i c z n y *

Ł uck .. d. 30 listopada 1912 r.

M iasto nasze jest pod wrażeniem tiagicz- 
nege zgonu, jaki dotknął pełnego sił i nadziei 
młodzieńca ś p. Z y g m u n t a  Z z j k o w s k i c *  
g c  Dramat odegra' się w klubie konsystu-ą- 
cego tutaj pułku huzarów, śfifieczorem d. a6-gó 
u- m. po bankiecie pułkowym, wydanym  z po­
wodu uroczystości św . Jerzego, porueznik J. w 
przystępie melancholii doby; brauning, aby prze­
ciąć pasmo dni sw ego żywota.

Ś. p, Zygm unt, który z porucznikitm w 
zażyłych pozostawał stosunkach i któremu jego  
rozpaczliwe zam iary były wiaoome przyskoczył 
doń i usiłował rewolw er odebrać. M iędzy mło- 
dvmi ludźmi w ynikła szarpanina, w trakcie któ­
rej ś. p. Zygm unt nieostrożnie nacisnął cyngiel. 
Rewolwer w ypalił i kuU, idąc z góry  na dńł, 
przeszyła ś p. Zygm untow i piersi, żołądek, ki-
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Podróż była długa i niezbyt bezpieczna, 
bo już pod samym Krakowem  o włos że p o­
dróżni nie zostali narażeni na pow&żny zatarg 
z forpocztami kozackimi. Nc. szczęście zjawił 
się ohcer, a widząc same tylko kobiety i dzie­
ci. wolno taborek podróżny w dalszą d u g ę  
puścił...

„Po kilkudniowej męczącej podróży przy- 
Lyliśmy dc Teoiilpola— pisze autor.— Przaz dro­
gę nasza M atka ostrzegła nas, ze xiężna T e o ­
fila była dla własnych dzieci barozo surowa. 
Przyjechaliśm y więc bardzo przestraszeni. P rzy­
byliśmy wieczorem. O świaaczono nam, że xięź- 
na z łóżka w staje i wprowadzone nes do salo­
nu, gdzie było dużo osób, dom owników i g o ­
ści. Przyzw yczajonym  do cicncgo życia u mo­
jej Matki, bardzo nim  ta liczba luoz: zaimpo­
nowała. W prow adzono naprzód moją Matkę, 
a wkrótce potem i rad, W  pokoju dużym, 
dwiema tylko świecami oświeconym , siedziała 
moja babka w rwykłynr swoim stroju. W iosy 
krótko, jak u m ężczyzny obcięte, L ak kam zel- 
ka i spódnica z czarnego sukna, na szyi chu­
stka biała po męsku zawiązana, koszula męska 
Przyjęła ten strój, jak  mi mówiono, od czasu 
konfederacji Barskiej, w której bardzc czynny 
udział brała. B yłb y on mnie ,i moja sk strę  
(Annę, przyszłą ks. Adaroowę Czartoryską) bar­
dzo rozśm ieszył, gdyby n e  strach, który nas 
ogarn‘ał. T en jeszcze się wzm ógł, gdy moja 
babka rzekiś do mojej Matki: Pcrmetterj vous 
a vo? en fa lits de s ’assoir devant rous? P er  
m ettez l&ur aujouvd ’ f iM  car lis  snńt fatigues  
du -Joyage. Spojrzeliśm y po sobie, jedna m y­
ślą p.zeraźeni, że wypadnie nam pizez kilka 
miesięcy stać*.

W  gruncie rzeczy babka okczała się o 
wiele łasKawszą. Księżniczka Amna otrzymała 
pięknego konia pod! siodio, a mały L eon kuca, 
ub.anegc vr staropolskie siodło i w rząd pozła­
cany, kamie niacbi wysadzr.ny ..

Gdy przez cały św iat p.zew aiafa i ię w 
piekielnym ogniu armatnich piorunów burza, 
w e dworach i dworkach W ołynia rozanuwaio 
się życie powszeduie, a w pałacu teofilpnlshim 
było gwarno, huczno i wesoło.

O dbyw ały sięjtam  rojne spacery z mw; y- 
,ką, a wieczorami codziennie tańce, dopóki mac­
ka kr, L cou a ze względu na zdrow ie córk. nifc

szki i ra n la  wątrobę. R any, podług orzeczenia 
lekarzy, były śm ieitelne i ojw yzdrow ieniu  nie 
mogło być mowy.

Nieszczęsny przez dwie doby przechodził 
straszne męczarnie i d. 29-go z. m. rano, opa­
trzony świętymi Sakiauaentami, ducha w/zionał.

W ypadek ten miastr nasze poruszył do 
głębi, zmarły bowiem cieszył się powszechną 
sym patyą i znany był w szerokich lASłacB mło­
dzieży sportowej. A, W . R.

sBtwęeacE s

Kronikę prowineyondna.
(Z pism i od korespondentów).

—  Bezdroża. Z  B erdyczow a donoszą, że skut­
kiem  bezdroża miasto zupełnie praw ie odcięte jest 
o i  oknlicznycb wiuseh i miasteczek. KucU handlo­
w y  praw ie ustał, kupcy m iejscowi me mają zbytu 
na towury, co się odbija mocno n t icb  interesach. 
M ieszkańcy miasta muszą przep latać za produkty 
wiejskie, które skutkiem ciężkiej dostawy ogromnie 
w zros’ y  w  cenie.

—  Zbiór kartofli. Na Podolu, skutkiem mo­
krej jesieni, kartofle nogniły w  ziemi. Dużo kartofli 
pozostało nie wykopanych skutkiem braku rąk ro­
boczych. Ogólny niedobór kartofli obliczają nL 7tj„  
na Czem mocno ućierpisl przem ysł gorzelniczy.

— Z obaw y przed poborem wojskowym  po­
w iesił się w e w si N oskowcach, w  hajsyńskiir po­
w iecie na Podolu, 20 letni chłopak D Perestluk.

—  Nowe T-wo Burtowych zakupów. W  m. 
Tutczynie, w  Lracławskim  powiecie, na Podolu, od­
b yło  Się 21 listopada zebranie przedstawicieli oko­
licznych apółefc SDożywczych,pod przewodnictwem - 
ziem skiego instruktora kcoperaćyi. Postanowiono 
zj :dnóc?yć ślę dia wspólnych zakupów przez orgu 
nizacyę „T -w a hurtowych zrkupów  w  Tulczynie®.

—  K ursj kooparacyl. 18 iistopada rozpoczęły 
się w  L ałcie Kooperacyjne kursy, zorganizowane 
przez podolski gubernialny w ydział ziemski W cha­
rakterze lektorów  zaproszeni byli inspektorzy dro­
bnego kredytu i instruktorzy ziemscy. Słuchaczów , 
przew ażnie włościan, zebrało się 45 z okolicznych 
wiosek. Przed "amknięCieni kursów  słuchacze w r ę ­
czyli lektorom idres, z podziękowaniem za ich 
praCę.

—  Okradzenie probostwa. W  ncc na 22 listo­
pada okradziono probostwo w Kumanowie na Po- 
doln. Złodzieje przedostali się do mieszkania kr 
ZałęSkiego w  czasie jego nieobecności i zabrali 
kilka oennycb pamiątkowych przedm iotów i 180 rb. 
Z łoczyńców  dotąd nie w ykryto

—  Ziemska apł eka H ajsyrskie zieińbtwo po­
w iatowe otwiera w  roku przyszłym  w  HajSyme 
ziemską aptekę, na którą wyznaczono 10,233 ?b.

|ti m a ik i.
N a,w schodzie w ojna w ygasa 1 napew no 

przyjdą zm ii.ay, o jakich przed paru arszcze 
miesiącami nikomu się nte śniło...

R osną tam now e poteneye, rzucone zo­
stały podw aliny do zmian zasadniczych, które 
wzajemny stosunek sił sfsfrei Europy w nie- 
nijdalszej prawdopodobnie przyszłości zmienić 
muszą.

Nie tylko butgarzyn z Serbem i  grek r  ru* 
manę u r a pełni praw rozwoju d ąia  i n r zdo­
bycie owej pełni wśzelkie już oz^ś szanse p r-
sindają... -   1

N awet kucowałach będzie miał samorząd 
bez... ograniczeń językowych; żyd Jom cki 
o własuą republikę zabiega; a plemiona albań­
skie chociaż nie zoLktły jeszcze n ian ow an e 
„narodem *, iecz już są dzisiaj erem! w rodzaju 
s t a c k i e g o  s o w i e t n i k a ,  co to jeszcze 
nie generał, już nie pułkownik i —  „w  zna« 
czeniu*. t. j. posiada rangę praw ie samodzielną. 

W ięc dzieją się dziwy, nad którym* zł* 
stanowić się nie wadzi...

W praw dzie turczyn się marszczy na 
s t a t u s  q u o i na traktaty się po»nłuje... 
V7 rezultacie wazakze tylko dwie instytucje 
z całego s t a t u s  q u o  bałkańskiego są pe- 
- n e  trwalej egzystercyi . Bo, jak się w yraził 
pewien dypjomata francuski: il y  aura toujours, 
a Śtamboul et a Galata, deux batiments 
kuxqueles I Europę ne permettra pas quf on 
tcuche, de ix  batiments bien cale3, bien solines: 
la Detce et la  Ba&que.

Czarny Jegomość.

zredukcw a.a zabaw tanecznych do trzech ra-y  
na tydzień, a i te trw ały ty k o  do 1 1  ej...

C iekaw y to szczegół z psychologii ów cze­
snego pokolenia... R ozbaw iony Teofilpol i spo­
kojne a wesołe życie okolicznych dworów nie­
spełna lat dwadzieścia oddzielało od ostatecznej 
katastrofy narodowej,.. A  i stan rzeczy na ca- 
iym terenit dewnycn ziem polskich do wesołej 
sielanki nie usposabiał...

W esoła przeto sielanka trw cla i nawet 
crysoce uświadomionych i szczeize patryotycz- 
nych sumień Sapiehowskich me raziła byna> 
mniej...

D w ór teofilpolski należał do najbardziej 
wytrzymti*ych typów  staropolskich, a cechowała 
go wspaniałość i nierząd, bla«k poiączony 7 
czem ś wręcz ze świetnością nie zgodnem, rygor 
i bezład, patryarchalność i btztroskr

r S łu żących , licząc w  to k ap elę  i stajnię, 
było 150, k?p el; było  1 5 i dziw nie d ob rze g ry ­
w ała . W  jednym  tylko  w yp ad ku  fa łszow ała , 
k ied y  jej dan o kas/ę bez n ależytej om asty. 
P ró c z  kilku n iem ców  b yli to sam i poddani, r ó ­
w n ie jUk reszta  służDy. N a  czele tej zg ra i dość 
brudnej, ź le  odzianej i karm ionej, sta ł marSzał- 
lek  i kon iuszy, o b yd w a  z  szlach ty, i  sia d ający  
do pań skiego sto łu *.

Miał ów  dom sapiczynski i liczną rzeszę  
dom owników, czyli rezydentów, bez których ża­
dna stolica wlelkopańska i żaden ów czesny 
dwór szlachecki obejść się nie potrafił.

Najbardziej pow ażany był tu pan ooóźny 
Domański, staruszek *rcy-w ieko w y, który ode go 
czaęu słynnej księżniczce Tarakaiiow ej życie  
we W łoszech ocalił...

^Staruszek rtia i na. sw o je  usług: Sześcic* 
kon n ą karetę, w  której codziennie sp acer odby- 
w tł.  R esztę  d n i-  sp ędzał w  sa lon ie  n a  m odli- 
w ie. K010 je g o  krzesła  stała  k ła lk a  z paońgą. 

A  ż e - 1 iedaL c iąg le  kaszia ł i  n os u c in a ł, papu­
g a  n au czyła  się  je g o  n aślad o w ać, tak, zo tr u ­
dno b yło  ro zp o zn ać, kto kaszle  i non uciera: 
c: y  D om ański, czy papuga ,.

(D. n ).
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K A O N S K A .

K a l e n d a r z y k .

Dziś a (15) Bibianny P. M.

Jutro 3 (16) Franciszka Ksaw erego.

W schó i  słońca o godz. 7 m. 56.
ZaChód Stanca o godz. 3 m. 54 
D ługość dnia godz. 7 m. 58

Kalendarzyk Historyczny*
15 grudnia n. st.

Roku 1595 Urodził się w  K rakow ie Je­
rzy  Ossoliński, późniejszy Kanclerz W ielL K o ­
ronny. ___

—  Uwolnienie aresztowanych. W czoraj 
uw olniony został z więzienia skazany na m ory 
postanowieni* p. gubernatora na 1 nresiac are 
sztu p. Józefai Andrzejow ski. U wolnienie na­
stąpiło wskutek upłynięcia terminu aresztu.

Skazan y na mocy tegoż postanowienia na 
2 miesiące aresztu adw. przys. W ładysław  Ł u ­
kaszewicz został onegdaj uw clniony z więzienia 
na m ocy udzielonego mu przez p. gubernatora 
pozw olenia na io-dn iow ą przei we w  odsiady­
waniu kary zę względu na okołirznośi fami­
lijne.

—  Teatr polski. Dzisiaj teatr polski w y­
staw ia po raz pierw szy dowcipną, pełną niepo­
wszedniego humoru Lomedyę Tadeusza Kon- 
czyóskiego p. t. „Białe paw ie*. O bsada sztuki 
pierwszo zędi a.

R eżyserya teatru polskiego zajęta jest o- 
becnie przygotow yw aniem  dwóch sztuk, które 
się ukażą na naszej scenie w  przyszłym  tygo ­
dniu: „K lątw y* St. W yspiańskiego i „Z aczaro­
w anego koła* L . R y d li.  Nowe dekoracye do 
tych sztuk maluje uzdolniony malarz p. Józef 
llo llak .

W  obu tych przedstawieniach weźm ie u- 
dzial znakom ita artystka p. St. W ycocLa.

—  Lista T  w a  dobrojzynnoścl- W  ad-
m inistracyi naszego pism i została otw arta lista 
T -w a  dobroczynności, zw alniająca od składania 
w izyt i  życzeń świątecznych.

—  Odczyt d-ra Luuwlka Brunera- D  r 
Ludw ik B 'u n er (Jan Sten), profesor uniw ersy­
tetu krakowskiego, w jutrzejszym  swoim  odczy­
cie przedstawi Z r  r y  s y  A n g l i i ,  w których—  
na mocy osobistych wrażeń —  zapozna słucha­
czów  ze  zw yczajam i i instytucyam i, z całym o- 
ryginalnym  a ciekawym  i pouczającym  światem  
anglo-saskim.

P otęga i rozrost tego św iata, jego  rozw ój 
um ysiowy, zd*rw ie fizyczne i m orJn e zw racają 
ogólną uwagę, zachęcają do naśladownictwa. 
A o glia  stała się ogniskiem  cyw ili acyi i kultu­
ry; jakim i środkami i drogam i do niej doszła, 
opow ie d-r Bruner W jSwojem studyum , któretro 
treść w  skróaeniu mszwtaczomy:

Niedziela w  .ly a e  Parku. Kaznodzieje lu ­
dow i. Tem aty kazań dlailudui P rzejaw y prą­
dów  religijnych. S e k ty  angielskie. A rm ia Zba­
wienia. General Raotb i jego  działalność. K ie­
row nictw a młodzieżą. Da w r  >i now e sporty 
(Scouting). System  w ykształcenia baredowogo 
i różnice, zachodzące w metodach stosowanych 
na kontynencie. Sposoby połą czenia w yłąciho- 
ści i udostępnienia w yższego w ykształcenia- 
Starożytne uniwersytety: Cam bridge i  Oksford. 
O trzym yw ani* dyplom ów przez ramouków. Po- 
rów nanie ogólnego charakteru wysszcalcenia 
angielskiego z wykształceniem  w innych kra­
jach. Trzeźw ość i ptaktyczność, jako  g ló c n e  
rysy  charakteru n .rodow ego. P rzejaw y tych 
rysów  w  działalności um ysłowej. Życid rodzin­
ne. Kolonie. Synteza państw a brytańrkiego.

—  Z  T -w a  dobrOOZynaoseL Prezes za ­
rządu z a  nasz cm pośrednictwem zawiadam ia, iż 
posiedzenie pań kuratorc k odbędzie się d. 4  go 
grudnia, t. u w e w torek o godz, i i - e j  rano, a 
posiedzenie zarządu tegoż sam ego ania o go­
dzinie 8 ej wieęzprem.

—  Z P. T. G. Przypom inam y, iż dzisiaj
0 godz. 4-ej po pcludniu odbędzie się walne 
zgrom adzenie Polskiego T ow arzystw a Gim na­
stycznego, w ażne bez względu na liczbę ooe- 
cnych członków.

—  N ow e w ag on y. W icem inister komu- 
nikacyi Szczturin ..zakończył opracowanie pro­
jektu now ego typu w agon ów  I ej i U ej klasy. 
N ow e w agony będą o 2 n etry dłuższe od do­
tychczasow ych, będą posiadały większe prze­
działy i szersze kurytarze. Dzięki specyałnym  
przyrządom umieszczonym pod wagonam i, p a ­
sażerow ie podczas podróży nie bęaą doznawali 
żadnych praw ie wstrząśnień. O kna w agonów  
będą znacznie powiększone i zaopatrzone w 
grube tafie szklane. O bok przedziałów będą 
urządzone specyalne jch ow ki dla bagażu. W a ­
g on y oświetlane będą w yłącznie elektr/cznó- 
ścią. W  przedziałach znajdow ać się będą sto ­
liki przenośne i przym ocowane do podłogi.

Nowe w agon y, które mają zapewnić pa­
sażerom jaknajwiększą ilość w ygód, będą sto ­
pniow o w prowadzane od r. 19 13

—  Z kijowskiego T -w a  rolniczego. O neg-
daj pod przew con ctwem pr rzęsa T ow arzystw a 
J. D aw ydow a odbyło się posiedzenie zarządu 
kijow skiego T o w a.zystw a  rolniczego, poświęco 
ne sprawie zorganizow ania szeregu zjazdów 
podczas przyszłorocznej w ystaw y. Po dłuższej 
dyskusyi postanowiono prosić członka zarządu 
p. J. W łasow a o szczegółowe rozpatrzenie opra­
cow anych program ów  i ustaw zjazdów rolni­
czego, ogrodniczego i hodowlanego i o zako­
munikowanie swej opinii na najbfiższem posie­
dzeniu zarządu. Co cię tyczy zjazdu leśnego, 
postanowiono program  jego  przekazać p. I 
W interow i.

Następnie poruszona została k ^ estya  rc 
w izyi traktatu handlowego z Niemcami. Jak 
wiadomo, na ostatniem posiedzeniu przedstawi­
cieli tow arzystw  rolniczych naszego kram  p o­
stanow iono rozpocząć prace nad rew izyą trak­
tatu niezależnie od Tow arzystw  a charkow skie­
go, izby eksportowej i ziemstwa, podtrzymując 
jednak stały kontakt z temi irstytucyam i za 
pośredn>‘c_wem przedstawicieli. W  myśl tej 
uchwały, każde T ow arzystw o powinno opraco­
w yw ać kw estyę rew izyi traktatu 'samodzielnie
1 opinię swoją, zaaprobowaną przez ogólne ze­
branie członków, przedstawić do uznania nara­
dy przedstawicieli wszystkich tow arzystw  rolni­
czych w  kraju; ogólna rezolucya w ysłana zo­
stanie i ułożona w imieniu w srystklch tow a­
rzystw  rolniczych. Niezależnie od tego, zanim 
opinie poszczególnych tow arzystw  przedstawio­
ne zostaną do uznania narady przedstawicieli, 
każde tow arzystw o nadeszle rezultaty swoich 
prac do zarządu Tow arzystw a kijowskiego.

Zgodnie z pow yższą rezolucyą, zarząd 
postanowił spraw ę rew izyi traktatu oraz w szy­
stkie prace w tej kw esty:, jakie będą nadesla-

ne przez poszczególne tow arzystw a, przekazać 
specyalDej komisyi, której utworzenia Dodjąl 
się prezes T ow arzystw a p. J. Dawydow .

—  O tw arcie w ystaw y . Dziś w gmachu 
muzeum pedagogicznego przy ul. W łodzim ier­
skiej zostaje otwarta V -ta  doroczna w ystaw a 
obrazów  i rzeźb artystów kijowskicn, w której 
biorą rów nież udział zamiejscowi malarze i rzeź 
biarze. Uczestniczą pp. Bachtin, M uraszko, Br. 
K ry rze rs c y , Kruger-Prachow a, Prachow, L . 
Kow alski, Burdanow, Miasojedow, M ónastyrski, 
W rzeszcz, G ab jw icz, Buraczek, Bogom orow, 
Denisów, Lew czenko, Milkin, Menk, Biełanidki- 
Bi ula, Reichenberg, Sluglcjt, Zol oto w, Jaremicz, 
R om anow ski i wielu inn. W yetew a będzie ot- 
r  "xta od g. 10 r. do g. 4 po poi.

—  .Caryca Bałkanów* w  kmematogra 
tie. Jakeśm y pisali we wczorajszym  numerze 
„Dziennika K ijow skiego*, król Mikołaj czarno­
górski zajmuje się, oprócz spraw państwowych, 
poezyą. Między inn cmi dziełami napisał on dra­
mat p. t. „C aryca Bałkanów *, obecnie zaś ten 
dramat zestal odegrany przez artystów  k ‘ne- 
DLutografu i dem onstrowany jest w K ijow ie w 
kinematografach .R .  S/.tremeru* i „Artes* w 
ciągu dni dzisiejszego i jutrzejszego.

—  Odpowiedź T -w a  tramw* jewego. N r
w ystosow ane przez zarząd miejski żądanie, 
w  spraw ie zam iany wszy stkicn napowietrznych 
przew odników, dostarczających prąd dla tram­
w ajów , na kable podzitmne, T ow arzystw o 
tram wajowe nadesłało wczoraj odpowiedź, w 
której zaznacza, że wszystkie obecnie istniejące 
linie tiam w ajow e zostały zbudowane na mocy 
umowy z miastem, po uzyskaniu pozwolenia 
wydziału technicznego zarządu gubernialnego. 
Co się zaś tyczy linii projektowanych w przy­
szłości, to żądanie miasta wzięte zostanie pod 
uw agę przy zawieraniu um owy z mikstem na 
budowę now ych linii.

—  Pasażerowie HI klasy, a wagony km­
ietowe- O statni ogólny zjazd kolejow y uchw a­
lił, iż pasażerowie III klasy mają praw o w stę­
pu dó wagonów-bufetów.

R ezolucya zjazdu zakom unikowana została 
ministrowi komunikacyi. który jednakże jej nie 
zatwierdził i polecił W nkść na porządek dzien­
ny najbliższego ogólnego zjazdu kolejow ego 
do rozważenia następujące kwestye: czy pobie­
rać od pasażerów III klasy upecyalną opłatę za 
wstęp do w agonów -bufetów i czy przyznać im 
praw o wstępu do takow ych o każdej porze, 
czy tylko w w yznaczonych godzinach.

Minister nie zatwierdził uchw ały zjazdu 
nie ze w zględów  zasadniczych lecz z powodu 
niedostatecznego opracow ania tej kwestyi, btó 
ra niewątpliwie załatwiona zostanie przez naj­
bliższy zjazd w sensie twierdzącym. _

—  Z politechniki- W rzoraj w politechni­
ce kijowskiej inżynier W . Baszyński miał refe­
rat na temat: „N ow e sposoby oblicza ma belek 
i śystem ów ram owych*. Referui zebrał licz­
nych. słuchaczy wśród piofcsórów  i studentów.

Dziekan wydziału inżynieryjnego I zaw ia­
damia, i i  obrona robót dyplom ow ych odbędzie 
śię w  aniu 20 grudnia.

"^Yraz ze zbliżająceiń się  świętam i B jżego  
Narodzenia .w, politechnice kijowskiej, trganiziU- 
ie  się szereg wycieczek do, różnych miast w ce<: 
lii zwiedzenia fabryk i nakładów przem ysło- 
k ryc i. O rjrąpizow aje są  wycieczkir do M oskwy 
(w yjażd 25 b m. pod kierownictwem N. Qrio'-: 
wa), do Petersburga, na U ral 1 do Odesy.

—  Spraw y kolójóws. JednOczfśaieJż ukoń­
czeniem budowy linii O desa— Bacbroacz do ko­
lei M'skiewsko-Kijonrsko-WoraiMfflkiej przyłą­
czony zostanie dystans kolei Poł.-Zach. Bo 
brinskaji,— Czerkasy— Pristaó, przyczem st. Bo- 
brinskąia stanie się: w ęzłow ą, łączącą koleje 
Pol.-Żach. z Mosk -Kij.-Wcsron. W obec tego 
zarząd kolei M.-K.-V? rdcpocźąl na pomienió- 
nej stacyi budowę now ego dworca, który 70- 
,tknie -c łączony Unią kolejową ze starym  dwor­
ce m .: Dw orce połączone będą rów nież kory­
tarzami.

—  Lombard m ięjskl. Jak \ adomo, za­
rząd miejski postanowił prcyśpieszyć spraw ę 
założenia lombardu miejskiego 1 w  tym celu 
zw rócił się do lom bardów miejskich w  innych 
m iastrch z prośbą o nadestanie w skazów ek d o­
tyczących urządzeń lom bardowych.

D otychczas otrzym ano odpowiedzi od 
lom bardów petersburskiego i m oskiewskiego. 
Zw łaszcza szczegółow ych w skazów ek udzielił 
lomDard petersburski.

Zarządzający lombardem petersburskim 
dorad::a, aby zarząd miejski niezwłocznie pizy- 
stąpił do budowy specyalnugo gmachu dla lom ­
bardu; koszt budowy zostanie wkrótce pokryty 
przez dochody z lombardu. N ajwłaściwszym  
sposobem urzeczyw istnienia tego projektu by­
łoby zaciągnięcie pożyczki obligacyjnej na bu­
dow ę giazchii lom bardowego.

Na zakończenie sw ycn intarm .cyi, autor 
ich zatwierdza, iż lombard jest jedną z n a jw ię­
cej żyw otnych instytucji miejskich.

W obec w yrażonej zgody zarządu lombar­
du petersburskiego, miejska komisy a lombardo­
w a w przyszłym  tygodniu dokona oględzin tu­
tejszej filii lombardu.

—  Zatwierdzenie u ch la ł. G u btrniaira 
kom isja  do spi a w miejskich i ziemskich za ­
twierdziła uchwały kijowskiej rady miejs&iej 
o udzieleniu io ,o o c  rb. na pomoc sanitarną 
dla narodów bałkańskich watazacych z T urcyą 
oraz 53,000 rb. na roboty około napraw y 
składów kijowskiej komory celnej.

—  Kursy dla agronomów. W  dniu dzi­
siejszym na krótkoterm inowych kursach dla 
agronom ów i gospodarzy wiejskich ;w lokalu 
muzeum pedagogicznego przy ul. W . W łodzi­
mierskiej) odDędą się następujące wykłady: S. 
Frankfurta: „U praw a buraków* (od godz. jo -ej 
do ia -e j w  pot ); I, Czernysza: „Zadanie w spół­
czesne agronomii popularnej* (od 1 —  3 ej po 
poi); A . Garszina: , Poza szkolne wykształcenie 
rolnicze* (od 4 ” 4— 6 %  w iecz). W  poniedzia­
łek dnia 3 grudnta od godziny 10 do 12 srana 
odbędzie me wykład p Filipowskiego: „U praw a 
kartofli*; od godziny 1— 3 po p o i— J C zern y­
sza: „Zadanie współczesne agronomii popular­
nej*; od godz. 8 do 10 wiecz W . Tałanow2: 
„U praw a kukurydzy*.

—  W y s taw a  k'jOW Ska. Ukonstytuowała 
mę uekeya w ystaw ow a produktów spożyw czych 
Na prezesa sekcyi w ybrano docenta pryw at­
nego A . Korczak-Czcpurkow skiego, na wice­
prezesa —  S , Dubrowo; sekretarzem został d r 
J. B y t . •

N a onegdiiszem  zebraniu cekcyi zapadły 
następujące ucbw ały: a) uznano za konieczne, 
aby wszystkie okazy mające styczność z pro­
duktami spożywczym i, ześrodkowane zostały w 
jednym miejscu i pczosl aa a ły  pod zarządem 
sekcyi produktów spożyw czych; b) ponieważ do 
program ów innych sekcyi w ystaw ow ych w łą­
czone zostały przedmioty, mające bezpośrednią 
łączność z produktami spożywczym i, postano­
wiono porozumieć się z przedstawicielam i in ­

nych sekcyi w celu umieszczenia tego rodzaju 
okazów  w oddziale produktów spotyw rzvcb; c) 
w  cci u skoordynow ania działalności poszcze­
gólnych sekcyi i opracowania ogólnego planu 
działania, uznano za konieczne zw ołać w n a j­
bliższym czasie posiedzenie wszystkich se k c y  i 
utw orzyć specyalny organ m iędzysekcyjny.

D otychczas sekeya opracowała już pro­
gram y pododdziałów: nabiału żyw nościow ego i 
mięsnego, i postanowiła rozesłać zaproszenia 
do udziału w w ystaw ie ao szerego firm han 
dlow ych i przem ysłowych oraz do wszystkich 
instytutów w etcrynaryjnycn, miejskich stacy 
sanitarnych i laboratoryów chemicznych, zaj­
mujących się badaniem lub w yi ar laniem pro­
duktów spożyw czych.

N a jednęm z ostatnich posiedzeń koope­
racyjnej Sekcyi w ystaw ow ej dokonano w yb o ­
rów 2 go wiceprezesa oraz sekretarka sekcyi, 
na miejsce p. W . Meppenera i sekretarza pod- 
sekcyi kredytow ej na miejsce L , W olfsona, 
którzy zrzekli się tych stanowisk. W ybrani zo ­
stali na 2 go  w iceprezesa Ch. Baranow sL1, na 
sekretarza sekcyi F. Pożarskij i nu sekretarza 
podsekcji kredytow ej— W . Mielników.

Na tem samem posiedzeniu postanowiono 
zorganizow ać biuro w ykonaw cze, którego pre­
zesem (z wyboru) został p. I. Archangielsklj.

Na jednem  z ostatnich posiedzeń podse­
k c ji kredytowej odczytano ref tiret p L . W olf- 
sona o okazach kredytow ego oddziału wystawy 
kooperacyjnej. O kazy te pow inny ilustrować: 
1) stan kooperc.cyi kredytowej w  państwie, c- 
kręgach i gi-Dermacb; 2) histoi yczn y rozwój 
kooperatyw kredytow ych w Rosy:; 3) rezultaty 
ankiety zarządzonej wśród tow arzystw ; 4) r e ­
zultaty ankiety wśród zw iązkow ców; 5) koope­
ra c ję  kredytową za granicą; 6) porównanie za­
granicznej i rosyjskiej koop eracji kredytowej;
7) okazy specyalae.

Referat w yw ołał ożyw ioną dyrkusyę, pc- 
czem powzięto szereg ucLwał.

Pcdsekcya kooperacyjno-pom ocńicza o- 
pracowuje obecnie program y anJtiet dla koope­
racyjnych i ziemskich wydawnictw peryodycz 
nych, tow arzystw  popierających instytucye 
współdzielcie i t, p. O pracow ana przez p R, 
R eoninga szczegółow a artdeta dla wiejskieb kas 
drobnego kredytu została z droLnemi popraw 
kami przyjęta.

—  Z Kijowskiego T -w a  P rzyjació ł Po
>;oJu. Na ostatmem posiedzeniu K ijow skiego 
T -w a Przyjaciół Pokoju na stanowisko wice­
prezesa T -w a obrany został jednogłośnie p. K a- 
likst W ojnąrow icz. Lokal zarządu przeniesiony 
został na ul. Stołypincw ską 30.

—  Om fl nie k a ta s tre fa . O acgdaj w nocy 
w pobliżu st. koiei Fol.-Zachodnich Krzyżopol 
w  teaderze idącego z O desy pociągu kuryer- 
skirgo Nr 2, złamała się oś Część tenderu 
spadła na for, zatrzymując raptownie bieg p ę ­
dzącego c da parą pociągu, powodując silne 
wstrząśnięcia w agonów . Pociąg nie w ykoleił 
śię jedynie dzięki temu, że naszynista potrafił 
w Dorę -go zatrzym ać. ' W śród pasażerów  
wszczęła się panika, która wkrótce jedna_: 
ustala- Nikt z pasażerów i  obsługi fcolejowej 
nie .ucierp' ił. .; [<‘ -

N iezw łocrau zaalarm owane poblizkie sta- 
ęye, puczem  ńa miejsce Wypadku przybył .po- 
ciąg .pombcniczy: po trze c i godzirach pracy
n tp ra r-11'no t szkodzenia i pociąg ruszył dalej:

—  W  spray/ie skupił holei pr)".vatnych;
W  związku z<= zbliżaniem się terminu skuou 
przez skarb państwa inększości ko ci .pryw at- 
nycb pomiędzy min<sterstVłami komunikacyi i 
finansów  zarysow ały oię pcfraźne rdżaict zdań. 
Ministerstwo komunikacyi ż całą stanowczości? 
nalega na skupieniu pi z* z Jsarb wszystkich k o ­
le i pryw atn ych M inisterstkd komunikacyi wy- 
chodzi z założenia, te  koleje pryw atne przyno­
szące sw ym  właścicielom zyski, dzielą się ze 
starb rm  nieznaczną zaledwie cząstką tego zysku 
(kolej M usk.-K ijow sk.-W oron), z drugiej zaś 
strony rząd musi w ypłacać dywidendę zkcyn 
ńaryuszom  kolei, które nie dają żadnych zy­
sków  lub przynoszą stratę- r '

Ministerstwo finansów, nie przecząc, iż 
obecny s;an rzeczy jest dla skarbu nie pom yśl­
ny, opiera się jednak skupowi kolei p ryw at­
nych, m otywując sw e stanowisko tem, iż skup 
kolei pryw atnych uniemożliwi zc względu na 
brak funduszów, budowę nc w ycb niezbędnych 
dla państwa linii. W  miejsce zam ierzanego 
skup 1 należy, zdaniem ministerstwa finansów, 
wym. gać od tow arzystw  kolejowych budowy 
nowycn linii, i w ogóle zaangażow ać w budo­
wnictwie kolcjowem  jaknaj większą ilość kapita­
łów pryw atnych N ależy rów rież  zażądać od 
tow arzystw  kolejowych zaw arcia z rządem no­
wych bardziej dla niego korzystnych umów.

Stanow isko m taistrrstaa SKarDu podziela 
rów nież II departament R ady Państwa, co zda­
je się przesn Iz -ć  całą sprawę na rzecz opinii 
tego ministerstwa.

P ryw atne koleje żelazne mają być u p rze­
dzone, na jakich warunkach m ogą być odne 
wionę przyszłe um owy z rządem.

Z  zarządem kolei M osk.-Kijowsko W ora- 
neskiej, co do wykupu Której dotychczas jesz­
cze nie zapadł? żadna decyzya, ministerstwa 
komunikacyi i finansów prowadzą rokowania 
w spraw ie budowy kosztem pomlenionej kolei 
nowej linii Nowobielu Przyłuki.

Nie ulega prawie wątpliwości, że z pow o­
du cpozycyi ministerstwa skarbu do skupu k o ­
lei pryw atnych w  najbliższym  czasie nie d oj­
dzie, co przyczyni się do przyspieszenia roz­
woju budoi/nictwa kolejowego.

—  W  S P R A W iE  W Y S IE D L A N IA  Ż k D Ó W  
W  Ciągu ostatnich 3 m iesięcy W guberaii w o yt 
skiej zaczęto m asowe Twsiedlauie żydów, zam iesi 
kujących w  (ej gubernii od lat w ie ’u. Żydzi byli 
w ysiedlani głów nie z pow iatów  dubieósklago, kre- 
menczugskiego, żytom ierskiego i izjistaw skiego 
Miaro w ysiedlić około 800 rodzin, t. j praw ie 5,000 
osób. Obecnie naczelnik 1 raju po zr-pozn^niu się 
ze spraw ą powyższą kazał wstrzym ać wysiedlanie 
żydów z gub. wołyńskiej do dn‘a 15 kwietnia 1913 
roku. o ć*em  telegr licznie, zawiadomiono guberna­
tora w ołyńskiego. Istnieje przypuszczenie, że iden­
tyczne postanowienie aostanie w krótce wydane, co 
do żydów zam ieszkujących w  gub. kijowskiej i po­
dolskiej.

—  O T W A R C IE  Ś L IZ G A W K I. Korzystając 
z nadejścia zimy dzisiaj zostaje otworzona ślizgaw ­
ka „Północna gw iazda”. Ś lizgaw ka znajduje się 
przy ulicy Funduklejowskiej Ni 58.

—  NAPAD N A INŻ. K. TERREJA. W czoraj 
w  domn Nr 7 przy ul. KreszCzatyku dokonano nr- 
padu na inżyniera IC. T erreja  w  Chwili kiedy w in­
teresie służbowym  prreebodził przez cienimy kory­
tarz, kierując się do składu.

Nie zdążył nawe* w yjąć rew olw eru, gdyż 
ugodzony w  głow ę jakiem ś ciężkiem  narzędziem  
upadł. Pierw szej nomocy udzieliło mu P o g o ­
towie.

—  Z A M A C H  SAM O BÓ JCZY. Ns ul. Sofi 
jow skiej otruła się amoniakiem mtpda kobieta M. 
Kudricka. Pogotowie po udzieleniu pom ocy lekar­
skiej odw iorło ją  do szpita>a.

—  W  P R Z Y S T Ę P IE  OBŁłyDU. W  domn Nr

14 przy ul. Płatonowskiei przystępie "błędu ode 
brał sobie życie 43 letni J. Btankman.

—  ŚM IERĆ W  n O R O Z C E . W czoraj przy 
ul. Lw ow skiej około domu Nr 13 podjęto w  stanie 
nieprzytomnym bezdomna M. Korową. W  drodze 
na stacyę Pogotowia, w  dorożce, chora w yzionęła 
ducha.

—  K R A D Z IE Ż E . Ubiegłej noCy złodzieje za 
pomcCą dobranego klucza dostali się do mieszka­
nia w łaściciela  domu przy ul. KuznieCznej Nr 114 
J. Birzukow a i okradli <p> l * 4,350 rb.

P rzy  ul. Brackiej Nr 8 złodzieje okradli na 
1,500 rb skład tow arów  bławatnych Ł ukasze­
wicz?. 1

P -zy  ul. Aleksandrowskiej Nr 46 skradziono 
322 rb. z masarni Aristsrćhow ej.

W  domu Nr 15 przy ul. M. Błagowieszczeń- 
skie.i okradziono strych przy mieszkaniu O. Ł u ka­
szewskiego.

Z  mieszkania M. Krtm ienieCkiego (M. W a sy l- 
kew ska 30) skradziono rzecz" wartości 200 rb.

Na Padole z podwody M. AgspodCzenki sk ra ­
dziono pakę z 8,510 ka: tk a n i wartości 150 rb. na- 
leżącem i do handlarza kusznirowa (Konstantynow­
ska 19).

—  N O R A  Z Ł O D ZIE JSK A , W c z o tij  w noCy 
policy*. poszukuj'ąc rzeczy skradzionych w  dofeu 
Ni 46 przy ul. W  wiedeńskie z mieszkania A . But 
kow a w yl.ry ła  skład rzeczy kradzionych w  domu 
Nr 37 przy tejże ulicy. Tam że ujęto wszystkich 
sp iaw ców  pomienionej kradzieży.

—  N O Ż O W N IC T W O . N» BeSarabCe niew ia­
domy . chuligan” zrfu ił nożem w  biodro kraw cow ę 
B. Podgórępką. Rana na szczęście okazała się 
lekka. Podgóreckiej zrobił opatrunek lekarz Pogo 
towia.

—  S Z T U C Z K A  Z Ł O D Z IE JSK A . P rzyb yły  
do K ijow a w  celu poszukiwania służby J L u tfj 
padł dl:arą Sztuczki złodziejskiej. Zaopiekow ał się 
nim bowiem  jakiś nieznajomy spotkany koł< biura 
stręCzeń i obiecał nu w ynale :ć miejzCt Lutyj 
przyjął usługi niesuajomego i udali się oni na, p i c  w  
razem  do łaźni Karawujomskiej, a nasrępnie nie 
znajomy nniał zaprowadzić I. do przyszłego praco 
•Ij w ć j . W  łaźni jednak nieznajomy zabrał ubranie 
L. i umknął.

—  ZA JŚCIE N A  O D C Z Y C IE . Onegdaj na 
odczycie p. DawidSana w  klubie przy ul. W ładzi 
m.erskiej miało m iejsce nieprzyjem ne dla publicz 
noś Ci zajcie. W  chwili, g iy  publiczność już się 
rozchodziła niejaki p. K. zauważył, że niema w  kie 
szeni pugilaresu z 5,010 r b , K. zawiadom ił o tem 
dyżurnego agenta policyjnego a t e i  ostatni rozka­
zał zatrzymać całą publiczność (około 500 osób) w  
przedpokoju do czasu przybycia policy? śledczej. 
Zarządzenie to w yw alało  niezadowolenie wśród 
publiczności. Po niejakim czasie rozeszły się w ie 
śCi, że złodzieje zdołali się w yślh gn ąć prze znaj­
dującą się w  tejże sadybie salę bilardow a i w ó w ­
czas dopiero pozw olonc się rozejść. W krótce pc 
tem znaleziono pugilares na podłodze w raz z pie 
nięd.imi. Przypuszczają, iż pugilares został upusz­
czony przy ubieraniu się.

Biuletyn kijowskie] stacyi meteorologicznej

Dnia 1 grudnia (14 grudnia) 1912 r

g- 7 g- 1 . g- 9
z rana po poł. wiecz.

Tem p. pow. wedk. Cels. -  4.5 — 1.8 - 0 .5
Barometr przy O w  mm. 748.5 74.68 74t-‘
Step. wilgotności w  proc. 92 „  91 95
K ier i sżybk. wiatru fw  m. n.) P o lZ 2 P ołW t Pol,
Chmur. vedf. 10 stopu. syst. 10 10 10
IlOŚć opadów w  mm. i — " 0.1 0 5

od g. ę, cj wieCz. 
do g. c ej wieCz.

Najw temper, powietrza w  elągu doby . -r-0.6
ŃajniższL . . . . .  . , -^57
Przeciętna temper, pow , w  Ciągu doLy — 1.9
Wielol, przed. " m p . pow. w  Ciągu doby . — 1 9

O g ó ln y  sta n  pogorty w  R o s y i euroDej- 
skiej z  ta n a  n a  podstawie te le g ra m i głów nego  
O bserw iitoryum  fizyczn ego:

Opady notowano w  Finlandyi i puberriaćh 
nadbałtyckich, miejscam w  cen trum "! południo­
w ym  pasit Roi y l Euronejsklej.

T ę m n e i.tu ia  uitata od normalnej ns p o łu ­
dniu, nu fiółnoco wschodzie i w  części centrum i 
w schodi Rosyi Europejskiej, w yżej norm y w pozo- 
białej R jsyi. '

JC'ćkują: dużych mrozów na w scroJzie Ro- 
,yl EuroDej ikioj, um arkowanyćb pa północnym 

wbChodzi^, niew -ikicL  na południowym  wschodzie' 
cieplej ■’ pozostałych rejonach. O p”.dy spodziewa­
ne są w  ca lei Rosyi.

Z S ą d ó w .

W sprawie testamentu O Staszewskiego.
W  łych dniach kijowski sąd okręgow y ogło­

sił w yrok w  głośnej : prawie o unieważnienie te 
stam^ntu O. Staszewskiego. Spraw a ta Ciągnęła 
się od bardzo dawna —  v» kilku słow ach przypo 
mnimy jej treść.

W  roku igr,8 w  K ijow ie pozbaw ił j ię  2yci? 
65 letni Otton Staszewski. Na kilka lat przed 
śmiercią zachorował on r a raka w  piersi, choroba 
ta spraw iała mu ciężkie Cierpienia, które popchnę­
ły go do samobójstwa.

Na tydzień przed śmiercią Staszew ski Spo­
rządził tc s >ment rejentalry, w  którym zapisał na 
Akadem ię Umiejętności w  K rakow ie 25 iyi r b , na 
T  w o pora. nauk. im Marcini nwskiego w  Pozpamu 
45 tys. rb., na przytułek sw. Kazim ierec w  Pozna­
niu —  60 tys. rb na Pogotow ie Ratunkowe w  
W arszaw ie —  30 ty-ś. rk , na schronisko sw . Anto­
niego vt Częstochowie — 30 tys. rb., na uniwersy­
tet w  K ijow ie —  10 tys. r b , ua politechnikę k ijow ­
ską 9,301 rb,, na Pogotowie Rat inkcwe i kościół 
św. M uołaja w  K ijow ie po 2 tys. rb, i t. d.

Testament Staszew skiego został zatwierdzony 
przez kijowski sąd okręgow y i legow ane kapitały 
zostały wydane wszystkim  instytucyou powyższym .

A toń  spadkobiercy zm arłego —  najbliżsi kre­
wni —  w ytoczyli proces o unieważnienie testamen­
tu, opierr.ąC Się na artykule prawa, uznającym te­
stamenty sam obójców za nieważne.

Sąd okręgow y oddalił pow yższe powództwo.

Sprawa prasowa.
W ezorsj XII w ydział kijowskiego sądu okrę 

gow ego bez udziału sędziów przysięgłych rozpo- 
zna*wał spraw ę redaktora odpowiedzialnego gazety 
„Kijowska M yśl” J. Tarnaw skiego oskarżonego o 
rozgłoszenie danych śledztwa pierw iastkow ego w  
spraw ie Studenta Rnm iancewa i K. Fiedorowej, 
oskarżonych o zadanie kalectw a d-rowi Suchowiec- 
kiemu.

Sąd skazał J. Tarnaw skiego na 7 dni aresztu. 

Potwars w druku.
Tenże Sam ^kład : ^du okręgow ego rozpo­

znana* spraw ę redaktora odpowiedńam egn gazety 
„Poslednija Nowostt”, W ł. S ieu ia ro w sk isg o , oskar­
żonego o potwarz w  druku p/zez b. urzędnika ki- 
jowsKiego sądu okręgow ego Aptouowskiego.

Z a  pc wód oskaiżem ? posłużyła notatka, za ­
mieszczona w e wspomnianej gazecie dn 23 maja 
r. b. o rzekom ych n aa użyci a _ w_X w ydziale sądu 
okręgowego, \ związKU z .ctóremi j»Koby miał być 
w ydalony i oddany pod sąd urzędnik tego w yd zia­
łu JAntonoWskjj.

Bronił oskarżonego pomoćn. adw. przys. M. 
Brantmap.

Sąd skazi ł W L  Siem ianowskiego na 2 tygod­
nie aresztu.

Zadanie kalectwa.
Kijowski sąd wojenny rozpoznawał w czoraj 

Sprawę rotmistrza 18 cj wołyńskiej brygady straay 
pogranicznej M. Michajłowa, oskarżonego o zadanie 
kalectwa.

Z  powodu wyznaczonej inspekcyi jego  od­
dalała, ,otm strz M ichajłow ogląaał kuchnię jego 
brygady. Z auw ażyw szy nieporządek, uderzył on 
obećnegc tam szeregowca kucharza „w  ucho” z ta­
ką siłą, i i  lekarze skonstatowali pękniecie bębenka. 
Bronił osaarżonego sztaes-kapitan Kiersnowski.

Rotmistrz Michajłow nie przyznsł się do w i­
ny, twierdząc, iż uderzył kucharza nie w  ucho. lecz 
w  s z e lk ę ,

Sąd skazał go na miesiąc aresztu na od- 
waChu.

Obraza Majestatu.
Onegdaj kijowski sąd srojenny rozpoznawał 

spraw ę ochotnika Rówieńskiego pułku piechoty 
Mikołaja LitinSidego, oskarżonego z 1 cz. art. 103 
now. kodeksu karnego —  o obrarę Majestatu w  o- 
becności kilku szeregow ców .

R ozpraw y toczyły się przy drzwiach zan. 
kniętych.

Sad skazał Litinskiego na pozbawienie praw  
Stanu i 6 lat ciężkich robót.

PRZYJECHALI DO KIJOWA:
Hotel Oontifientzt: pp. Jerzy G aw riłow , inży­

nier; Ado!:' D-itton, rzeczyw isty radca stanu; A le- 
Kbander Pawłów, genera); M. Friede; Andrzej Ż ó ł­
kiewski, obywatel, z Lipowca; Grzegorz W ajcen- 
zang z WarSzs .?y; Eweta. Hartman; O lga Harcman; 
Ludmiła jSikjłaje.va; W ładysła." Brzozowski, ooy- 
w atel, z Kam e- ca; Konstanty Biskupski, obyw atel, 
z Płoskirowa, Gąsior Sew eren, artysta.

Grar.d-Hótel: pp. G. Korts, obyw atel niemie­
cki; P aw eł ClekneT, obyw atel niemiećKi; łan Iljen- 
ko; Juliusz Jungę, obyw ztei niemiecki; K saw ery 
Jodko.

H otel F rm ęcis:  pp. Tar Teranecki z Lub. 
M:kołaj Lsrin; Józef Tom aszewski z Równego: B ro­
nisław Tatarkow ski z W innicy; J. Silęienek z W a r­
szawy; Mary a Pietrażycka z Kami sńcn; Eugenia 
W ierzbicka z Petersburga; Zygm nut Cerbet z W ar­
szawy; Franciszek W ojtkiew icz z Paryża.

Hotel E m ita g e : pp. Jakób Słcboaskoj, inży­
nier- Elżbieta Bernatow icz z  "ow . C z e r k a s k i e g c ;  
Aleksander Dobiosz, leaaiz; Jarosław S b k o w i c z , 
administrator.

Hotel Hładyniuka: pp. Jan Taranieć, adwo­
kat; Hipolit Tresiljew ; L. Tokowenkc; Takób Itała- 
szew, obywatel; Marya Staieka; Anna Horhos; D y­
mitr Gołub’ , obywatel; Mikołaj Aniczkow.

, Hotel Universal: pp. Arnolu Heiman, kupiec; 
i. Dochman, dyrektor nowosielickiej cukrowni; An- 
dronik Ostapicnko; W łodzim ierz Rożen; Aleksandra 
Sims; Franciszek Dragom irecki z Gniewania; A r- 
kadyusz Rudnicki ze Zm ierzyrKi; Stanisław Kon 
z W arszawy; L . DubSon, kupiec; Sergiusz Bon- 
da-lew .

Palast-H ótel: pp, Sergiusz Oralnikow, kupire; 
Jan Feldman, kupiec; Zygm unt Paw likow ski z K a ­
mieńca; W ilhelm  Lutz, obywatel; Szymon U licki, 
kupiec Jakób Kagan, kupiec- Szymon Ta boi ski, k u ­
piec; b . D -ib, kupiec: E Małkiu F. W asilewski, in ­
żynier; E. W arszaw ski kupiec; Maryan Materański 
z B raźław ia.

Gran^-EUtel Imperial: pp. Jan B ryzłow , ku­
piec; N W asiukow; A . 1 artakowski, kupiec; B Po­
łowiecki, kupiec; M. Marienstras, wajskowy; S. 0 *1- 
perc, kupiec; D. B a g -ije w . ol yw rt d; D. Zam iehcw- 
ski, kupiec; 1. Baron, kupiec; Piotr Bondat; P. Szrajb- 
man, k'ipiec; Samue* Poloński, kupiec; Lc&n N ow o­
dworski, kupiec; Herman Hiri herg, p-zedstawicie] 
firmy; Jakób Gulmsn, kupiec; Teodor Metaks Pana- 
gatow, knpiec.

Hotel Rosya: pp. Grzegorz OsadC2ij, obyw a­
tel; Jan MaJkow, artysta; Klementyna jerkow saa 
z W arszaw y; Aleksander Sa'vczenko; Michał Szku- 
ratew, obywatel; Mikołaj Michinow, ayrcKtor banku; 
A . lo łs ty g a ; W . Jareutenkn; H elena Żarska z_ 
Skw iry; W . Nazarowa; Michalina W ojnarowsica; R . 
Scneinbaum, art; Nadziej; Kurowsua z Humania; 
I. Rudakowa; Stanisiaw Wermiński, obywatel, z 
Błoszcz.

u r i f c R ; .

W  administracyi „Dziennik? K ijow skiego*
złożyli:

N? w pisy do uznania Redwtcyi: Zamiast 
WieńCa na grÓD ś. p. Feliksa Puch: 1 ikiego, Lo&dzy 
Pa«żkr\wscy 4 rb. 50 kop., T oczysk5 - rb. 70 a o p , 
Zdrojkow ski gc kop., Kub-ikowscy 40 kop., Stefan - 
wica j  rb. 40 kop. Pałancowie 2 r t  70 * o p , B . 
Królikow ski jo  Kop. Duszyńscy, 90 kop., K. Wydż- 
gą 90 kóp., W , P j ! alsni 9r kop , ! adaińskf 40 kop. 
K rn d k o w scj 1 rb. 35 kóp, Z akrzew scy 90 kop., 
Kowalenko 1 rb. 80 aop., Łozińscy 4 tb. 51 k o p , 
Kubicki 90 kop., S, Zaw istow ski 4 rb. 50 k o p , A . 
K ulikow ski 45 kopu i*i»lo*e* ta rb,uafi k-op ,
H oroszhiew irz 90 k o p , Ks. Rogowski 4 rb 50 k. 
Z ajączkow scy 90 kop., Książkowie 1 rb. 80 kop , 
D oktoroflw o Pęscy 4 rb 50 kop., M Ke,doWski 
90 koo., Ledtke 96 kop.

Na uwiiizdką w  przytułku K oła kobh>: on 
Jancfa i T olcia  Szuic 2 , b., Broncia, lirenkr i H a­
la Krzyżano*'jr :ie 3 rb.

Ńa bezpłatna obiady p zy taniej knchm Kc 
łs. kobiet: p. X , pam ięci Erazm a W ilczyńskiego 
3 fufe.

Na Tow. dobrocz. (dział rozdawnicti ra odzie­
ży) p. Anna Daniłowiczowa 5 rb.

W płyn ęło do Lasy X oła Kobiet polek:
Na choinkę w  przytułku -a  pośrtaniet » e a  

p. Czachórsktej- Oien«-a Gtowacea 1 r b , N e.k o  
Niedzielski 1 rb., Staś Gawroński 1 rb., W aeio G a­
wroński 1 rb., Mania P o.cn .>ws.:a 2 rb. i kilka p u ­
dełek zabawek i łakoci.

Na bursę (.Kąty) przy Kole kobiet: p. Marya 
Dobrowolska 10 rb, p Marya P m źd zie ck a  5 rb.

Odczyt p. J. Mioduszewskiego 
o Staszycu.

C aegd aj w sali O gniw a cilbył się ouczyt 
popularnego polskiego publicysty z O desy —  
p. Jana M ioduszewskiego o życiu i pracach 
Staszyca, G Jczyt ów  u n ą d z o n y  był staraniem 
kijow skiego Zw iązku R ów noupr. wnienia K ob iet 
zgromadził zsś  ze względu na ze wszechmiar 
zajm ującą treść sw oją spory zastęp publiczności, 
wśród której —  z zadowoleń :m naznaczamy —  
przew ażała młodzież obojga płci, żyw e zdra­
dzająca zainteresowanie wywodam i prelegenta.-

P  M ioduszewski dat ns m prócz w yczer­
pującej charakterystyki Staszyca sperą w iązan­
kę nader ciekawych, a mało notychczas zuai 
nych faktów  przew ażnie z zakresu bibliografi 
Staszycow śkiej, żebranych dzięki pracom w bi­
bliotece cesarskiej w  Peieisburgu, C ytow a 
cały szereg notatek zarów no z pamiętniKa z 
podróży Staszica, pisanego na szpargałach i 
w takim stanie dotychczas się znajdującego, 
jak i z b iał-go k uss bibliograni S .aszycow skie- 
g o — skonfisaow anego w  swoim  czasie przez 
rząd poematu naturfilozoŁcznego „R ód  ludzki*. 
Zw rócił uw agę słuchaczy nu żyw y udział, jaki 
brał S :aszyc zarów no w zapoczątkowaniu, jak i 
w wydaniu wiekopom nego słownika języką  
polskiego 3 . Lindego. G łów n y nac sk położył 
p. Mioduszewaki na spoieczne zasługi 4 S ta ­
szica, na tę pełną oddania pracę i na tę jego  
ofiarność, z jaką rozniósł sz^r-g swoich n ieza­
pomnianych fundacyi. Tanie dary ilnżone n?- 
r o d o w i^  jak gmach T ow arzystw a przyjaciół 
nauk lub kolonia (hrubieszowska —  to czyny —  
którymi się nie wiele tadnostek po3zczyc ć może. 
W  spraw ie Kolonu brum eszowskiej dał nam 
prelegent szereg ciekaw ych szczegółów  z życia  
tej kolonii przed ostatnimi kilkonas.om a lary, 
gd y dyrektorowie jej byli nie obierani, lecz 
wbrew statutowi, złożonemu przez Staszyca, a 
zatwierdzonemu pazez cestrza  Aleksandra I, 
m ianowani przez rząd.

Huczne otluski były podziękowaniem, 2łoę 
żon:za przez słuchaczy prelegentow i.

[(W!— S2-)



Telegramy.
Od korespondentów własnych i  Ageneyi Pe~ 

tersburskiej.

Sprawy bałkańskie.
Oparacye grecko-tureckis.

Ateny ^AP). W  górach C iiao su  odbywają 
się starcia.

A te n y  (AP). W śród rannych podczis 
szturmu Janiny znajduje się przyw ódca gary- 
baldczyków hr. Rom a, były prezydent parla­
mentu greckiego i minister.

Wcjna.
Atony ^APV Urzędownie donoszą o mar­

szu całej armii Epioskiej do Jari ay. Prawe 
skrzydło zajęło Aktorakdon. A rtylerya grerka 
zmusiła baterye nieprzyjacielskie dc m ilczeń:. 
G recy stracili 200 rannych. Bitw a została 
przerwana w nocy. Flota egejska uszykowała 
się przea cieśniną Daidanelską, oczekując floty 
tureckiej.

Pode as roz Jmu.
Sofia (AP). Zgodnie z protokułem rozej- 

mu, armia bułgarska może się zaopatryw ać w 
artykuły żyw nościow e, w ysyłając je  koleją przez 
stacyę Adryanopol. W obec tego w ysłano tą 
drogą pociąg.

Przed konferencyą.'
Londyn (AP). G rey przyjął delegatów

greckich, czarnogórskich i serbskich, iprezjdent 
miasta wydał na ich cześć śniadanie.

Paryż (AP). D accw  oświadczył (korespon­
dentowi ,T em p s", ze państwa należące do 
koalicy w razie potrzeby, jednogłośnie poprą 

yczenie G rtcy i wzięcia unzia'u w kcnferencyi, 
niezależnie cd  rozejmu.

Paryż (AP). Reszyd-basza, stojący na cze­
le delegacyi tureckiej, został przyjęty przez 
Poincaie go. Reszyd-basza oświadczył, że T u r 
cya  nie bedzie Konferować z G recyą do czasu, 
aż te poopiszą protokół rozejmu.

Londyn (AP). G azety londyńskie, witująe 
delegató «r państw bałkańskich, jednogłośnie za­
lecają in ustępstwa obustronne. W  dziennikach 
przebija ton sym patyi dla delegatów bałkań­
skich.

Pałac St James przeznaczono na miejsce 
posiedzeń Pałac składa się z sali posiedzeń, 
jadalni na 40 osób i oddzielnych snl, przezna­
czonych na narady delegatów poszczególnych 
państw. W’  rozm owie korespondenta z Dane- 
wem i Paprykowem, ci 01 tatui zaprzeczyli po­
głoskom  o różnicy zdań, panującej jakoby po- 
n  ięazy rprzymierzonemi państwami. Na pyta­
nie, czy pertraktacye pokojowe rozpoczną się 
bez uprzedniego zawierzenia broni z G recyą—  
D anew  odpowiedział, że nie n ie , lecz osobiście 
uważa, że jest wielu zw olenników rokow ań p o­
kojowych ucz uprzedniego zm ieszen ia  broni. 
Pertraktacje rozpoczną t>'ę w poniedziałek. 
O negdaj delegaci państw należących d,o koali 
cyi cdbyli naradę, w ypracow ując i redagując 
c statecznie Swe w atunki oraz decydując w szyst­
kie kwesty**, dotyczące formalnego rozpoczęcia 
rokc wań.

Rumunia w o b .c  konfersncyi
Berlin (AP), Z dobrze poi.L formowanego 

źródła donoszą, ze m ocarstwa trójprzymierza 
m sją zamiar popierać żądanie Rumunii, ktćre 
chce W2irć udział w roztrząsaniu niektórych 
spraw na k jn f  rencyi londyńskiej. Zdanie 
mocarstw trójporozumicme w tej sprawie I ie 
jest znane. Prow adzone są pertraktacye.

K ow a Cant?cusena.
Bukareślt jA P )  Cantacusen w ybrany na 

prezydenta senatu, wygłosił mowę, w której 
między innemi oświadczył, że Rumunia przy 
tak kwitnącym stanie finansów krajow ych oraz 
silnej armii spokojnie obserw ow ać meże p rze­
bieg w ypadków . ,W  celu zabezpieczenia R u ­
munii spokojnej przyszłości, koniecznem jest u- 
trzym anie rów now agi sił mocarstw wschodnio­
europejskich, nadanie braciom naszym  w M a­
cedonii praw a w olnego używania języka ru­
muńskiego w  szkołach i cerkwiach oraz w y ló r  
zwierzchnika duchow nego. Broniąc naszych 
praw przekonani jesteśm y, że w razie pierw sze­
go niebezpieczeństwa, kierow ać nami będzie jedy­
na myśl o obronie honoru i godności o jczy­
zny, dla której poświęcić gotow i jesteśm y pra­
cę, energię i siły duszy naszej *

M owę powitano gorącym i oklaskami.

Żądania pos’ów  rumuńskich.
W iedeń (AP.) D eleg*cya zamieszkujących 

w  W iedniu rumuńskich posłów do parlamentu z 
Iiopestul-Grekulem  na czele, w rę rzjła  Berch- 
toldow i rezo lu cję  wiecu rumuńskiego, która z 
powodu ucisku rumunów i albańczyków, naw o 
łuje rzśd do poparcia projektu utworzenia sa­
modzielnego p ań staa  rumuńsko-albańskiego.

Żądania Austryl.
Paryż (AP). , Petit P arisier* po przepro­

wadzeniu ar_kiety w kompetentnych kołach au- 
stryackich donosi, iż kard/nalnem  żądaniem 
A ustryi będzie utworzenie bezpośredniej kom u­
n ik a c ji z Salonikam i i zneutralizowanie trgo 
portu.

Zmiahy w  ministerstwie wojny.
W iedeń (AP). W  .W ien er Zeitung* u- 

m ieszczony został reskrypt cesarski, na m ocy 
ktorego minister w ojny A uflenberg otrzymuje 
na własną prośbę dymisyę, przyczem ofiarow a­
ny mu zosttie  order korony żelaznej i-g o  sto­
pnia, naczelnik zaś s ik c y i ministerstwa w ojny 
Krobatin zostaje m ianowany ministrem wojny.

Mlsya Buczkowa.
S o fa  (Ar). Guczkow, zw iedziw szy szpi­

tale rosyjskiego .C zerw on ego K rzyża* na tere­
nie działań wojennych, powrócił do Sofii, skąd 
wyjeżdża warotce do R osyi.

Zdaniem  Guczkcw a, który zasięgnął opi­
nii dow ódców bulgarakicb, oddziały rosyjskie 
okazały w.ęlką pomoc Bułgaryi w czasie w ojny 
i zapobiegły -pustoczeniom, które czynią za­
zw yczaj w wojsku choroby.

Stan zdrowotny wojska polepszył się
A rn a nie uważa sw oją misyę z:, skoń­

czoną. Istnieje sLna partya, która żąda pro 
wadzenia w ojny ladal i doszczętnego zniszcze­
nia wojennych sił tureckich.

Frojekty wojskowo.
Wlfadtń (AP). R ba posłów przyjęła bez 

żadnych zmian wniesiony p rzez rząd projekt

prawa o doctawic koni na w ypadek wobiliza* 
cyi. Na następnem posiedzeniu będzie rozpa­
tryw any projekt praw a o dostarczeniu lokali i 
środków lokom ocyi przez gminy > osoby pry­
watne.

Z parlamjntu francuski go.
Paryt (AP). Pr/ed głosowaniem  nad f »r- 

mułą jrze jścia  do porządku dziennego nad in ­
terpelacją  o sprawie nauczycieli ludowych —  
antym ilitarystó w, Poincaie oświadczył, że rząd 
nie miał nigdy wątp.i wcś i  co do patryotyzm u 
nauczycieli, nie pochwala jednak m anifestacji 
antym ilitarystycznych, nie licujących ze stano­
wiskiem w ychow aw ców  młodzieży. U nędn  cy 
szanujący praw o przyzw yczajają się do ązanc- 
waoia si-.b.e samych i nie poniżają siebie. 
Rząd nie uzna nówej władzy —  nieokreślonej 
i nie odpowieazis laej.

Paryż (AP). Isba posłów przyjęła większo­
ścią 337 głosów  przeciwko 121 następującą 
formuTe przyścia do porządku dziennego:

, ! T Dolewając z powodu niektórych wnio­
sków, z jakimi wystąpiono c a  kongresie w 
Cbam bcry, 1 z powodu komentarzy, przynoszą­
cych ujmę szkole świeckiej i dając w yraz wie­
rze w patryotyzm  i niezachwiane postanowie­
nie bronienia początkow ego nauczania narodo­
w ego, które powinno być nacechow ane kultem 
ojczyzny przed w zelkieeo rodzaju zarzutami, 
parlament udziela rządowi v o t u m zaufania i 
ma nadzieję, iz rząd w kiótkim  terminie prze­
prowadzi ustawę służby cywilnej i obroni szko­
łę świecką.

Zaręczyny arcyksiętniczkl Eleonory.
Wiedeń (AP). .W ien er Z-itung* donosi 

nieu.-zędnwnie, iż arcyksiężniczka Eleonora, 
starsza córka arcyksięcia Karola Steiana za 
w itdzą cesarską i za zgodą rodziców zaręczyła 
się z lejtenantem floty von Kiossem- A rcy- 
księżniczka zrzekła się wszystkich przynależnych 
jej p-»w i przyw ilejów .

Śluo odbędzie s e w poło?’i» stycznia w 
ścisłym  kółku rodzuunem.

Z i y c a  parlamentarnego.
Petersburg (W ł.). W edług pogłosek kil­

ku pnsłów polskich pojedzie w raz z in n y­
mi do Carskiego Sioła.

P etersburg (W ł). N a posiedzeniu dzi- 
siejszem grupy centrum R ady Państwa na pre­
zesa w ybrany został Saburow , na w icepreze­
sów A leksy  Obolenskij i Niem ieszejew. D j  
składu biura grupy należą: Olizar i Szebeko.

Petersburg (Wł.). Nacyonaliści po dzi­
siejszych w yborach członków prezydyum Dumy 
Państwowej w ysłali do p jźIziern ikow ców  list, 
wskazując, iż podział miejsc w prezydyum jts t  
niesprawiedliwy, nawet w ów czas, gdy prezy­
dyum uważać za koalicyjne. Skrzydło p raw i­
cowe, liczące 187 ludzi, posiada tylko jedno 
m:ejsce, w ów czas, gdy opozycya mnie; liczna—  
dwa, październikow ej rów nież dwa i to naj­
bardziej w pływowe. W obec tego konieczne 
jest przy pierwszej sposobności n»prawienie 
błędu i usunięcie niesprawiedliwego podziału.

Petersburg (Wł.). W kuluarach utrzymu­
ją, iż  liczba posłów, którzy w y rlż ifl tyczenie 
udania się 00 Carskiego S 'o ią  dosięga 400, 
w śród nich 30 kadetów .

Frakcya soc-dem . o pośle J j g i a U
P etersbu rg  ( W i) Frakcya S o c ja ld e m o ­

kratyczna ogłoś la komunikat, w którym uznaje 
posła Jagiełłę za przedstawiciela prolctaryatu, 
wybranego przez burżuazyę żydowską, co rze- 
k on o ma stwierdzić wzmocnię*: :e wśród społe­
czeństwa żydowskiego świadom sći, iż tylko 
socjalista  jest prawdziwym  bojownikiem o słu­
szne potrzeby nar )dowosci ujarzmionych. Ja­
giełło jest socjalistą , gdyż popierał go .E j n a 4*, 
jednakże w obec tego, iż Jagiełło nie należy do 
dem okracji socyalaej, udzielono mu we fra k cji 
głosu decydującego jeno w sprawach parlamen­
tarnych, zaś w sprawach partyjnych tylko g ło ­
su doradczego.

Proś a Kutebkl do senatu.
Petersburg (Wł.). B yły  naczelnik kijow ­

skiego wydziału ochrany N. Kulabko nadesłał 
do senatu prośbę o w ycofaa'e z kijow skiej iz ­
by .sądowej jego spraw y o roztrwonienie hoco
r b . wyznaczonej na dzień 14 grudnia i odda­
nia jej do rozważenia izbie sąJc*wej innego o- 
kręgu. FroSbę sw ą Kulabko uzasadnia tern, iż 
pełniąc obowiązki naczelnika kijowskiego w y ­
działu ochrany, miewał zatargi z prokuraturą 
kijowską i znajdował się z nią w stosunkach 
zaostrzonych, co w edług jego zdanis nie może 
pozostać brz wpływu na wyrok w jego  spra­
wie. Poza tern w K ijow ie kursu ją pogłoski, że 
Kulabko będzie bezwarunkowo uznany za win­
nego i okoliczność ta może w przyszłości stać 
się powodem do oskarżeń izby kijowskiej o 
stronniczość. Kulabko pisze wreszcie, iż i lu ­
s trac ją  takiej stronniczości izby jest zajście, 
które miało miejsce w ów czas, gdy po raz 
pierwszy sprawa jego znalazła się na w okan­
dzie. O trzym aw szy bowiem zawiadomienie Ku- 
labki o chorob'e, izba sądow a wysłała do jego 
mieszkania komisyę, która zbadała stan zdro­
w ia podsądnego w  warunkach, uwłaczających 
jego honorowi.

Dżuma.
Petersburg (AP). Szanchaj uznany zo­

stał, jako zagrożony przez dżumę.

Zmiany w  procedurzj cywilnej.
Petersburg (AP). Minister sprawiedliwo­

ści wnió3ł do Dumy projekt praw a o zmianie 
porządku w ytaczania powództw osobom o nie 
wiadometn miejscu zamieszkania.

Ze zjazdu; górników.
Charków (AP). 2 ja :d  górników przem y-1 

słow ców  postanowił czynić starania o zach o­
wanie bez zmian tarjf, dotyczących przewozu 
soli

Różne.

He’slnafors (A D . Z jb o w ią za n ii pienię?- 
ne IJmana w banku finlandzkim, składające się 
z akceptów, przekazanych osobom trzecim oraz 
sum, pożyczonych na hypotekę, dochodzą do 
1 638,0.0 m.

(Od Agrncyi Petersburskiej.)

Duma Państwowa.
Posiedzenie z dn. 1 grudnia.

Przewodniczy R o d z i a n k o .
O dczytano spraw y bieżące, w tej liczbie 

projekt budżetu 48 preliminarzy poszczególnych 
sekcyi na rok 1913  i sprawozdanie kontroli

państwowej  ̂ wykonania budżetu i prelimina­
rzy  na r. 19 11 .

O dczytano podpisany przez Antonow a 
i in. wniosek zarządzenia przerw y celem d o j­
ścia do porozumienia w sprawie wyboru wice 
prezydenta. 'Wniosek nrzyięto.

Po wznowieniu posiedzenia odbywają się 
w ybery  wiceprezydenta Dumy za pomocą kar 
tek. W ołknnskij otrzym uje 256 g ło iów  i 6 
posłów do Dum y po kilka lub po jednym  gło 
sie. Pustych kartek podano 103.

W  centrum i w śród nacyonalistów  rozle­
gają się oklaski. O dzyw ają się głosy: ■pro­
śm y * .

W ołkonskij zgadza się na balotow auif 
i opuszcza salę.

Następuje glosowanie, które kończy się 
wybrkniem W o l k o n s k i e g o  289 głosami 
przeciwko 78.

W itany hucznymi oklaskami n icyonalis- 
tów , październikowców i częścią o p ozycji W oł­
konskij wchodzi na trybunę.

P r e z y d e n t  proponuje ustalić za pom o­
cą głosowania tajnego, który z dwóch obranych 
wiceprezydentów ma b jć  starszym, zastępują­
cym prezydenta podczas jego nieobecności.

H r. U r u & o w  zrzeka s'c glosowania, po- 
,; *m Duma na wńiosek prezydenta wybiera 
ks. W olkonskiego na starszego wiceprezydenta 
(huczne oklaski).

Następu..,: Durni przystępuje do w yboru 
6 wicesekretarzy. W ybrani żoatali: Antonow 
(większością 220 przeciw 140 głosów), Zarm  
(238 przeciw 122), 3 jsakow  (193 przeciw 16 3), 
Szejin (236 przeciw 125), L w ó w  I (237 prze­
ciw 124) i Jeniksow (219 p.-zeciw 141).

N a porządku dziennym kw estya, kto z 
wicesekretarzy należeć ma do składu narady 
Dumy. W ybrany został L w ó w 1(223 z* i *37 
przeciw), powitany oklaskami centrum i opo- 
zycyi.

Duma uchwala utworzenie pięciu stałych 
kom isji.

Zgodnie z wnioskiem 102 posłów, Duma 
jednogłośnie uchwala złożenie Najjaśniejszemu 
PaDu adresu wiernopoddańczego. A dres ten, w 
myśl uchw ały Dumy, kom isya specyalna ma 
opracow ać w ciągu dni trzech.

O głoszona zostaje m terpelacya nagła de­
m okratów socjaln ych  o mezgodnem z prawem 
przedłużeniu stanów w yjątkow ych. Interpelanci 
zrpytuią rzad jakie środki zamierza przedsię­
wziąć w er lu usunięcia błędnego stosowania 
ustawy z daia 14 sierpnia i 83 i r. i przyw ró­
cenia porządku praw nego. Rozw ażenie nagłoś 
ci interpelacy pow yższej oraz innych interpe­
la c ji  uchwalono odłożyć do następnego posie 
dzenia.

Bez dysku y i Duma zatwierdziła w ybory 
z okręgów  karskiego ■ batumskiego, oraz w y­
bory od ludności rosyjski j guberni! wileńskiej.

K a t k o w - R o z n o w  referuje opinię 
podzom syi w sprawie w yborów  w guberni, 
tuiskiej j proponuje zatwierdzenie w yb o .ów  
wobec tego, Iż usunięcie od w yborów  7-miu 
w yborców  nie mogło wpłynąć na ich wynik.

Jednocześnie padkomisya proponuje po 
danie do wiadomości prezesa rad y ministrów
0 r vzgo ćn em  z prawem postępowaniu w ydzia­
łu lekarskiego tulskiego zarządu guberniałnego

S z y n g a r c w  sądzi, iż w  gubernii tul­
skiej u lała miejsce jedna z tych niew łaściwe- 
ści, która powinna spow odow ać pociągnięcie 
do odpowiedzialności adm iai-iracyi miejscowej. 
W  guberni! tulskiej postępował wbrew prawu 
nie tylzb  wydział lekarski, który w dniu w y­
borów delegował do komisyi poboro wei dwu 
lekarzy, lecz niezgodne z prawem postępowanie 
administracyi w yw arło wpływ na w ybory w  ca­
łym pomiecie. W obec te^o m ówca proponuje 
zawiadom ić prezesa ministrów o nieprawni m 
w yznaczeriu  powtórnych w yborów  w powiecie 
jef ren* owakim.

Ł  a w r o w mniema, iż pobór popisowych 
jest rów nie ważną czynnością, jak i w ybory
1 dlatego też prop onuje uchylenie wniosku pod- 
komisyi. (Oklaski na praw icy)

H r . B o b r y n s k i j  zw raca uw agę, |c 
istotnie w wyborach m e brało udziaiu 7 w y­
borców, lecz 5 z nich nie b jło  wcale usuniętych 
przez gubernatora, lecz w ybór ich został unie 
w ażnlony przez komisyę gubernialną. C praw­
da senat zniósł uenwałę komisyi, lecz zapóźno. I 
Należałoby wskazać w  ustawie, iż kom isye w y 
borcze gubernial..e pow inny czynności swe 
kończyć na dw a tygodnie przed wyboram i. Co 
zaś do kw estyi delegowania lekarzy, mówca 
oponując Ł aw io w o w i wskazuje, iż lekarze ci 
nie byli z urzędu członkami komisyi poboiow ej. 
W reszcie mówca zaznacza, że w czasie w ybo­
rów  dopuszczoao się niesprawiedliwości nie 
tylko wobec opozycji, lecz rów nież wóbec 
stronnictw uic wspólnego z opozycyą m e ma­
jących.

S z i n g a r e w  przemawia w  obronie 
sw ego wniosku, uzupełniającego wniosek poa- 
komisyi.

W iększością 212 przeciw 98 głosom  D c 
ma zatwierdza v.'yocry z gubernii tulskiej 
W iększością zaś wszystkich przeciw głosom 
praw icy i n acyom lisiów  D am a uchwala wnio­
sek podkomisyi o podanie do wiadomości pre­
zesa rady ministrów o nieprawnem postępo­
waniu ayd zialu  lekarskiego tulskiego zarządu 
guberniałnego i większością 189 przeciw 141 
uchwala rów nież wniosek b .in garew a.

N a-tępre posiedzenie w poniedziałek dnia 
3 grudnia.

■ m a r  u m i B i a c i r ,

Dala !  { •  grudnia igra f.
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Usposobienie na całej linii t łrb e  i zniżkowe 
pod w pływ em  zaaczryćh rtalizzcyi.

Z ostatniej chwili.

Od Korespondent w Własnych, i Ageecyi Pe­
tersburskiej).

Sppawy bałkeń%kiea
Rokowania , o <ojo ve.

•WiedMI (Wi.). Rum unia na Lonfzrency 
pokojowej będzie reprezentowana.

Locdyil (A P ) ) D elegaci bałkańscy porożu 
mieli się pomiędzy sobą co do rekompensat 
terytoryalnych. Zażądają oni odstąpienia prz-z 
Turcyę Sandżaku now obazarskiegc, Macedonii, 
T -acyi od zatoki Sar os do Midyi, w ysp Egej­
skich z ludnością nie turecką i nanania auto­
nomii Albanii pod warunkiem, iż cześć wybrzeża 
Adryatyckiego posią Izie Serbia. G dyby Tur- 
cya warunki te przyjęła, co jest nieprawaooo- 
dobca, zw iązkow cy s t u  dokonają pomiędzy 
cohą podziału zJobytego terytoryum, Grecya 
i Bulgarya dom rgają się Salonik.

Związek bałkański a Rumunia.
Bukamszt (W '.). Urzędownie zaprzeczono 

przyłączeniu Rumunii do Zw iązku bałkańskiego.

mlsya Auffenberga.
W iedeń W ł.). U  wagę ogólną zwuaca n« 

siebie faht, iż w orędnn cesarskiem, dymisyonu 
jącym mioiatra w ojny Auffenberga ani słowem 
aie wspoLinir ao o jego zrsługacht widocznie 
popadł w niełaskę.

Nastió ] prasy serbskiej.
B 3ł  igród (Wł.). Cała prasa serbska za­

chowuje się w dalszym ciągu w yzyw ająco i 
wojow niczo.

Trój porozumienie a Albania.
W iedeń (Wł.). D o ,N eue Freie Presse* 

telegraiują z Paryża, iż trój porozumienie akce­
ptuje autonomię Albanii, państwa centralnego, 
pod opieka mocarstw.

Powodzenia turków.
Konstantynopol 1W1.). Pod Telebszem  

kanonierka turecka zmusiła do poddania się 
canonierkę grecką, którą odstawiono do Dar- 
d a n ló w .

Konstantynopol (Wł.). P o nadejściu od­
sieczy załodze tureckiej w  Janinie, udało się a- 
daremnić grekom dalsze oblężenie.

Opinia dyplomaty.
Londyn ( W ł). Pew ien dyplomata oświad. 

czył w spółpracow nikowi .D a ilj  telegraphu*, iż 
pomiędzy konferencyą pokojow ą a konf rencyą 
ambasadorów mocarstw przew idyw ane są p rze ­
ciwieństwa Am basadorow ie w ypow iedzą s ę  
za nadaniem A lbanii autonomii, zaś delegaci 
bałkańscy przyznają część Albanii z Durazzo 
werbli, cjęść Grecyi. Nieprawdą jest, iż S tr  
di a zrzeknie się sw ych pretensyi do tery tO^um 
ra d  Adryatyklem , nieprawdą jest również,, iż 
wszystkie m ocarstwa uznają autonomię Albanii. 
R osya nie uznaje. Jeśli konferencyą pokojowa 
zostanie zerw ana w ojna austryacko-serbska jest 
nieunikniona.

Odręczny list Jego C is r s L Ie ] Mości 
do króla Karoia.

Bukareszt (AP). .B racie  Mój. Chcąc od­
dać należne wielkim czynom  wojennym W aszej 
Mości, jokoteż zachow ać pamięć o drogiem 
braterstwie broni naszych krajów, w  chwili, 
kiedy armia rumuńska pod wodzą W aszej Moś­
ci okryła się sław ą w pamiętnym 1877 roku, 
mianowałem W a s d. 17 października r. b. gene- 
rai-feldmarszałkiem Sw ojej armii.

.Pow ierzając obecnie stryjow i Mojemu 
W ielkiemu Księciu M ikołajowi M ichałowiczowi 
oddanie W am  w Mojem Imieniu buław y feld- 
marszałkowskiej w dniu pamiętnej rocznicy 
zdobycia Plew ny, sądzę, że W asza Mość uwa­
żać to będzie za now y dowód M oich niezmien­
nych dia Niego uczuć. Przyjaźń, łącząca Nas, 
jestem pewien, zacitśo i w ęzły braterskie N a­
szych narodów.

■Jednocześnie z życzeniam i pomyślności i 
powedzema Rumunii pod mą: rem panowaniem 
Wasze;, Mości, proszę W aszą Mość przyjąć za 
pewnienie w ysokiego zneunku i niezmiennego 
przywiązania, z jakiem pozostaję Bracie Mój.

.W asze j Mości dobry B at

M I K O Ł A J *.

Chiny a Rosya.
Pekin (AP). Z  rozporządzenia prezydenta 

republiki, zamknięto tow arzystw o mające na 
ceiu organizowanie ekspedycyi przeciwko M on­
golii. Przew ódcy zestal1 aresztowani. T ak  
samo ueryniono z towarzystwam i zbierającCmi 
składki na ekspedycyę! Jednakże w  organie 
urzędowym, ogłoszono warunki zaaprobowanej 
przez zebranie narodowe pożyczki wewnętrznej

5

na cele wojenne w w ysokości 200 miLonów 
dolarów, która przeznaczona została na pokry­
cie w ydatków zw iązanych z wymarszem wojska 
do Urgi.

Prcpagtnda zbliżenia Chin i Japonii.
BIUr den (AP). W ychodzące w Mandżuryi 

chińskie i japońskie gazety zaw arły pom ięazy 
sobą sojusz w celu obrony sp-aw  Chin w Man< . 
dżury: i propagandy idei politycznego zbliżenia 
C rin  i Japonii.

Frzygotow&nia wojenne Chin.
Mukden (AP). Czan-Si-Luaniu otrzymał 

z Pekinu rozporządzenie zachow yw ania w ta­
jem nicy przygotow ań wojennych rz Mandżuryi 
i M ongolii centralnej.

Rząd chiński zcaprobow ał raport Czan- 
Si-Luania o powiększeniu w ojsk w M ongolii i 
sformowaniu oddiisłów  w yw iadow czych.

Spra va  uniwersytetu ruskiego a Keto 
Polskie

W iedeń (W ł). N «  tle żąaań rusinów u- 
tworzenia uniwersytetu ukraińskiego, w Kole 
Polskiem powstały tarcia. Spraw a przedstawia 
się w sposób następujący: Szkic orędzia cesar­
skiego w sprawie utworzenia uniwersytetu ru­
skiego przewiduje uznanie polskości wszechnicy 
lwowskiej, dopiero po utworzeniu uniwer­
sytetu ruskiego. Tym czasem  do czasu utworze­
nia uniwersytetu pozoslają w m ocy przepisy 
obecne.

Pr,7jtoczony tekst orędzia cesarskiego w y ­
wołał wśród licznych posłów polskich obar?y 
o polskość wszechnicy laow skiej. Posłowie ci 
sądzą, iż rusini mogą przeszkodzić z jakichkol­
wiek pobudek utworzeniu now ego uniwersytetu, 
a obecne przepisy są tak elastyczne, ie  w  przy­
szłości mogą być tłó sączon e na korzyść utra- 
kw izacyi uniwersytetu lwowskiego.

W iększość K ola Polskiego uzca;e na ra­
zie słuszność tych rozumowań, lecz niektórzy 
posłowie twierdzą, iż osiągnięcie obecnie innych 
warunków jest niemożliwe, a dojście do ugody 
z rusinami jest koniecznością dla kraju i in te­
resów  państwa.

Stosunki ułożyły się tak, iż decyzya zale­
ży w danym wypadku od ludowców, którzy w 
danej sprawie zajmują stanowisko niedtść w y­
raźne, chwiejne.

Krążą pogłoski, że w razie nie dojśc;a 
do jednom yślnej uchwały część narodow ych de­
mokratów w ystąpi z Koła, albo złoży m andaty. 
Pogłoski te jednakże, wohec nader no woźnej 
sytuacyi politycznej traktow ać należy z r e ­
zerwą.

LWÓW (Wł.)'. Po dwunastogodzinnych o- 
brLdach senat w szechnicy lwowskiej postano­
wił ogłosić w dziennikach sprawozdanie z dzia­
łalność: delegatów , w y slrn jc h  do W iednia ce­
lem prow adieuia rokowań w sprawie u u w f r  
syteckiej- Spraw ozdanie to ukazsło się już w  
pismach. 2 : soraw ordania widać, że rokow a­
nia z rusinnmi w W ieonm  prowadzi pcsel Ja ­
worski.

LWÓW (W**); Po pc siedzeniu wtorkowem  
Koło Polskie zda spraw oi danie z wyniku roko­
wań z rusinami i zakom ua kuje im sw ą d e c y z ję  w 
tej sprawi?. Rusini dom agają sje d e cy z ji na­
tychmiastowej i grożą obstrukcyą.

ArcyKsięiri a ka Eleonora.
W iedeń ( W l)  Nieoczekiwanie ogłoszono 

w organie urzędomym, iż aicykaużniczk? E leo­
nora, córka arcyksięcia K arola S .tfa n a  z Ż y w ­
ca, siostra ks. R adziw iłlow ej i przyszłej ks. 
Czartoryskiej, idąc za głosem  serca, zaślubia 
porucznika m arynarki barona Ktossa, Ltorego 
poznała przed 3 ma laty. —  Ludni ść przyjęła 
wiadomość tę najsym patyczniej. Arcyksiężnicz- 
u  Eleonora ma lat 26, mówi  doskonałe po 
polskL.

Oświadczenie L. Bourgols.
Fsryż (AP). Leon B ju rg o is  zaktm uoiko- 

wał swoim  przyjaciołom , że zrzeka się kandy­
datury na prezjdenta republiki.

I A D E U A I E .

ZAKOPANE. „Warszawianka^.
P e n s y o n a t  D o k t o r o s t w a  W Ik czyA sk io h . 4218

Proszę iJe odm ówić ogłoszenia następującego 
Spisu ofiaroaśw ców  na rzecz odnowienia kościoła 
lntyczowskiego:

J. O. ’ s'ązę Roman Sanguszko —  100 rb., 
J. W . W ładysław  hr, Branicki —  25 r b , H enryk i 
W itold hr: Sobańrcy —  100 rb., J. W . Pan Michał 
[ankowski— 100 rb., J. W . Pan A . Russanowski — 25 
rb J. W . Pan B olesław  Mieióski— 50 rb., J. W  Pa­
ni Zofia  Micińska— 10 rb., J. W . Pan K. M iciński— 
25 rb., J. W . Pani Marya Mic ńska — 25 rb., I. W . 
Pan K. Zieliński— 25 rb„ J. W . Pani Marya T w o r­
kow ska- 25 rb., } W . Pan W ładysław  Tom aszew ­
ski —  10 rb., J. W . J .dw iga Porębska —  10 rb,, 
W W .P F .: W iktor Be ezow ski— 1 r b , W anda W y- 
howSka— 5 r b , Dora N.— 1 ib „  DynowrCy— 4 rb. 50 
k o p , A ndrynicz— 3 rb., Edward Doroszew ski— 3 rb., 
Jan W i óblew ski— 50 k o p , Kazim ierz Chrzanow ski—  
50 k o p , W inCemr Domań ik*— 1 rb., Helena Domań - 
sza— 50 kop., Janina Przyborow sk*— 80 kop,, A niela 
Jakubowska— 50 kop., Marya Doroszewska— 3 r b , 
M .rccli Doroszew ski— 2 rb., Krystyna Doroszem- 
sua— 1 rb., I. Chotaow saa—  1 r t., K. Chotkowski—  
5 rb., Radwański— 1 rb., Czapliński— 1 rb., Jan P o­
n ia to w sk i-50 kop., A . M a rk o w s k i-50 kop W ła  
dysław  P ojia iow ski— 50 aop , Bronisław  Staszkie­
w icz— 20 a o p , Kazinuerz Botwiński— 50 kop., Z , 
P rzyb oro w ik i- 50 k o p , G. Przy borowski— 50 kop , 
D. Kazainrm — 1 rb., M. R oskiel— 1 rb., Podhorc- 
dcccy— 2 rb. 50 kop., S . Słonim ska— 30 kop, L . Mi­
chałow ski— 2 rb., R. W yceliński— 50 kop., Marya 
T a rn a w s k a -2 r b , Helena Jackowska— 50 kop., 
Piotr M ieczjn ski- 1  rb., Konrad O kęski— 1 rb., M. 
Tarnawski— 2 rb. 50 k o p , iolw arczni katoiicy z 
M o krej-2  rb., Franciszek D ogaj— 1 rb., W asyl z 
Mokrej— 50 kop., W . W yCiliński 50 hep. Razem  
586 rb. 80 kop.

W szystkim  szlachetnym ofiarodawcom  niech 
płaci tysiąckrotnie Najświętsza Panna Latyczow ska!

Dziekan i proboszcz kościoła 
Najświętszej P an ny LrtyBzowskiej

Ks. Stanisław Zalęslii.
P . S. KotzioryS wynosi 30,000 rb.
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Humańskie 

zgromadzenie ziemskie.

O tw arie 10 listopada zgromadzenie rad 
ców  ziemskich Hutnanskiego powiatu —  trwało 
7 cli i, w ciągu których w yk o m ł ) ogromną pra­
ce, Lo rozpatrzyło milionowy preliminarz Łud 
żetu rn rok 19 '3 .

Preliminarz ten, zestaw iony przez W ydział 
pow iatow y w sumie 1 , 0431 1 1  rb. 30 kop 
przew yższał o 378 909 j b. 30 kop. budżet roku 
W e ią c e B f T ak  znaczę,e zwiększenie w ydsikó 
pociągają e 7a sobą nieunikniony w zrcst p o ­
datków /.i nv»k,ich, W ydział p o w iłto w y  moty­
wuje w zrtstrm  pilnych potrzeb pow i.tu , które, 
z a p tw ird łja c y  s ę  rok urodź; j :y był w stanic, 
jak s l i d a ś . ! ' ,  — zaspokoić. Jednak, wobec 
ogólnej k!<r.*iki tegoroczarj, która obniży U  zna­
cznie zd. Larść płatniczą lu d n tś i,  W y d z ia łu -  
znsje za konieczne zred jkow nn it niektórych 
pozycyi prelin 'narza.

Na ctw arcie zgrom adzenia nie stawiło się 
18 radców . Przewodniczący zgrcm adlCnia, 
m arszałek pow iatow y p, Aadrejew&kij, propo­
nuje, aby zażądać cd m eobrcnycb radców zło­
żenia d o v t d ó w  nietnoznósci Stawienia się na 
zgrom adzenie i rozpatrzeć je w czasie najblii 
szego zgromadzenia radny cb. Propozycyę tę 
przyjęto  i przystąpiono do roztrząsania poszcze­
gólnych p o zjcy i budżetu.

Debaty nad budżetem działu szkolnego 
poprzedź ł referat kumisyi, o stanie obecnym 
szkolnictw a w hun aósk.tn powiecie i o zmia­
nach w planie sirci szkolnej, których zażądało 
m inisteritw o oświaty. Mianowicie, ministerstwo 
żąda, aby nauczenie powszechne było w p ro w a : 
dzone w ciągu Ut 10 ciu i od przyjęcia tej 
normy uzależnia zapom ogę rządową. O wóż, 
obecnie, w Humańskim powiecie (bez ludności 
m. Humani?) jest 34,824 ddeci, w wieku szkol­

nym, t j cd 8 do 11 roku życia. Z  tej licz 
by, uczęszeza obecnie do szkol 15 822 dzieci 
a 19 002 pozostaje poza szkołą, —  stanowi ta 
50 proc. ogólnej .1 'ści dzieci, wieku szkol­
nego.

Dla tej dziatwy, pozbawionej nauki trze 
b i  ot w orzjć 126 szkół o 396 kompletach (kom­
pletem nazyw a się grupa, składająca się z 50 
clzreci i jednego nauczyciela) koszt otwarcia 
tgeb 396 kompletów w ynosi 4 58 7,10 6  lb  40 
kop w tej sunre zapomogi rządo »ej 1,988992 
rb Plan sieci szkol ar j przewiduje 4 letni iu rs  
nauki Szkoła ma obsługiwać ludność w 3 wior- 
stawem promieniu Zgrt madzf n i- zat»’ erdzito 
p an sieci s kolnej i uprawomoc ił)  W ydział p • 
w istow y do zaciągnięcia 3% p^zyczki u rząd z 
ua koszty hudo»y nowych szkól. Nndt*, zgro 
madzenie poleciło wydziałowi podjąć starania 
o zm an t praw o nauczaniu powsztcDne®, wy 
danfeb w l«V»cb 19 8 i 1909, które nie-<dp<> 
w adają w zuprłncści potrzebom i zdolności 
p l.tn iczej ludne#-i. Jednocześnie zgroihadienie 
wyraziło- życzenie, aby rząd ze wzglęcfa na 
wielkie ofiary pieniężne, .jakie ludność zd u szo ­
na będzie ponosłć na s.kolnicti-o , przy wy ma 
fanym  dziesięcioletnim teiminie wprowadzenia 
n ajeżan ia  powszechnego,— nie skąpił zkm stw u 
3 proe. pożyczki na budowę d>ójf. Uporządko­
wanie dróg, podnosząc stan ekonomiczny lud­
ności, da jej możność pokryw ania ogromnych 
w ydatków  na szkolnictwo.

Ciekawe debaty w yw ołała spraw a w a r z e ­
nia dó sieci szkolnej szkół cerkiewnych. R ad ­
cy włościanie w ypowiadali się stanowczo jrce- 
ci w tym szkołom, w  których nauka, ich zda­
niem, stoi marnie, wszelkie zaś skargi na zły 
sn n tych szkół są bezskuteczne. W  obronie 
sżkćl cerkiewnych w ystępow ał przew odniczący 
marszałek p. Andrejewgkij. Ostatecznie uchw a­
lono: szkol cerkiewnych do sieci tzkoinej obec­
nie nie włączać; gdyby jednak pojedyńcze "zko- 
iy  zechciały zreform ować się i poddać kontroli 
ziem stpa, to mogą być włączone w przy­
szłości.

Z e  względów oszczędnościowych kcm iśya 
f-nansowa proponowała zaprzestać wydaw anie 
uci aiom podręcznik.) w szke l nych. Z ian iem  pr* 
zrsa komisyi finansowej, wydatek 5 rubli 
książki r.ic jrst zbyt uciążliwy dla włościan, 
którzy wydoją dziesiątki rubli 1.? wódkę. Radca 
p Brzozowski zrobił słuszną uwagę, że w łoś­
cianin, który w ydaje 10 rb. r a  wódkę, nie o d ­
mówi je j so h e, aby kup ć dla dziecka podręcz- 
n *i szkolne i w rezultacie— dtidpf będą p' zba- 

ne książek szkolnych. Ostatecznie uchwa­
lono książki w ydaw ać nadal, a wydawania bez- 
(ił-»rnic z-szyców , piór, ołówków i t p zan ie­
chać. W  związku z tą uchwałą postanowiono 
otw orzyć z ‘emski skł»d podręczników szkolnych 
1 materyałów p ś  u lennych, który będżic zaopa­
trz wał «z’<ołj-. Do programu szkół ziemskich 
postanowiono włączyć elementai ne w ykłady o 
tiyęienie i o rolnictwie. W niosek p B^zbzow- 
ski<-gq, aby w 2-klasowych szkółkach były 
ir pro sadzane wykłady o głów nych zasadach 
p 'aw a, przyjęto warunkowo, t. j , o ile możli 
we będzie uzyskanie pozwolenia ministerstwa 
tfa podobne wykłady

N .k o ciec  głosami radrćw -w łościan odrzu­
cono propozycyę p. Lewickiej, któ a ojiarowa- 
łs z ’em?twu sw oje gimnaayum żeuskif z jćdy- 
n y n  wa-unkiem, aby gim nazjum  nosiło nadal 
nazwę .S zk o ły  imienia Lew ickiej* Kom isy* 
fihaosowa wypowiedziała się za przyjęciem da­
ru i za otwarciem 3 mej klasy pedagogicznej 
dla kształceni- nauczycielek. Mimo to włościa­
nie zc w zględów  oszczędnościowych wniosek 
odrzucili

Na dział s a n i t a r n o - l e k a r s k i  prze­
znaczono w ogólnej samie 124,930 rb. V3 tej 
su nie 5 000 rb w yasygnow ano na kupno domu 
w pobliżu szpitala ziemskiego, w którym  ma 
byq otw arty oddział dla syfilityków . Referat 
kon.isyi w tej spraw ie konstatuje zatrw ażający 
w z-ost chorób w enerycznych wśród lud m ści 
w iejskiej.

Przy rozpatrywaniu buaietu d z i a ł u  
d r ó g  wynikły zasadnicze debaty o wpływie

di óg na ogólny s*an ekonomiczny kraju. Nit- 
którzy radcy, stawiając sprawę ulepszen;a dróg 
na pierwszem m'ejtcu w gospodarce spoiecz 
ntj, dowodzdi, że jest oda ważniejsza nawet 
od spraw y s:ko!ntj, bo i sieć szkolna bez dróg 
przeprowadzić się nie da. Na utrzymanie drog 
przeznaczono w sumie ogólnej 60,849 rb 94 
kop , przyczem u:nocóy?«no wydział powiatowy 
do podjęcia śtsraó o długoterminową pożycz­
kę, wystarcz ijąi-ą r a  przrprowaozenie d^og 
hi ; eh w całym powiecie i polecono wydziałowi 
opracowani szi z-gćlow eeo  planu robót.

Na utrzymanie koni pocztowych w po­
wiecie przeznaczono 95 000 rb , przyczem przy­
jęto za zasadę, że członkowie komisyi rewiZyj- 
n* j kor/ystsć mają z praw a bezpłatnego pr2t 
j i:-du uocetą ziemska.

D la ochrony dróg od ciągłego zaoryw a­
nia icn pi ze/, właścicieli przyległych gruntów, 
proponowano ró jo e  sposooy, więc: słupki przy­
drożne, row y, drzewa ow ocow e i leśae, ale po 
długich i ożywionych debatach, w których cy ­
towano p rzyiład y z Zichodn iei Europy, uźna 
no, że najlepiej pozostawić drogi czasowo w 
spokoju i niczem ich nie ogradzać.

b jd ż e t dz.ału agronomicznego pizypom - 
niał radcom włościanom agronom ów, którzy, 
ich zdaniem, stanowią nieprodukcyjny wydatek 
ziemstwa. Skargę tę wn oś* od imienia wło 
ścian p Brzozowski, który, zastrzegając się, że 
nie podziela w zupełności zdania radców-wło- 
śclan, proponuje jednak zw rócić uw agę na ich 
tk&rgę i postarać się, aby pomoc agronomiczna 
była bardziej czynna i zbliżoną do ludne ści.

Przy słabym proteście lad ców  włościan 
uchwalono zapom ogę humaósko-lipowiecxicmu 
T-v?u rolniczemu w kwocie r,ooo rb.

Ciekawe spory w yw ołał wniosek kijow ­
skiego związku narodu rosyjskiego, pi zesłany 
do^ć oiygin aln ą drogą, bo przez generał-guDer- 
natora, w  sprawie zakazu handlu w niedziele 
i św ięta Prezes wydziału p M eyendcrf staną1 
na gruncie formalnym i, zsyłając się na w y ja ­
śnienie senatu z dnia 7 grudnia 1898 r. pod

Ne 9622, który orzekł, że zakaz handlu w nie­
dziele i święta może być w ydany tylko na ż ą ­
danie odnosayeń gromad wiejskich, radzd 
wniosku kij. zw. nor. ros. zupełnie nie rozwa 
żać. T egoż zdania b y li  w iętszość radayeb, 
którzy uważali, że oiganezacye polityczne do 
spraw ziemskich mieszać się nie powinny. 
Zgromadzenie u ch w allo  nie rozpatryw ać woio- 
•sku związku. W  obronie związku stanął tylko 
p. Andrejew ak;j, który założył v o t u m  s e ­
p a r a t u m ,  iż wnioski mogą wnosić wszelkie 
orgen zacye; zgromadzenia zaś rzeczą je it, roz- 
wazy«n,zy je —  przyjąć lub odrzucić.

Prośba grom ady wsi M ańkówki o prze­
niesienie jarmarku z wtorku nu irn y  dzień ty­
godnia, poparta goiąco przez wlośoun, w y w o ­
łuje ogólne deoatj.' o jarmarkach w dni po­
wszednie i doprowodr.a do uchwały, cby < ę 
starać u w ydziatj gubernialnego o przenieś enie 
wszystkich jarm arków u l  nieJziele T ej ogó l­
nej, conajmniej, nieobmyślanej i pośpiłSznie 
przyjętej ucnwale możnaby wiele zarzucić

Na wniosek radców pp. Brzozov ;uk:ego 
i Gulki, przy rozpatrywaniu budżtiu wydziału 
powiatowego, wyznaczono 2,000 rb. n« graty- 
fikacye dla peisonelu służbowego wydziału, 
uchwalono dziesięcioprocentowa powiększenie 
ich gaży co lat 5 i miesięczne urlopy co roku.

Na miejsce członka wydziału powiatowego 
p. j  a n ie lsk iego , który zrzekł się urzędu, ob ra­
no 28 głosami ptztclw  4 p. juh»na B zo- 
zowskiego.

Nakoniec, uchwalone otw orzyć powiatową 
kasę drobnego kredytu.

O gólna suma budżetu uchwalonego na 
rek 1913 ty zredukowała się ostatecznie do 
9 ! 9,525 rb. 37 kop.

Po wzajemnych podziękowaniach człon- 
kr m wydziału powiatowego, przewoaniczaceiz u 

gtomaazeniu radców, członkom kom.syi, sied­
miodniową sesyę zamknięto.

■. h-,*v/'Xv

4"n(S

B O K  PILTOTY
czapki, mufki

D aif (ikie ssaki r o b o ty  w iy  Ja I-
h o w e j, czaoki, pończochy et-'.

SPORTOWE KOSTYUMY
oiepta bleliioo MO

mm mmi
kalesony, kurtki i et.',

w  olbrzymim wyborze a ipeey i- 
nym mag. czesko-rosyjekich fnbryk 

wyrobów pończoszniczych

G . W . A it d r le
Kijów. W.-Wasylkowska Nr 10. 

Ćenf stale-

Fabryka i preparat . u mlear mydeł 
Magistra ą U j ^ l j ^ J j J j j j w  Kijowie
Farmat ; borohoż. 6.

POLECA:

Mydl3 łiisSetowe ,4Ur ”•
wodnictwa, odznaczająVśię delikat­

nym i przviemnym . apachem.

Mydło Co SlBłlEif
domieszek, :-łO?—50̂  oszczędności w 
stosunku do gat-iakćw .podrzędnych

Mydlany ■iratat żyJri ł oszczęd­
ny przy wygoi4>wywj.n>u, praniu bie 
lizn-' i liranek, przy myciu podłóg, 
scnódów naczyń e*c. bzyblto wcho 

dzi 00 ogólne go użytku.

„Mydło ( ję iw
nicznych fi taxże jako srodeit do tę 
pieni 1 pasożytów ń_ drzewach owo 
cowycb, deicoracyjnych 1 kr*evrch.

Fareka de Hehtry „Gwiazdka"
łatwo rozpuizczająca się w wc dzie, 
Co dc gatunku bez wspwłzawodni- 

Ctw*.

Far^a ćc Mwy ny^llSS
k?Ch, nic .'Oi-puszezai^Ca »ię w wo 
dzte jęcz dodająca białości bielizny 
ładny odden. 434

Z ą d * ć  « < z ę < t z i «

F a b r y k *  łeśnp

aftiwo-łarcwyck
Udoskonalon'*. szybko 

zapalające s.ę, Kepera- 
cya lamp wszeikicl sy 
stcinów, lampek spiry­
tusowych i t. p.

Jracla Jitikcy i
Kijów, K rttzaaatyk Nk 40,

T -w o  Pomocy S lu d . PolaKbm 
U n iw ersytetu  K ijow SK isyo. Biu
ro P ra c y  poleca studentów, jako 
korepetytorów , w ychow aw có kr 
n au czycieli, pracow ników  biuro- 
w y  j  m asażystów etc. Zapisy 
przyjmują się w lokalu B iu ia P ra ­
cy, 1’iu iezna Nr 21 tu. 4 od 13 
do 2 pp. codziennie. 428

Magazyn Obuwia

W . 3 u r k
Z cst11 przeniesiony r Kre- 
szczatyku Nr 37 do cbszer- 

niejszego lokalu

ta z iiy k  K 41
tam gdzie mag. Iddrzjszka.

oo

N gd tie żadnych filii nie po 
siadimy i prosimy nie łączyć 
naszej ot•.rej tirmy z nov’oa 
tMrorzóną w  Ua >rym popi^od- 
nim lokalu, która mianuje sie 
bie b . „ W . BUFiik >.

Zamówienia są p_zyjmowa- 
ne jak poprzednio przez 
krojczych śpecyalistów. Z a­
miejscowym klientom w y­

syłamy pocztą

Precz z rękami!
-,JURCKS!L“

ber chlorku, bez sody
t l ó l

piarza
bialixnę

lim. aaydła. P» go- 
dzitutei* gotowaniu o- 
trzyaauje afij bieliznę 

p p z e d z i w i i i a j  
b t a l o i c l ł  

Zątiajcłs wszędzie 
Paczka 20 kop.

Fołiid.uowo - Rosyjsk 
T  wa Handlu Towa 
r?nii Aptecznymi w 

KljoWle.

Ncwd - otworzony 
magazyn specyah 
pych dodatków dó 

damskioh irbran

W . W fń łlk iiw g k a  n o  14
(obok cukierń Semad- n e6oj.
Stale utrzymują się nowi ści 

sŁzónnWe.

Najrosmaitcze ldjbanki, w staw ki, 
tiul, koronki i inne galanteryjne 

modne towary.

W IELKI W \ c Ó 3 4804

C1E Ł l CH R2ECIY

th le p ś z o n a  p r i a r  M in łs te r y u m  P n e m y i ł n  i H an d lu
ARTYST YCZM 0-RZEK1IEŚLNIC2A

Szkoła kreju, szycia
i robót ręczi# J. ZtELlŃSKiEJ.

F u n a u k l e j o w .  r ó g  H e s t e r .  31/27  (wrj od Nester.)
Zastosowań* n a j le p a z a ,  n a jn o w s z a ,  n o p r iw io n a  

i u z u p e łn io n a  t r a n c u  t k u - a n g i t lo t a  m etodai k r o ju .  Rów­
nolegle z wykładam, kioju odbywają się za:c;Cii praktyczne, obej­
mujące k ó\ s<ycie i robety' ręczne. N i w y d ^ a k o n a le n le  
p r a k t y c z n e  z w r ó c o n o  lylónrną u w a g ę ,  gdyż najDui za na­
wet me.oda k^oju bez '.rak tyki n;e pro wad 21 do celu. Zadanie in 
szkoły jest r rzysposoDienie do wykonywania rooót z precyzyą 
i artyzmem. Uczenice, które ukończyły kurs, po złożeniu ep  ra* 
m in ćio  a* o b e c n o ś c i  d o ś w ia d c z * .n y c h  e k e p e r ió w ,  otrzy­
mują ś j l a d ż c t o a  i d y p lo m y .

S z k o ła  ż c tn 'e je  n a  z  > a d z i*  s ia t u ż u ,  a a t w ie r d z n -  
n e g o  p r r e z  A, n is to r e tr r o  P r z o m y s t u  f H an d lu  z n a jd u j  t 
tiir  p o d  j e , "  k o n tr o lg  i w y s y ł a  s o r a w o z d u n ie  d o  Mini- 
s t e r s t w s i  i f i u  * r t  k iż j  A k a d e m ii S z t u k  P ię k n y c h  w  r u -  
t e r s b u r p u .

W ykłady odbvwają się pod kierudkiem założycielki szKoły.
P r z y  e z k o  e  p ie r w s z o r z ę d n a  p r a c o w n ia  s i  k ie r  

d a m s k ie « t u b io r ó w  d z ie c in n y c h  o r ? z  b ie liz n y  m ę s k ie j ,
d a m s k ie j i d z ie c in n e j.

S p r z e d a ż  fo r m , ż n r n a li  i m a n e k in ó w .
Zapis uczenie co dzień. 5232

D o s t a w c a  N a d w o rn y

E d .  B R A B E C
Kijów, Kęiszcz ifyk 44, teff 4L4 

i Moskw* Sloleszrikow zauł. d. wł, 
PieirowKa 7.

M a g o iy n  w y ro b ó ł.*  s t a lo w y c h  
i n a o z y A  p o s p o d a r s k ie b .

Otrzymano olbrzymi wy 
bór o ż y s t o  s t a lo w y c h  
ł y ż e w  ra.nowszyrh sy- 
btetnów i nr kółk.eb, pu 
cenach -miarl:< wan>. h 
„Śnieżka", • ., Nurmis ł , 
Jacson Heyneb“. „jacht 
Klub", „ Norweskie ", 

Angielski Soorł* i mm. 
Od 55 kop. do 8-10 rb 
Mgnóatwo n o w o ś c i  
a u o n o s y o h .  „ F;i 
mus" ły iw y  rozkładane 
dla początkują! ych. na 
których upaść nie moira 
Są wszystkie części za 
pasowe. Przyjmuje się 
>strzęnie i oiklowa-^e 

łyźev.'. Główny układ 
łyżew na kółkach dla 
„Skating Ring". Cenniki 
'yzew  gratis. Ząmi^i 
o\s y s  z i  zaliczką 1'217

Cagła ogniotrwała
wyższego jl atunku fabryki ,,2 .m ic i-  
c h s "   ̂ l i ł ś s z y n *  gotow* róż 
nych rozmiaró *•. Przyjmują słbst 
artalizy i cen. na żądanie. Adres: 
poczta Wołodarka kijowskiej gubet 
nil Ot, LecŁaczychą,________  4489

Dykcyf I dnlaihicjł udzielma 
G ogolew ­

ska 30 tt). 8. Od Vi do 2-ej m 38
Ą do wynajęcia z cał-
I  n n K O l  kowit. utrzymaniem
,, J łw W w J  jut, obiadem. Mi<o-
łjiow sk l i  m. 29. 5271

l^ ^ u c z . m ło d . z pj-ak., skoń. gim.
pos. jęz. niem i prak. fr,, pr.ls . 

poCz. muz,, posz pos, naucz, d o łow 
gos może j l  st. i tniesz, tu 'ub n? 
a ) j-  K-jów, pootc-restante „ W ycLo- 
w j.w czyni", 5393

Pomocnik buchaltera Ci-rzyaiaititny new| transport

Rnk Falski
posruk porady do "lająiku lu t  fa 
bryki, inl lat 30 polak, m ający dy­
plom ukończ, kurs. buchali., adres 
Fzstów, kijów, gub., A . Słob :dzifiski

Pensyónal ska, Orpiszewska 
latem Ciechocindk, zimą W a tsza w -, 
Nowo Sienna 4, telefon 34-02, loka 
ałontczny, suchy, ciepły, k o s  fort, 
niedrogo. Obiady i kolacye n it o- 
boWiizujj

Osoba inteligentna
łagodna1 poszukuje pasady lekmrki, 
towarzyszki, zarządu dom rm. O fżr 
tv: w  Adm m istracy: „Dziennika
Kitowskiego dla K. A . 5425

damskie dziecinne, gosnoaarckie dlr 
służby, złgram czliycn  fasonów, w  
srricyafnym maga2j'ttie D Straszę w 
6<ł*go, Sofiiowska 25. 5420

NA z a ! o i j b ł e l i
solid, dochodowego nowo-zorganiz. 
Handł, Przem ysł. m te'esu zaptasza 
się osoby (wyzn. chrześciańsk ) K-e- 
szctułfł. 35 m. 0 c i  9 lo  rano lub 
od 4 5 w iecz. r-435

w życiu, tfadyajfi \ plóśś?
Przedstawił

Z y g > f e t a b n t
Wydania <frugli {iorcnożołie i  40 ryćłnatnł 

r T % 1E 9 .

Ols p n n m ó s ł  „O ssiim a  EiJswsfefggB*
cena zmiotą Yb. 4 . i®  (z przesyfetj'

Zw racać ans nałoży do adoitnictrany: .D z ie a r ik i  K^trwakieajii*

Krawcowa f ^ S2̂ ty,
dziecin. p “il+* nrundurki dła chłopc. 
i panienek. Rejtąrską 9 m. 9. 5431

klacze skaregmade, 
rasowe.Czwórka

P „  -  -  kia - i wałach J n  
Ck I t t  gniade rasowe

sprzedania. Podole, skrzyu
> a  p o e a t o w a . N r  77  5281

MajHiększe btale
doefibdy z  iłem ,

Postępowe rybne ge-podarsiw a d.a 
prawidłowej hodowli Karp*, dujące 
lo 40 p u l. r c c rn e g i przyrostu z 

j dziesięciny, urządzam w łącznie * w y. 
produkowanieir r jb . Adres: Siarc- 
konstŁ-tyi ó v, w o łjń . g u b , m Kuż 
m n. ). M ałczyhski.  5334

Bardzo ważne. by sztuczne
całe i ocłam ane. Kijów, J*.-Wał 3 L 
Hoiel B»busz) ina puk. Nr 41 o j to 
r. do 6 w , w łącz, do d. 3j grudni*.

5382

H o t e l - P e n s y o n a t  i - czwórka
f sis»ych jabłfeowatych k o n i z białenli 
[grzyw am i, długiem i ogon.m i doli ze 

zebranych i wyjeżdżonych, chodowi- 
tych, wlekli od 5 dp 9 iat, nagrodzo- 
nypn na konkursie czw órek ba.agui- 
sklch w  Równem  pierw szą nagrodą 
Poczt i Młvtiów, zarząd dóbr irnor- 
d wa, W o ł ń. . 5385Kucania Wykwintna. Koinfot t no 

i»ocz sany. Pokoje od * rb. Obiady m  « T j  
dla przychodzących. Instytutowa iti. f  K  f  | / t  
1 *ze piętro m. 10 Telefon 28-33, *  81 U  I  l i  f t

t
8 m. 46.

W yborowe francus­
kich gatunków. Krą­
gli. Gniwersyrecks

5343

I n t t f l  P3lko, średnich lat, puszui, 
* l l l v l *  p asid y  dó zarządu domem 
lub gospod. wUjak, p»s. świad. Może 
na w yjazd. W m nica pod. gut d 'a
A. K. r 422

Po lk a  wykóżtałcente zagranicz., pn 
siada dosk jęz , muzykę, u  "lar- 

stwo, poszuk pos, n iucz., !ov'arzy- 
szki lub przedsfawi' tel.tw a ; samo­
dzielnego zarządu domem. Kijów, 
ul Prorezna 20 m S dla Z. R. 5427

P o lk a  z K rólestw a o s z u k u je  za- 
j.ęC a do szycia dziennie po c-“- 

aach' mzKicłi w  domu polskim. Be- 
'żakowska 22 m. 2. * 04:10

RUBNtT
(The Quick W ashei Regd) bez tar­
cia \ pracy pierze bieliznę w  c agu 
15 minut. Bezwarunkowo meszko 
d liw y dla h eii2ny. Poleca się szcze­
gólniej do prania cienkich tkanin, 
koronek i t. d. Sprzedaż w  poważ 
mejsz^ch aptecznych magaz litach 
i u przedstawiciela. Funduklejow- 
ska 12 m. 2, telef. 32-30. 5164

Jampci - Wołyński
Prenum eratę

„D z itb a ik i Ki|owDkr.łi
przyjm uje

p. Miecz|jfów Święcki

OtrEymkuj traoMport

-yda%.>c"wo „T-Wli iti3®* :*J:«.»« "
l

C e  ua d.* p r-n aaaratoro w  „Dziennikł K ijow ukiefo"}
k r  oprawy rk. 5.23 S

^  w ojdobnej opr»wIe 4 6.73 J

j a l l i  o zetyłkę pocztową dołączyć należy rk. 1. 4910 ^

g 3 e $ e a « M « a t t t
.SPKC1 Al.N f  oK LA D

P i e r z a  ■ P u c h u
gotowe poduszki. 4636

J.Rioiitsf. K;eszsza<yk 10,

] Twiata ńbchnia
; Koła K-jb.ci Pcieii — Funauklejow 
j s k a N r 26 w  dzied/iń^u, żłt&i.->n.a 

I w  celu, by nsłoazjeż ucząca s e i u 
dzit pracy nie mający Ciesu na pio- 
wadzem e kuchni w  domu, m ogli być 
pewni, iż dostają jedzenie starannie 
przygotowane na m aśle i p~ c-nle 
koi i? tu. C a'y  cb ad 30 k ,  p 5ł obi* 
du 20. Cały ob ad w  abonamencie 
nnęsięC-n.y.B 8 .rb 50 k. 51 fig

W ia ś o ic :- ;9i p o w ło itu  L ł y o a l e c *
A t>(iO u p ia sza s ę o uprzejme naae 
sianie iiiformacyi o przeszłości 
sw ych maj jtków, zmianie pos'.>d#- 
czy, jakości i ilości śm ątyń, zalud- 
ni-nia, ziemi, lasOw, zakłaoów  nau­
kowych, przem ysiowycn, feg- nd, ' c  
zydencyi, zbio-ów bibliotek i ebsc- 
nego składu rodzin właści c ie l i - p o ­
żądane charaktery tyczne fotogfaf.e. 
W szystko d a mającey s'ę opracow ać 
nonegrafii' tegoż powiatu poczta 

MoLasteryszcze kijows't- gub. BaCz- 
kuryn. L to n  A . Humsicki. 5244

uiemr.i w proś, 
przybyłe: ctrti- 

w I  ftcats, szycie,
robótki. B iu 'o  JaŁ ołio* sk'rj, |ero- 
zolimsk, 82, W arszaw a. 5034

MjcwJk' Zarząf 
Miejski zawiana

isia:Jl
W yh aJtl k a n a l i -  
z t c y j i l f .  W  dn.
7 grudnia licyta- 
Cye na roboty przy

a poprawianiu tt my
’ zbiór, w ody Orzy
l.vbta?kim  kole*:- 
torze k a r t l 'z t fy j  

rym  w  ogrodach Ł aw ry (przyt Im 
zamiast p zegróu mają być użyte 
zagrodzenia z pali) na Sun ę 3!l5 l rb. 
36 kopfc

W f  d z i a ł  t a r > u j r  W  dn. 14
grudria ostateęm a licytucya (baz 
dodatkowej .icytacyi t.a wydz'erż»- 
wienie miejsc rfą ulicach m 'K ijow » , 
a nurnowicie: pod paw ilony dla 
sprzedażj' ow oców , słodyczy, tytoaio 
i w ody" sodowej, pod b id kt d a, 
sprzedaży wody sodowej i pod k io ­
ski dla sprzedaży gazet i mnycn w y ­
dawnictw. pradj? ićryodycżarj.

W y c iz ią ł  b r u k o w y .  Dni? 14-go 
grudnia lic jta cya  na doataiczenie 
kamienia tluczm-egn w ilości w ska­
zanej przez kóńdVcye.

W j f d  z i a ł  e l i e k u o y j n j .  Dnia 
7 g uditia lirytacyn m. roorty d ru ­
karskie a la  Zarządu m leiskifgo w 
r. 19:3

Informacyi o warunk«ch moća* 
zasie >nąć w  Zarządzie Miejskim od 
10-2 po pot. 250

W  M A G U Y ^ I E

„ A le k s ie
W .-W łodJtlhi e r a  L a  M  4 0

otrzymano ostatnie nowości ragran.

i

Biuro Poirnńnicza

A. Bielańskiego
i t o b ż i m i w H k ą  4 9 .  T a l .  1. - 7 9 .
Poleca: nauczycielki, (juwerń., cońy 
cudzożistnki, pracujących w różnyon 
branżach I H śłw gg dQ fn ów ę. 5221

kfe-Pód §1 i^i
PrennweTktę I »flsszcŁia dc

. Kijowsk. ‘
»r*/jm«‘l*i 35 j

t  P ł « t . T ,  r s u a  f f i i a g t i f l c j n j  

i lisię̂ araia Folóką 
W.,

M

f a r k u  działające nr-
I a i l i y  tychiniastown i stopniowo, 
ńrtidel- ' radvkaioy przywracający 
naturalny kolor w łosów  blondyn­
kom.

Wszelkie w jr .z  irłosów.
W ooa kolońska, p e ru m y  i puder 
w  nzjnowszych zapachach i gatun­

kach, 5kj3
Uwadze artystów i spor ts men ów!!

Pastylki od kaszlu, b.-ónehitu, 
chrypiti i in chorob dróg odaechc 
wvc.b. Na nadchcdząre m&słcarady 
DOMINO i maski francuskie.

F d rtł^ a n iu  w ło ró w .

S ł a w u i a - U o t y l i
P e n * y o n * k  dla chor. piersioi ryęL 
D r a  A . t a r n a « « K i * | j u  
t j  o a ł y  p c k r  Se ton Kum ysowy od 
dn. i go maja dó du. i -go paźaziet ■ 
niKa. Ceny um iaraowane 2^87
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RA GWIAZDKĘ NOWE KSIĄŻKI
W Y C A tfH IC T W A

K S fĘ S A R K I NE A R C T E W A R S Z A W A  

w o w r  Ś W IA T  3 3 . 2390

I C—ŁK GRŁNADJE.R A. Ga-»ińnfci
Ł. C - j s k a  n.storya r)a chłopców 'Czasy Nspoleonsk c )

Z II iliis.r>t; Inr. i winietami    %—

A jA P O L E O K  Z U O B T W C A  Ś W IA T A
» « N*;.isal E le k i  f r S  i[ . Z 4 , rys. w opr. 1 80

Z O S I  Z .  S i t k o r r ie c k d
‘■.•yCiAiaddnia babuni o ojczyżn e u L  małych dzieci 
Z  55 rvci''»m i “ w o ir . IGO

A D K  K A M I  I £4I E 119 La
'a  O pow iadacie Cł. adnn <: o r--ku 1S12 Z rys.,

' P R U SK IE J S Ł U Ż B IE
<* r czasów  Napc-Jci n A icli. A . 

G r u s z e c k i .  Z r y s , w o ar 2

PG TO M EK H E T A A A S t l
Dowieść z r. 1̂ 12. F. J e t i ( . r * U .
Z rys _ w  opr. 1.20

“? Q O B Y C I E  S A ! » D W I ‘ R Z A
*-  Opowiadanie z ? T8fJ

W P r i y b o r o e s l i i
Z rycnauy. ____________w  opr 1 35

j Y C ł E  D LA O J C Z 1 Z H Y -”
Łm Powieść 2 czau iw  K.oścfusrki. *

G o m u i c k i .  7  ry s , w opr. 2 —

BU i m W Ą L Y  
BUl KLĘSKB

O BR AZY z  DZIEJÓW OJCZYSTYCH.
| W yjątki z dziel historyiióiy, poetów i po- 

v-ieseinp!sarzy. Caar.aliierystyki. W y ­
brała i ul.iżyła le n n  W it k o w s k a .  
Dzieła m 4 o zc 120 rycinami i obrazami. 

W  wykwintnej opraw ię Rb. 0.

W . P n y t K i r a w a h i
. w  opr. 1.50

; R Ó L  J .  P o -  ’» « * ik i
k z Czasów Pr ymysłcwa Ii..

 ____   Z rycbi «m:, v; opr — 90
J I. K r a s z e w s k itA K SO W IE

A P orług o-rłu g  pom ie.ści,,Bracia Znurtw ych-
w ..lancy w  opr. 1 .—

F b e e z  k r w a w e  b o j e
P ow iesćU  c/asów Batorego.

E. J J r z i m k i .  
_________ ___ ___Z .-u ;ur.k-mi w  vt$  I.iifH

C, T A R O Ś L C  w  S Y A T A K T Y c i  “
w  Opowiadanie z czasów Saskich.

M . U a s » « c c o a  a . Z  iłustr., w  o,.-r. 1.20

1 D W O r Z Z  KRÓ LO W EJ AHISY JAG IELLO N K I
i Pow k sc b 'to iy c v n Ł  C .  K jto r a m s k a . Z  r y s , w opr.

IE~KAi«tf B O H A T E R  Ś L Ą S K I
P 'Wieśy historyczna. Z  rys.,

A . Z i e l i ń s k i
w  our. — .75

Z  D Z I E J Ó W  N  I t R U D U
W ypisy ! irtsrczenia prac hi: 
st ryCitiyri), R . O rszr.

Z r j.s , w  opr. Kb 2 f i

- J A & Z E J  H I 5T 0 R Y I
Wlyialk: dii 1 n
;; i -my w  oyr. po

tnstor polskich 
Rb. l.fii

n  i  L A T  B O H A T E R S T W A
f c v  i zaw ecin  jnych nadziei 1795 

1815 J . B o r  3 jfk o  '.v opr. —.60

J I. K R A S Z E W SK I

P C W I E Ś C 3 H I S T O R Y C Z N E
obejmujące D Z 1FJE DAW NEJ POLSKI

29 powieści 
p a -.10, GO, 80 kop. 
w opr. »>o 05 9( > k. 

i po Rb l.lO.j

i  .L ż o n a  na r. 1912 
opowiązSje do 1 kw itta  a 
1913 r > za całość 29 powie 
ci 12 59. w  opr. W pł atig. 

rb. 19. Dawni*) rb. 18, w 
opr. rb. 33).

7.3 tomów 
pc 20 kop.

Ą o sp ek ty  szcze 
gotowe tu  żądanie

Z R A S Z E J  P R Z E S Z Ł O Ś C I
( A o  adame historyczce.
K« C b o h n ie w s t i  , Z  ryrina
rai w  uzd. opr Rb. 1.50

Ostrzeżenie!
Z powodu ukazania się j&dnGb:zmUt>3h nazw

najjza piemkiaza w sp -ied a ży  
e k o n o m i c z n i -  l a m p a

Ji-T JustWoEiram
z  e l a s f y p z n y n i  d r u t e m

51

przem śaiiovr~ra została  c a

99
WtT i rzeczy­
wiście ciajs

nie boi się wstrząśnień i .św^ęi się w każdej pczycyl.
S p r z e d a ć  w  ( l e p s z y c h  i K a p s z i n a c f a  e l e L t r t o t e c h n i c z n y c h .

Wyrabiaja ,-ię od 10 do 1000 śtiec.
Z j e d n .  T o w .  A k c .  L a m p  ż a p o w y c h
i E l e k t r y c z n o ś c i  w  U j p e t  l .  5257

A t l a s  d z i e j ó w  pdp.s k i
E l R ie w ia d o m s k )

Kb, I 20, w  opr. Bb. 1 80

ŚW IA T
Ręczniki Jw opraw  e. Tom 420
str , z rytfn am 1 oo b. 2.

|  l l i s lm a n ;  KATALOG SA Z Ą D Ą w T T p ia M e ^

e r  K T O  O H O E
■ mieć dobre i tanie oświetlenie, niech zaządaj prospektu

Haftcwo-żarowych lamp „Lux“
Koszulki żarowe hurtowo i det >'icznie 3716

Towarzystwa Akc. pLUXri.
W arszawa, P lac W arecki Nr 1, telefon 63-ro.

KAMtd.fTiA m ;..vka

V Lż„ i|! 1 ii s  w  ®
7 j|S }i ■ i 1 TMfc

W polskim,maaazynie naczyń goapodapskich

St Powrozińskiego 5rsf“'
Lam py, 'porcelana, szkło, w yroby broniowe, niklowe, platerów ".e N i

altfrni Jrowe.' Stalowe emaiidisans naczynia niepekające.
Ka-i.ienne, fajansow y i szklane. A ngielskie łóżka, umywalnie, magle 
w yżym aczki, ijaaszyaki do mięsa, żelazka, tace, jnasgfnki do kawj', sa­
m ow ary, łyżki( itoże, w id elce, scyzoryki 1 nożyczki z najlep angiel. stali

O T R Z Y M A N O  P R Z E N O Ś N E  U D O S K O N A L O N E

do ogpzewjiiiia i osirażanla 
m jesżkań t e z  dymu i »wędpa..

Maszynki Amerykańskie do lodńw- 
BRZYTWY ANCiiELSKIF..

Kudniic^TipiryliłSowo i naltowe i w iele innych przedm iotów do 
gospodarstwa dom owego

P i l

p£ A -IY lf?nV £

rr n  c  i! ?  M k  ■ rV Z W M  e  / v łg  1' 1 ,

CXI«PIMV CZAj i PigTL/fet!

w MS i^ Ą . , •KUCWB!»mE»K®ft» "

PI IE

' ■ T M.

Przedsta-wicie) i skład T . r a  ftu b e r o id . Inż. Ml. KUGwIAM , Kijów, A l ;  
ksandr. 45 ('vPr- Cbateau) tcl. 13—24. Fabt. izol. oddz. inż. 1 Sttzik 11

W magazynach mód i gaf&ngeryi

^H and l>  B r .  N .  1 1 .  L e p e j k O
Kreozcz&tyk 4t», telefon 26«65> 

Lwowska N i 4 (Sienny targ ), łelefun 22-42.
0A SEZON BALOWY OirzytŁano w e w łptn ialym  w yborze

Nstatnie rtuwości Paryskie a także Uniformy M
W B * y .i> ic h  t a k ł a d ś i i  n a u k a w y c h .

Ceny stale.

Zim*w? razstad jady.
M a k o l e j a c h  P o l u d n i a w o - Z n c h c i d l n i c h

Nr 1 . Rur. I i II ki. O dess, oc g. 9 w,, prz. 9 nr. 45 r.— N. 
9 . R u r. 1 i II ki. W arszaw a, odeb. 5 7 na ao w.} prz g. io  r. —  
Nr 1 k.. Kur. I, II i III ki. Petersburg, orfeh. g. 9 m- 20 r, prz. 
g. 8 ret. 25 w. —  Nr 7. Osofi. I, i i  3 Iii Ode»ar W ołóczyska,
o?lcvi. ą : 9 in. 30 w., prz. g. 8 m. 50 7. r. —  Nr 13. Osób.
I II i III ki. W arszasra, orich. g. 12 si. 25 w n. prr. g- 6 m. 46
r - —  Nr 5- Osob. I, II i III ki, Oilesa, Ńowasielice, Iluinari, odeb.
g. n  m.. 50 v. n , prz. g. 6 m. 20 r. —  Nr a.t. i Pośp. I, II i III
kl. Rostów ti D., S ;-a s to p o l, oden. g. 8 («  20 r , prz. g  9 m. 50 
r— Nr 19. Osob I, II i I ii  kl. Mikołajów, Sewastopol, odch. g. 6 
W- 25 w., prz. g. 10 m. 50 r. —  Nr 29. Ospt). I, K  i III kl
R adziw iłłów , oćcb. g. 7 m. 50 wlecz., prz. g. 9 ts. 30 r. —  Nr
5- Osob. I, II i III kl. Sarny, W arszaw a, odek. g. n  m. 50 w
n-. prz. g. 7 m. 33 r .— Nr 3. Pocst. I, II I EtI kl. O def*, Brześć,
odch. g. 9 r ., prz. g. 9 m, 23 w —  Nr 17 Poczt. I, ■I  i III kl, 
^ k a w e tg ra d , odch. g. 11 m. 30 w., py2. g. 7 m. 55 r  —  Nr 3 
Poczt. I, II * Illfcc W arszaw a, Sarny, odeb. g. 2 m. 50 po płn.,
P**- r,. 4 m. 50 po płd. —  Nr 27. Osob. I, II i I1T kl. B iałi
Cerkiew, odcL. g . 5 m. 25 po p!d., prz. g . 9 su. 25 r. —  Nr 15 
J CWar.-osob. I, Ó i III kL Hiun*.',, Oclcsa, R ostów , odeb. g. 10 in 
50 r-, ^>nt. g. 6 m. 53 po p ij. —  Nr 31. Tdoar.-osob. IV  kl. Z«a- 
raenta, Odesa, odch. % 9 m 55 w., prz. g. 7 m. 45 r. —  N r . '31 
P o i o a r . - o s n b .  X V  kl. S z r n y - W a r s z a w H ,  o d c h .  g .  i s  m  0 5  w . ,  p t z  

!•  5 »  53 r
.

Ms kolai Moskiewsko - Kijowsko - W pronoski*;.
Nr a Poi!p. I, I] j JfJ y ,  M oskwa, odeb. g. 12 m. 30 po

prz.. %■ 5 Po płd. —  Nr 4. Csob. I, II i I li  kl. Nmwla Mos-

?dc1? ' . €Vr ^  °5  w Prz* K- h m- 4° r- ~  Nr i a .
I, II 1 LU kl. Kursk, W oroneż, od. g. 6 m. 55 w., prz. g. 9m .

Nr 14. Osob. I, II J Hi ki Kurak, Bachmacz, Petersburg
g. 10 m 45 w., prz. ę. ;  r. i o g. !o  m. 35 r. —  Nr 16.

I ,  I I  >. H I  k i .  B a r  h m  a c z ,  R u r s k ,  o s ic h . g .  1 p o  p !o ... p r z .  g

2 0  p o  p id  —  N r  a .  P o ś p .  I ,  n  i  I G  k l .  F o ł l s w a ,  p h i u r k ó w

«• 6 P,z - K- 11 w- 35 Jr- —  Nr 4. Omb. I, II i JII
R o s t ó w  n. !>., cd cb .g . »  te , , 5  w , pr2:. 0 g .  6 m. 

N r  L  r/uiar. o s o h .  I , 13 i  n i  k l .  ito łtA fc ra , W i a d y k a u k a > ,  

1: > ,!i- -5  r., pizycb. o j .  u  i0. 10 w.

' FABRYCZNY SK ŁA D
T - w s

Bżems CiemSurs i S -ki
F IL IA  K IJ O W S K A  

 5 n  3 K H  A J O ^  5 K H 5 . -----—

kar+y angielskie na ubrama i paltoty 
męzk © ; damskie.

| Ceę.y ckstępiie, O tun^i najwyższe.
q        —

r ! A K O  ffjRsśir,
Wiłn. podw. 35 k Barchany 15. Madepolam 
11 Welwet gf. 55 kop. Bosztki: wriłyk«i?,lTy;

LINOLEUM
S £  p E R A T Y

K. Sratsr j S-kaJ t T’-*'
K r ts z c z a ty k  No 40

S h i a d  m  i r i z y m ,  n j o a c ę d z i  i » o l n i c z y c h |  n a w o z ń w  
■ x. u c z n y c h  a t t a n i a L t w a  Y ą r r  '*■** w  B u szyn ce
Posiadając znaczny zapas najnowszych i ńaiwięcej jżywanych narzędzi 
rolhićzych i m«szyc dostarcza, takowe niezwłocznie ua zamówienie lis- 
towne. Katalogi nB zapotrzebowanie. Adres dla lisców; T k a i m j ,  Cha- 
n .  i ł r w  T a m  . Ą s l l ,  « k l « d  m a « * i in > . D U  dei>csz T a ru o ń sk ł  E ^ -h n y .  15

S p e c y a l n a  f a s ^ L ś a m i a  5 ^ © m ś c a r n a  p r a S u s i a  w h r w n

płd., 
k wa,
O fo j  
3o r
odcłi 
Osoh 
4 «? -. 
odch. 
kl. 1 
30 r. 
odch.

W
Propeina Ni* 2, tale#. 18- SC

P r z y jm u ją  d o  p r a n ia  k o s z u lo ,  k o F n ln rz y k l, m a i iH C y .  Ob 
■ tntńnir t e r m in o w e  w y k o n y w a n e  «•) w  o fn n n  U nod^ 1^
F iiln  - —  *-■ ~ - r"L — ■- -■ —  *

m l t e r m in o w e  < v y k jn y w a n e  » -  w  oto  
a r z y  f a b r y o e i  O s i je w s k a  N r Y7 s ł .  z

*825

t * r z y b o r jr  d o  p o k tr ó ż y  i t. p. Kufry, wali-, 
zy, nesesery, fiireruły n« b .oń  i aóarą;y f ito 
srreLozne i t. p. N n jta n łe j w  zrkładzie H Ł 'ł* 
r y i : a 3 0 T e b a ( p .  współpr. Niisen i i W flrtz
i S-wie w /t/.edn'u) Kr;szC7atyk Mr 38 W po- 
dWUfZa Przyjmuje reperaeye 1 zatuowterus. 
Rob ot* elegf noka i rr.ocna ’ 29

Helena
Z a k o p a n e , u l .  J a p ie tlo A o k *

P E N S T O F A T  

Stefanii Lengerowej
rHa a r t y  o s ł y  r o k .  4547

—  i

I 1

Wiigoć iradykalnie ^  Prealit’’
osusz?

p reŁnarat łatw y w użyciu, tani 9 rh. 
za pud, nagrodzony na w ysiaw . 
wszechświat, A d  ćs; Kijów , Baj 
kowa góra ,7 cc-kład wyr. beton, 
i kamteniar ) E. Jakubowskiemu.

w y r ó b )  .e u k t e r n i o z e  i t o w b r y  
h o lo n j» io e  to n r j l c p s z y i r  g  i» 
t e n k u  o t r z y m a n e  n  t o ic L I m  

w y b o r z e  m

Magazynie Spożywczym

Polskie Biuro Leśne
Js.it. z,cjziai;4■>.< t^ubontu s.;m .8 Ru,W arszawa 4.0tawtż z -  22  
Urządzanie "oapod, leśnych, mspekeye i ta k i ;aoya l«to- 
t>e. K ow -i sprzedaż lasów  Nasiona i sadzonki leśn e

Niezwykle
wielki wyfiór

czapki
iiijsJh, damskie i szisc

y - | -a ' 1‘. r -tr

kołnierze

w st Ot tach 1 pa arszyny

koszulki 
kalesony 

p c j i f - z o c h y  

s k ^ r p t  iki i  
rękawiczki, 

kapturki, 
napierśniki

7. pelerynki 
Kamasze i szty |>y sukienne,
jedwabne, w ełaiane i bła- 

watne towa/y

Sukno, trykot, sybery>ia 
Piusi i koi ih

Aksamit w  rajrorm aitszych ko­
lorach. Zagraniczny w e l* e t  na 
suknie i kosiynmy. Cnustkl, 
kołury, dymany, chodniki, por­

ty  0ry I tiul firankowy.
Przyjm ują się ohstalunki na 

damskie i męskie ub.ania.

N ajwięktżY magazyn w  Połud­
niowo ZacLodcin  Kraju.

aeggEEE5g3B g gag
za F atusr.em, T el. 1 2 4 7 .

F IU A

u  targu HsMm Hi 10.
T e ltfo n  34 19.

P iz y  vjtaga->-yr'i'> w łasne prz- 
Cowair A^mskiCu st ojów  ką- | 

j oluszy i bieł.zny.

l|45 róo Sion. Targu i Rejiarsk!8> l|4D
CenyjnaiierJ przystępne.

NatyGhmiałitsprzsłiajesie
a c ': le  machoniowe starożytne, obra- 
ł Y i •• ?• Andrzejowski jŹjazd Nr 9 
m. II piętro. 5418

i  W S U W K Ę  1 B S T M S I S I IE
P l ó t s t a

a. S O K O Ł O W I
C r a i z o n t y i t  SA,

Otrzyrhano w  w-tlkln. wyborze 
rozmaite płótna, bieliznę stoł-iwą,
pończochy, sl arpet., prześcieradła, 
go., bieliznę męską, tow ary ba 
\velniane i w icie in.’ przedmiotów. 
Ceny zawsze stałe i niższe od 
w szystkich w Kijowie, o ezc® p jo -  
flzę się esabiście przeknnać. 4365

A r a b s k i c h
»i\vych ogierów  A lat, zeprzęg owych 
Stada Ksi- cia Sangusil.;, 2 atestatami 
sprzedaje się zaraz. P. S/.kufatow, 
ZdołbmnSw, w oł. g. 5818

W m a g a z y n ie  
w y ro b o w  m e ta lo w y c h }(. Siechticrcw.

K r e s z e z a t y k  5 0 . ,  t e ie f . 5 -61  •
otrzym ano w  wielkim w yborze nakrycia stołowe z , , A I | i a  
ka-SAebpc K *uppj ’ oraz „Bupndopfskli h<m-

czy r la  kuchenne1’ z „czyB łego niklic
Marki fabryczne

11

A.KRyĘĘ.
* a M B ,, \

I R  T li f. K R U P P .

T y g o d n i k  F o te le :
jPismo 'polityczne, epołeczne, npukowe,

literack ie i artystyczna  .......... -

(ir&więsonto zagańnienrom lyr.ia narc*odgwepo

wychodzi w W^rsz^Aie.
t ' . V • 7 • •

Pi. S4o KrzygŁa Kg 16, teł, 328-83*
O rgan niezależnej opinii narodowej.

’ 1 • A . : \ i * * . 1 < | 1

Odzwierciadla crlo^sztalt tycia polskiego we wszystkich dziel- 
aicSćL i jego zw iązek z kultura .Zachodu.

Szerokie uwzględnienie Jzagadnien nauki i dztukf .pozw ali czy- 
trlaikow i utrzym ywać ciągłą styczność ze ć wiat en myśli twórczej

R edaktor i w y day/ca: H, ZABAN0 W S K 1.

CE N A  PR EN U M ER A TY:

/ rocznie r b. 7  
J półrocznie 
V kwartalaicj

W  W arszaw ie- )  półroczn ie ,  350
k >-75

 ̂ rocznic rb. 8

Zp oonojrenie 
, do C o- .

20 kop. kwartalnie

Zagranicą:

7V hw analn'e 
ł  rocznie rb. 9
\ półrocznie ,  4,50
I kwartalnie .  2.25

U
Ł

H a k  riKKUI. I Ib TH JCK f .
\ AJ T f . Ń  SZ A  I N A JO B F IT S Z A  IL U S T R A C Y A  T Y G O D N IO W A  

D L A  R O D Z IN  P O L S K IC H

BIESIADA LITERACKA”J9

J A W  ZU PE ŁN IE  B E Z P Ł A T N IE  PREMIUM N a D Z 7 Y C Z A J N E

23- dużych liiL -  oslselelejs^ pcviii^ i m m *

znakomitych autorów pciK.ocl 1 obcych

R e d a k t o r  6 W * ń « w o a t  M IO M M L  O T n A K U

B łcalaM ' L lt c r a o k r  obejsauje v*;;'ystkie todzsie literatury pięk 
nej, Chwilę bieżącą wszechświatową I wiedzę gruntowną w fo rn ir  popu 
It-nej, słowem wszystko co 1 tanowi nleodzawną potrzebę umysłu inteli 
gentnega.

R ic a la iia  i.łł^ * a r a a  t.zcze^ó.nle uwzględni* i lz ln i t  o )u K r * t«  
a « ła s « L z n  porubipęaę.c k > ą m ię t t l  n a r r ś t  r e .

' t le a la d a  L it e r a c k a  wszystkie artykuły obficie ilustruje, 
P ie a la t i i  I ,i*e- v o k a  rozpoczyna w r. 1913 druk pracy ilustro­

wanej p. t,
SH O B Y  P O L S K IE , zawieraiącej życiorysy ucz. Stników powstań a 1863 r 
^eległyeh w boju, skazanych na wygnanie, straconych ‘i C p.

P R 1 M I O U  B E Z P Ł A T N E .

12 {fyżycfc t e w  wjfbefSftisfi puwieśei rsaaśsśw
otrzymują b e r j  ł a i t i e  wszyscy precuweiatorzy

W  roku 1913 aamy w zupełności szereg znakomitych powieści ory­
ginalnych, które ze względów cetuurałrych, były dotąd zoane żaled w e 
v skróceniu: Kichała Tlzajkww ikiepr ,»H«tmian Ukrariity1*, „ K * " a y «  
n o r» “ ) Boi 4sła Wity „ ł a n a j k ł " ,  c-nurą n? tle wypad* o w 1863 r. i in­
ne; n*rtt« powieść Syitoraozklego, 3av/alswici a, Lama Bykowklofn, co- 
ztAskiOgó, Knfżkoy^kłegn rTzyborow-ktsjjp Wliczyń«ki«go, W iktora ha 
pn, Dumasa, Dickensa, Coop."-a, Fav ala > arcydzirłr innych antom w. 
A tych dodawrnyeb zupjłnii bezpłatnie książek s.*ybk( iiłwor-y się ó(>- 
a a s t w i  tolbHtotttkto t» l . » c ,  m artu , u l kształcact serce i umysł 'Hf

W A R U N K I P R E N U M E R A T Y

W Warszawie: rocznie rb. 6 , półrocznie rb. 3,  kwartalnie rb I Kop. 50 . 
na prowincyl: .  rb. 8  ̂ „ rb. 4 , ,  rb 2.

Zagi znfCą rocznic rb 10.

D^oawai arytrt tr»»n, ze złoconymi wyciskami na tle Parwnem, dodawa­
nych 'ako prrmiut* powieści: 3 tomów 50 kop ; 6 tomów r rb,, za tu­

mów a rb,

N 1 Łk^tottMło toHmltiltotPasaya aryaylo i Hsi«**r o c s i9 t o |  Oto^tnYtotliw 
Sdscs rcdikćyl i tdmtniśtiacyi: SU■■»>*»— --*1, •‘'Ł-so TB^e-sikl ł f t  4

Vę!cf»a .W,- 7S-2G
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P O D A R K I
i > ? P I Ę K N E  I P R A K T Y C Z N E 0.;:;
W  DZIAtACH:WEŁN,JEDWABI I BAWEtN  
ii-"i PO CENACH WYJĄTKOWO N1ZKICH S*3

P O L E C A J Ą

B R A C IA
W A R S Z A W A ,  B R A C K A  2 3

( p r ó b v , k a t a l o g i . k o s z t o r y s v  b e z p ł a t n i e  >

* * * ' * ? *

Ma d o g o d n y c h  w a r u n k a o h .

Otrzymano Ostał. Modele:
Mtpiataw, ftais, Fisbrnoni:

Ferstera, Knaussa, 
Tlurmera, Korona

l  Automatyczne' elektiycz.
kis'jst m rm pianina najnowszej konstrukćyi.

h a  s k ła d z i e  f a b r y o z n y m 4593

SZUSTER i  S i '
^ w u n l y k  } f t 50

T e le fo n  3 0 . 9 9 .
|O dd*ia ły i M osk w a  — O desa  — R yga  —■ O ren h u rg .

S p p zed n ż  na pa ły*

Tow. i .  1 A. Do i i i
KRESZCZATYK 22. a

F iL l iE i  JtozSatya I j(flek$a»!rMa KljoaraklaJ gub 

WYŁĄCZNI REPREZENTANCI riŁRWSZORZĘDNYSIf FABRYK.

R u s t o n ,  P r o c t e r  A  9 - o i
Lokom obiie, lokom otyw y drożne i do orki, 'młoca nie 
parow e zbożow e i koniczynowe.

S f l C i f S  s‘ewn^trzqdowe 1 wte-
lorzędowe pielnlki i przeryw a­

cze do burasów  i zboża.
Motory naftowe stałe i lokomobiie no- 
wo-ulepszone, ekonomiczne i praw ie

bez dymu.

P R Z E D  Ś W I Ę T A M I  
w a ż n e  d l a  g o s p o d y ń !

M A R TA  JURKOW SKA

Piekarnia i Cukiernia
w ,1 e o p n  1 i g o s p o d a rs k a  z llustrrcyam i. Centa rb. 1. w opr, 
kart. lb. 1.20, z przer. pocztową rb. 1.40, za zaliczemem rb. 1 5o'

Spiżarnia i zapasy zimowe
Z licznymi rysunk»r,i. Cena rb 135, w opr. kart. rb. 150.

Z przes- ptCit. rb 1 ™>, za zaliczeniem rb. 185.

Jtfajnowsza Tfuchnia
W ytwc p ra  i CiOŁpcdarska

Zew,"era 1219 przepisów gospodarskich z uwzględn'eniem kuchni 
tai sj iej z ilustracyami, w-ory nakrycia stołu, sposóa ogólny p.. 
Jiw im a przelu.tk i potraw, .0 wzoiów „Menu0 skromnych 1 wy- 

■  stawnych śniadań, obiadów i kolacji na Każaą porę roku i t. d 
Ą Wydanie nowe powiększ. Cena rb. 1 80, oprawna w ka’ t. rh 2,
f l  z pnes. poczt. rb, 2 30, za zaliczeniem rb, 2 4Ch

Gospodarstwo domowe
na podstawie wykładów, wygioszcnycŁ na Wystawie Przemyśle 
wo-c ooż) wczei w  Warszawie, w marcu 190*' r Cena 75 k w inr 
kartonowej k..90, z p-zes. pćczt rb. 1 .05, za załitiente® ru.-i 5.

Wydawnictwa g e b z t h m e r a  i w o l f f a  w Warszawie.
D j nabymn, we wszystkich, księgarniach.

Maszyny d o przyrządzania paszy j
ra]fc1ą*n zej sugjarsWtyJ fabrjftl

P o r k u n :

R .  A* L i s t e r  &  C - o •  gialskie do
mleka, łatwe do użycia, lekkie w ruchu, w yborne 
w działaniu, pięknej formy.

M j t f s n l o L i  3 f l t i a  M łocarnie konne, kie-
A ™  ■ w p ,  ratyj sieczkarnie bęb­

nowe.

Si sczkarnie 
i siekacze

I

I

B ć n t h a l l a , ^  C lay to>  
n a  i R o b e r a .

Cieszące się uznaniem: Ekstyrpatory, kultyw atory .A tam aił* ,

S r  WŁASNEJ FABRYKI.
TYGODNIK

5 5„ L u d  B o ż y
Popularne pismo narodowo - katolickie

z trzema dodatkami:

I, Nasza Wisi, II, Gazetka dla Dzieci 
= =  i III. Nauka Wiary. — —  — -

Wychodzi od lat 6-ńu w Kijowie.

R oozn ia

W A R U N K I T R E N U M E R A T Y i 

■ . rb .  9m— I P ó łr e c z n ie . rb ,  1.50

Adras Rsda'<cyl I Adislnisiracyi; Kijów, Cośclolca .1 iO. 
Redaktor i Wydawca: X. ŻUKOWSKI.

Redtktor odpowiedzą ny Regina Żm ijawska

Sieczkarnie, ś P b t c w n i k r  R a p k ó  zw ykłe 
lub kom binowane z gtuotowniKami, s * 9 l ( a c Z C j

rozdrafoiacze do 
kuchów i gniotowni­
ki do ow sa nie kosztują 
drożej, niż inne, gorsze 
w yroby Dlatego radzimy 
rolnikom nie kupować 
byle czego prred obejrze­
niem u ns s (Mi u k w a  4)| 

w nowej wielkiej bali

STAŁEJ WYSTAWY

MASZYN BAMFORDA.
WIALNIE ORYGINALNE CLA YT0N4.

PAROWNIKI
„ N O W A  REFORM A”  -  „ G O S P O D A R Z 1'!
najpraktyczniej urządzone, parują naiszybciei i najdłużej trwają.

SORTOWNiKI DO ZIEMNIAKÓW. PLÓCZKI.

4073

Cenniki i cpiay dt rnta,
. T O W . 'A K C .

T. Kowalski i A, Trylski
Warszaw?, Miodowa 4. W(Ino, S to Jerska 32

I W O S C I  GWIAZDKOWE
Wydawnictwa GEBETHNERAi WOLFFA w Warszawie

Książeczki obrazkowe 
z .akstem

DLA DZIECI od lal 4.
MIS i KIZIĄ z tekstem K, Gliusk:ego

OWOCE i DZIECI
PAN W Ą S IK  i jego towarzysze 
SAMBO i jego przyjaciele 
STAŚ i  JANEK, ich lig le  i p s o t y
w U Q A ł  T  TTT>T? W  U2 a»Tyst. k«lor. obrazków dla dzie- 
T Y  J ltO L / l-  1  L i  U  A Y _L iIY j c, 0(j y j 0 i| ât Zofii Rogoszóway

1 1 rl  I TTl V1 A  A  opowiadania ’. żvci* dzieci, napisane przet Ewę ToporCzykówn .
l / i J l l 5 U l x l  O i t  -XV^ z ilusiracyam> I. M. KrtiInter, w opr. kartonowej

 -----  DLA DZIECI od lat 7 —
Drtllnrll P T7T? 'Z Y / T I O T W  D l  T A f ^ A  z liczncmi humoryst ilustrac. T łu a a cżen ie  
LrllllbUl U. -k i-Y Z zl^ O T K j L f  l  r n e ł ż l U A  z w łoskiego. W  opr. kar* 1 SU — ordobrrj
Ciińtifi I, 11 A 1 ł£”T z '̂m* planszami kolorow antrri oraz 12-*a Czarncmi K, Górskiego, 
D llllijn l K . U A m U - L .  w  pięknej kolorowej okładce. W ydanie o. ozdsbre.

PrzybprpwsklW. BOG M IP O WIER7YŁ HONORPOLAKOW ..
Opowiadanie młcdego Krakusa. Z rys S. Bjgirńskiego- W  opr. kart. 1.2(1 — ozgobnej

WMoipa Bron. JULCIA.. go, W  opr. kartoL.

-  5(1

1.50

1 50

1,50

1.50 

2 80

1 50 

1.3(1

DLA DZ ECI OD LAT 12-tu i MŁODZIEŻY
n frn a łr ir l f  przygody psa i j< [O pana w puszć2y. Przełożył a 0-g- viyd, ang.
r 1'LjłflłlH i J J  l U j  Stefan Barszczewski Ze 100 ilustracyaw.i w tekście oraz IG osobnemi 

tablicami W  opr, kar onv 2 — w  ozdcbiej

Laskowski i d z ie s ię ć  s p o e t o  w  d l a  m ło d z ie ż y . ^
ny podręcznik do rozw. ju źycit sportowego. Z  liczr. ,lustr. 150. w opr. karton

MasSOliZOkd H. M LODOSĆ POETY. slfHkiego. V r opr. .artan.

Ostrowski Sten. ś l a d a m i l e g io n o w walk leg:onów polskich i
szech. Z iłustracyam i S. B ją ii ń ikiego V." opr. kart. 120  — ozdobnej

i w e V 7łc-

Urbanowska Z. c u d z o z ie m ie c . S & f
Waterman U. j a k ą  M ŁO  u A  d z i e  w c z y e a  b y c  p o v  in n a *.

kop. 00, w ozdobnej oorawie

W Y F IS Y  H IS TO R YC ZN E żyt ia 3 50, w  crr. r-)óe 4 — ozdobnej
E H T T t t O  Powieść d li dorastających pinien. Z piękną okładką rys. Z. Ba- 

i w U  X X V vĄ . dowskiego ISO w op*- kart n.

2 10

I hó 

L.2iU

L >0 

_>_

—,'ji i

4.501 

■>_

Fatalcg szczegółowy wyiaionicm gwiazdkowych księgarnia wysyła bezpłatnie.

Ilagazyn Towarów ruszanych

P. M . D O B R E C O W A
K ijdw , N lichdYow^ka N r 7 . T e le fo n  2S>54.

Poleca w viel- L ( U a f i l r e g R A  gotowe męsk e i damskie rzeczy furi zane, doęhy, roriet 
t in  -ryhbrzc 1 0 Y n  )  T l l i r Z a i l B j  ki, aufki, czapks, komterże I dywany. Wbierknur irbo- 
wanie i wyprawa ■‘ liter dokonyw. się w i  własnej p r a c o w n i.'.  Sp j oyjnił]* o o a i i f  ł  H ł pracyjmne»n- 
n ia  o b s ł a l a n k t r ,  o k r y ć  d a u r tk io h , flftagŁ^yn z a o p n t i  z o n y  w  w ig lk l  w y b ć r  n a ^ r o c a ie i-  
t s z y  h J e d w a b n y e l  Y u m aró w  h r a jo w y o l  I a a g r a n io z n y o h  firm , a.ukno p>u^a i a k L a m it. 
Co do wyboru i gatunku towarów — prosimy się przekonać._________  4488

W Y S M  tE W  iT Yw  SM AKU

K O N I A K f l M P E R I ń L
ł A D A Ć  W S Z Ę D Z I E ! n

48:52

Piegi, prys^cze^ w ągry 
mokre i suche liszaje.i 
swędzenie, k ro »ty  i w erel 
kiego rodzaju  n ieczysto­
ści skńry leczy i usuwa 
najradykalniej rozpowszechnione i u- 

znane przez pow agi lekarskie

MYDŁO ks. KNAIPPA. i

Gwaransj? zarobku 5 0  Rs- mies5ęcz.
Osoby zasługują**.* zaitTantn /.uajdł̂  oa 
cały rok przez UftS ŵurdnlowany /,»- 
rebok, pra« tijHr: ;i siebie yt domu. I*achow 
.vy!cSZiał zbyteczne. Rabatu zr-)bi«nąn*by- 

• wan»y. Prospekt nu żadanie, zaleczając, 
7 k. marko.
T O W A R 7. YST W OMA .S Z Y N D t) WIA Z :V XIA 
TH09RAS H. WH TTlCK-KUNAU i Ko.

Pctcr^bur^, fłeytf^fi 4^/42 ^15

9  9  3  Ś  ff 3  $  3

CCoei

Fensyonal Llndeiihof roky
otv.'arty Piękne położenie nad 
morzem, ogród, centr. ogizew. 

-Cuchnit wyśmien'ta Korespondencya polska, franc. t niemiecka. 5245

S s n ^ e m o .
Tabryka Wyrobów Metalowych

DOM HANDLOWY 
* ? i « * v n  i i '

w KIJOWIE. 
• •

LUNA

Adros:

Namowszei konstrukćyi.
Efektowny wygląd.
Dużk sir° światła.
Mały rozchód nafty.
Nader łatwa oosługa.
Długotrwała sprawność.

Cenniki gratis — franco.

K reszezstyk  NU Ł. Telef. 8 -2ł i 25-IS
Telegraficzny „Embu — Kijów*".

59

I > T 7 ID E . ]R .

G e m a N D E S B
o pięknym zapachu, Zr(pu<retny. Oc rz*-euK.̂ oczny 

“Oobrie przylepcyący tuiu^zy 
łAPDYMA CER2E_HY01ILMv * n^KrtOŚĆ

SKrcm  bm aaifó'rćeud^,^nua  
n iGNO T- b O U C K E R . 19, rrŃlwnn? PARli

LirterżAska tó 12 m. 2.
o k a z y j n ie

Sprzedają i l t l
stare, rzadkie, starożyt ie i artvstv<|^ 
ne rręczy, A  mianowiciej ME3L.Ć 
mahoniowe z brzozy korelskiej, brot.- 
zy, porcelanę, kryształy, thrary, 
sztychy, ikwarćle, pastele, kande.i 
bry, pająki, zegarki, kinkiety, dyvM- 
ny, gobeliny, n ater/e, galony, ł o- 
ronki, hafty, wyszyeia, ntakatj', fu­
tra. rzt:żbv tłusty, por'.rety, wazy, 
statuę, medaMony, flakony Instru­
menty muzyczne, złoto, srebro, bry 
lanty, szmaragdy, perły i in. kamie­
nie; m in ia f ry labąkiefki, kubki, pn- 
ha^y, dzDankt pudełka tace, b.on 
starożytną, rękopisy, ruskie „gr l35 : 
ty", ".ćnety, medale, platynę, wyko­
paliska, Szyldkretowc wyroby, ema­
lie, wyroby z pt-rlowej koneby, mar­
muru, drzew, i kości słoniowej; 
przedmioty inkrustowane lalki por­
celanowe : filiżanki ruskich i zagra­
nicznych fabryk, starożytności chrfe 
ścijnóskie, słuccie polskie pssy, 
wschodnie antyki, małoruskie i wiel- 
koruskie wyroby, rękodzielniczi ? w y­
roby, japońskie i chińskie przed­
mioty ICimee, gemmy, meictror, 
kubki, puliary, półmiski, kielichy, 
kokosznlki btbiie, eau fot-t'y, dywa­
ny pcrdktt, albumy, nesesery, meble 
w stylu: traraueteri buli, jacob, em­
pire Ludwik XIV, XV, XVI, direc- 
toire, barocco, rococo, gdańskim, z 
drzewa różanego, palisandrowego 
orzechowego, palmowego, czarnego, 
cytrynowego waz z wszelkiego inne- 
:o drzewa i innego stylu, Naszyjni­
ki pancerze, bełmy, Cimoge, e.miCia 
zbroje rycerskie i f  d., i t. d i t. d. 
Kijrwr, ul. Lutaptańska d. Sz ty Ima­
na Nr 12 m. 2 wprost ulicy Meryc- 
gowskiej. 3259

Warszawska Miejska, 71 
SzKoła Potużiilcza

kurs raC2nv opłata 100 rubli w  2 ch 
częściach zspL uowycb u-zenie trv-a 
cały rok. E-foiba u c z e n ie  a g ra -  
n lc z s n a . Rok s molny zaczyna się 
J.ga k w ie tn ia  ■ I-g o  p a ź d z ie r ­
n ika tndama i dowody s ił dąć: 
w Wydżlałe Szpitala* m IWagis m u  
m'asf>. Warszawy, Krakowskie Przed- 
mieście Nr6P; a.nże oalt-ży »ię zwra­
cać po v szelki a wiadomości i po 
ustawę. Swiauectw Szkołv daje 
prawo praktyKt w  całem haóstwte.

D.o źw ia (lo z i*n a  n a u c zy c ie lk a
muzy ii uariela lekcy: wedłt^ 

najnoWLzrj metody. Przygotowuje 
do szkoły muzycznej. J>mitrowslra 
23 m. 18, listownie. 54f5

Drukarnia Polska w Kijewie, ulica Kreszciatyk Ns 3&. (iryiLwca żr ło n i Zteleński.


